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„Marszałek Piłsudski" nad oceanem 


Matorowie Kubala i Idzikowski 
Publiczność zgotowała przed 


Łódź, Niedziela 14 lipca 1929 r. 


ELOŁO 
(| Cena 35 groszy || 


Dziś „Gazeta Handlowa“ 


Rok MI 


EKaliska 13. 


ul. 


Tolefony „Głosu Polskiego” — Redakcja dzionna | 107R) 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiscz: 7-99 
eeeGe administracja i eispedycia. 1.99.1998, 


wystartowali niespodzianie o godz. 4 n.45 rano 
odlotem bohaterskim lotnikom gorata owacje 


„Marszałek” przeleciał nad Azorami--Francuzi zawrócili z drogi 


START UDAŁ SIĘ DOSKONA- 
LE, NAGRODZONY OKLASKA- 
i MI ZGROMADZONEJ LICZNIE; 
I NA LOTNISKU PUBLICZNOŚCI, 
| ŚRÓD KTÓREJ ZNAJDOWAŁ 
SIĘ PRZEDSTAWICIEL AMBA- 
SADY POLSKIEJ, POLSKI ATTA 
CHE WOJSKOWY I SZEREG 

WYBITNYCH OSOBISTOŚCI, 
PARYŻ, 13, 7. (PAT), Aparat, na 
którym lotnicy polscy majorowie 
Kubala į Idzikowski odlecieli do N - 
Yorku, nosi nazwę tak jak į w roku 
poprzednim „Marszałek Piłsudski”. 
Samolot zbudowany został w warsz- 
tatach inż, Amlot, motor fabryki 


Bohaferski „merz“ Nie zbaczają z drogi á 
„Marszałek“ — „Znak Zmajdujący się na zachodzie od ; 
Zapytania brzegów irancuskich pasażerski sta 

tek hiszpański „Itącos'* sygnalizuje 

W pobliżu samolotu „Marszałek | drogą radjową francuskiemu mini- 
Piłsudski” stał aparat fabryki Bre-! sterstwu żeglugi powietrznej, że o 
$uęt, NA KTÓRYM LOTNICY | godz, 9 rano według czasu Gren- 
COSTES I BELLONTE ODLECIE-| wich tj, ọ godz. 10 według czasu 
LI O GODZINIE 5 MIN. 30, t.j. w; polskiego na 46 st. i 25 min, pół- 
trzy kwadrąnse po odlocie Idzikow- | nocnej szerokości o 9 st. i 8 min. 
skiego į Kubali, KIERUJĄC SIĘ| zachodniej długości ZAOBSERWO 
RÓWNIEŻ DO N.-YORKU, Jedno. WANO SAMOLOT „MARSZA- 
czesny prawie odłot naszych lotni-| ŁEK PIŁSUDSKI*, LECĄCY NA 
ków i jednego z najlepszych pilotów; WYSOKOŚCI 250 METRÓW W 
francuskich, Costesa, który wraz z| KIERUNKU ZACHODNIM przy 


Mir. Idzikowski 


„GŁOS POLSKI“ BYŁ PIERW- 
SZEM PISMEM w ŁODZI, KTÓRE 
OBWIEŚCIŁO MIASTU RADOS- 
NĄ NOWINĘ: „KUBALA I IDZI- 
KOWSKI WYSTARTOWALI DO 
AMERYKI“, 

Wczoraj o godzinie 9 min, 30 ra- 
no nasz paryski korespondent red, 
Wacław Bydzyńsk; uzyskawszy te- 
leioniczne połączenie z redakcją 
„Głosu Polskiego” nądał nam wia- 
domość o starcie, a już o godzinie 
dziesiątej wydaliśmy na miasto nad 
zwyczajny dodatek, 
wprost rozchwytany przez publicz- 
ność, Niema bowiem człowięka w 
Polsce, który nie interesowałby się 
bohaterskim lotem Kubali į Idzikow 
skiego. 


został onj 


Lorraine-Dietrich ma siłę 650 koni. 
Samolot zaopatrzony iest w stację 
telegrafu bez drutu Marconiego, 
Waga samolotu wynosi łącznie z peł 
nem obciążeniem 7.900 kg, W zbior- 
nikach znajduje się 6.400 litrów ben 
zyny į 370 litrów oliwy. Lot obli- 
czony jest na 46 godzin przy sprzy- 
jających warunkach atmosferycz- 
nych, Lotnicy spodziewani są w N.- 
Yorku jutro w niedzielę w godzi- 
nach wieczornych. 


Niespodziewany odlol 

Odlot zadecydowany został ZU- 
PEŁNIE NIESPODZIEWANIE, 
Wieczorem rozeszła się wiadomość, 
że lotnicy polscy mają zamiar wy- 
startować rankiem, jednąk następ- 
nie wiadomość ta zostąła zdęmento- 


odrywać od pracy nawąłem zapytań! sprzyjające warunki atmosferyczne, 


telefonicznych. 

Nasza służba iniormącyjna zor- 
$anizowąna specjalnie na czas bty 
pozwoli nam poinformować Łódź o 


każdem ważniejszem wydarzeniu zł 


przelotu, 


Wystarfowali 


SCY MAJOROWIE KUBALA I 


| Lotnicy zarządzili niezwłocznie na- 


pełnienie zbiornikók benzyną, aparat 
bowiem stał gotów do lotu na lotni- 
sku Le Bourget. Pół godziny przed 
odlotem zjawili się na lotnisku mą- 
jorowię Kubala į Idzikowski, LOT- 
NICY FRANCUSCY ASSOLANT, 
LEFEVRE I LOTTI KTÓRZY 


PRZED KILKOMA TYGODNIA-! 

PARYŻ, 13. 7, (PAT). DZISIAJ | MI PRZELECIELI PRZEZ OCEAN! 
O GODZINIE 4 MIN. 45 RANO; Z NEW YORKU DO HISZPANII, | 
WYSTARTOWALI Z LOTNISKA | ZBLIŻYLI SIĘ DO SAMOLOTU! 
LE BOURGET LOTNICY POL-| MARSZAŁEK PIŁSUDSKI" 


Í 
Ii 
ZŁOŻYLI KUBALI I IDZIKOW-. 


IDZIKOWSKI DO LOTU DO/SKIEMU SERDECZNE ŻYCZE-| 


AMERYKI. 


NIA POMYŚLNEGO PRZELOTU,| ~ 


Le Brixem odbył podróż powietrzną 
naokoło Świata, przelatując po raz 
pierwszy nad południowym oceanem | 
atlantyckim, wzbudza wielkie zainte 
resowanie śród publiczności. Jest 
to prawdziwy mecz, który rozstrzy 
śnie się w niedzielę wieczorem, gdy 


pięknej słonecznej pogodzie i wię-| Sy 
trze wschodnim, czyli pomyślnym : 
dla lotników. A 

iria o Fi, A Mir. Kubala 
majorowie Kubala i Idzikowski pof sodz, 12 min. 15 przez „United 
suwają = w kierunku brzegów A”| Press“ ze stacji iskrowej Panta del 
merykańskich ua szerokości odpo-| Gada na Azorach FAŁSZYWĄ, 


będzie wiadomo, który z samolo-| wiadającej położeniu Paryża, czyłi| „jwowiem samolot „Marszałek Pił 


tów, czy „Marszałek Piłsudski”, 
czy też „Znak Zapytanią” (tak na- 
zywa sję aparat Costesą) stanie pier- 
wszy na ziemi amerykańskiej, 


„Melduje posłusznie..." 


Warszawski koresp, „Głosu Pol- 
skiego” (S.B.) telefonuje: 


Ministerstwo spraw wojskowych 
otrzymało wczoraj rano następują- 


: cą depeszę od polskiego atache woj 


wana. Dopiero około północy na de! skowego przy ambasadzie paryskiej 


szły wiadomości ze stacyj meteoro-| 
Prosimy nie niepokojć nas ; nię: logicznych, że nad oceanem panuje 


pułk. Błeszyńskiego: „MARSZAŁ-; 


|KOWI PIŁSUDSKIEMU MELDU 


JE ODLOT SAMOLOTU „MAR- 
SZAŁEK PIŁSUDSKI* Z ZAŁO- 
GĄ MAJOREM IDZIKOWSKIM 
I MAJOREM KUBALĄ DZIŚ 
DNIA 13 LIPCA O GODZ. 13 MI- 
NUT 5 Z PARYŻA W KIERUN- 
KU NEW YORKU”, 


RASYN 


Spółdzielni Urzędników 
Sienkiewicza 40 


wydaje smaczne 


OBIADY 
z 8 daŭ zł. 1.80, z 4dańzł 2.80 
Podczas obiadu Koncert. 


że NIE ZBACZAJĄ na południe sudski“ o godz, 4-ej wędłuś czasu 
jak to uczynił samolot „francuzów miajscowego PRZELECIAŁ NAD 
ścigający samolot polski. AZORAMI I DĄŻYŁ DALEJ NA 
4 s ZACHÓD KU AMERYCE. 
Brak wiadomości... | „Marszałek Piłsudski" dostrzężo 

BERLIN, 13,7, (PAT.) „United| ny był z punktu 40 stopni 40 minut 
Press“ donosi z Paryża: Dotych-| północnej szerokości i 21 stopni 34 
czas nie otrzymano jeszczę żadnęej| minut zachodniej długości, 
wiadomości z pokładu „Marszałka| SAMOLOT FRANCUSKI ZA- 
Piłsudskiego”. WRÓCIŁ Z DROGI już o godzinie 

Przypuszczają, że aparąt radjo-j 7-ej przed wieczorem. 
telegraficzny samolotu  niedość Kd 
sprawnie funkcjonuje, mimo, że pró DO godziny 3 min. 45 nie otrzy 
by, podjęte przed startem, dały wy maliśmy żadnej wiadomości, 
niki naogół zadawąlające, Samolot Zdenerwowanie wzrąstało, za każ 
francuski dostrzeżony został przez| dem dzwonkiem telefonu podrywa- 
parowiec angielski „Esperant* pod liśmy się pewni że dzwoni PAT 
20 długości zachodniej między | ub Warsząwa.Tembardziej że, spry 
Hiszpanją a Azorami, „| fed łowcy” lotu prosili telefonistkę 
o mocne dzwonki do redakcji, 

O godz. 4 min. 10 otrzymaliśmy 
następującą wiadomość: 

BERLIN. 14.7 „United Press* do 

BERLIN, 14,7 (Godz, 1 m. 30).| "osi: O godz, 2 min, 40 statek: an- 
Biuro Wolfa, W doniesieniu PR ielski „Trątalgre Sguar“ widział 
mo pochodzącym od „Associtatej W odległości 700 mil angieiskich na 
Press” w Nowym Jorku komuniku-| ZAchód od Azorów „Marszałka Pił- 
je że lotnicy polscy mieli drogą! sudskiego', Kontakty radjowego z 
iskrową wyrazić GWAŁTOWNE| nim nie nawiązał. Lotnicy lecieli w 
ŻYCZENIE LĄDOWANIA NA| kierunku zachodnim, 
AZORACH. 7 A OWEJ oe, we O WAA RIOS rAz] 

Wiadomość ta okazała się jednagk| UN ——————— 
według wiadomości otrzymanych © 


, . 


Przelecieli Azory-Fran= 
cuzi zawrócili z drogi 


(Dalszy ciąg na str. 3) 
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Spisek wojskowy w Rumunji 


dziełem nienawiści grup opozycyjnych do rządu premjera Maniu 


Odkryty į udaremniony spisek ru-; ster kolei podał do wiadomości, że 
mińsk; miał kiłka motywów, Moty-. w ministrestwie jego nie było dotąd 
wem wspólnym tych grup rozbież-, nigdy ustalonego budżetu, i że wy- 
mych i działających w mniej lub, datki į dochody szacowaą1» doiąd 
więcej utajonem ukryciu była wspól | „na oko", Pensje z tego ministerst- 
na nienawiść do rządu partji chłop-|; wa pobierało, według dotychczaso- 
skiej pod przewodnictwem p. Jul-| wych obliczeń co najmniej parę ty- 


jusza Maniu. sięcy osób, które z pracą w ko!ej- 


Rząd partj; chłopskiej, obejmując 
spadek po stronnictwie liberalnem, 
postawił sobie za cel istotne zdemo- 
kratyzowanie życia państwowego 1 
oczyszczenia maszyny państwowej z 
częstych dotąd nadużyć. Wybory, 
które w Rumunji jak i w inn;ch 
państwach bałkańskich odbywały 
się niemal zawsze pod presją władz, 
tym razem rozegrały się w atmosf>- 
rze zupełnej swobody i dały mimo 
to rządowi p. Maniu przytłaczającą 
większość tąk w izbie poselskiej 
jak į w senacie, Rząd partji chłop- 
skiej zniósł stan wyjątkowy, jak i 
cenzurę prasy. Zapewnił, że chce 
bezstronnie i sprawiedliwie postępo- 
wać w stosunku do mniejszości n3- 
rodowych. A równocześnie z całą 
energją przystąpił do tępienia nad- 
użyć į usywanie synekur. 

A w tej dziedzinie, według ośw'21 
czeń odpowiedzialnych  kierowni- 
ków polityki rumuńskiej działy się 
dotąd rzeczy wcale dziwne. Mini- 


| 
nictwie niemiały nic wspólnego, By. 
li to agitatorzy liberalni, których w 
ten sposób wynagradzano i utrzy- 
mywano w pogotowiu da agtąri 
partyjnej. Zostali oai natychmiast u- 
sunięci, z czego z pewnością nie 
byli zadowoleni, a i w naych mini: 
sterstwach zanosi się na podobne 
oczyszczenie 
Partją liberalna nisnawidzi rządu 
partji chłopskiej z całych st, Intry- 
gowała przeciw niemy zagranicę w 
momencie starań o pożyczkę i w 
kraju, rozpuszczając wi?ści niepoko 
jące i skupiając niezadowolonych, 
| głównie w kołach handlu, przemy- 
słu j banków wśród zredukow?- 
nych urzędników i w *wektórych ko 
łach wojskowych. Robota ta jed- 
; nak prowadzona była bardzo ostroż 
nie, a oficjalnj przywódcy :1berałów 
woleli nie gngażować się w nią. By- 
ły premier i szef liberałów p. Vin- 
tila Bratianu niemal że nie wystę- 
| pował w izbie poselskiej, pozosta- 


wiając miejsce oficiąl1+$0 mówcy 
liberalnego byłemu ministrowi p. 
Duca, który wy:.ępow:ł berdzo 
oględnie į często ząbzwniał o swo- 
jej lojalności. 

Narzędziami ukrytych reżyserów 
o ile tacy byli, było kilkunastu wyż- 
szych wojskowych ij urzędników 
dworsikch; niektórzy z nich, wed- 
ług obiegających pogłoszk, byli w 
kontakcie z byłym następcą tronu 
Karolem, Już ten fakt dowodzi jak 
wielkie były sprzeczności w cbozie 
skrajnej opozycji wiadom» bowiem, 
że stronnictwo liberalne 1 jego 
zmarły poprzedni przywółca į pre- 
mier ówczesny, John Bra'ianu byli 
tymi którzy Karolą zmusili do re- 
zygnacji z praw do tronu 


Odkrycje spisku wzamacnia pozy 
cję rządu, który w chwilą ck decy- 
dujących dał dowody wielkiej 
sprawności i zimmej krwi, ; orzery- 
wa nici intryg, snute przęz jegc wro 
gów. Rząd rumuńskj obecny stoi 
mocno, wsparty o pop'uarność w 
kraju i g zaufanie zaśrtnicy, śledzą- 
cych z zadowoleniem postępy jego 
akcyj w dziedzinie istotnego zdemo- 
kratyzowąnia tego pańs'wa oraz qr 
sprawieędliwienia į oczyszczenia ma. | 
chiny państwowe: 


Mydło Rege 


Nr. „190 


W rocznice zdobycia Bastylii 


Dzień dzisiejszy świętem narodo- 
wem, trzeciej rzeczypospolijtej tran- 
CusSkiej.. 


tów, żolnieży „bez portek”„., 


I tu właśnie rozpoczyna się grote- 
| skowa grą. Równość — legalite įst- 


Nie będziemy w tej chwili į na | nieje tylko pozornie., Ludzie pocho- 
tem miejscu przpominali samych wy | dzenia artystokratycznego nie są 
darzeń dziejowych poprzedzających | równ; prawdziwym dzieciom ludu 
ową przełomową chwilę, anj poźniej| _ poucza Marat w swojej gazecie 


szych koniecznych jej następstw, | 


Różni historycy j w sposób czę- 
stokroć odmienny omawiają przebieg 
francuskiej rewolucji, 

Mignet, Guizot, Buckle, Macaulay 
Jäger į Bloss, wreszcie., Krapotkin. 
Wymieniamy kilku, a jest ich kilku- 
dziesięciu. 

Nie e fakty w porządku chronolo 
gicznym tu chodzi, bo są już oddąw 
na dokłądnie znane, Nje o tak zwane 


„L' ami du peuple”., Wolność — 
la liberte jest czysto teoretyczną 
tam, gdzie trybunały terorystyczne 
sądzą systemem inkwizycyjnym, a 
ilość ofiar, jak wykazuje Macaulay 
(Bertrand Barrere) w żadnym nie stoj 
związku z napięciem rewolucyjnego 
ruchu,» 

Braterstwo — la trateruitę, Ma 
to być również braterstwo ludów, 
ale irąncuscy komisarze rewolucyj- 


dziejowe uzasadnienie konieczności| ni grabią północne Wiochy, Belgję 


wybuchy wielkiej rewolucji, albo- 
wiem wszelkie logiczne, czysto rozu 
mowe ujmowanie historycznych wy- 
darzeń zapomina o... przypadkowo- 
ści... Zresztą życie, w ujęciu histo- 
rycznem jako połączenie ludzkich 
wysiłków nie da się wiłoczyć W ra- 
my zwykłych kategorjach myślo- 
wych. 

Posiada ono tajemnicze nurty, nje- 
zuane drogi i łożyska podświądo- | 
mej energji,podświadomych czynów, : 
Otóż w rewolucji irancuskiej te mo. | 
menty perspektywy dziejowej mu: | 


i kraje nad Renem. Przychodzi zwąt- 
pienie,. Chwilam; ogarnia mnie po- 
kusą aby dać się zabić w Wandej, 
albo ną granicach państwa — po- 


99 


wiada Desmoulins w swoim pamięt- 
niku pod datą 10 sierpnia 1793 roku 
— aby się uwolnić od widoku tych 
nieszczęść i rewolucji, która, zdaje 
mi się, jakoby nie sprowadziła z so- 
bą rozsądku do rady rządzących 
rzeczypospolitą ; w której nie widzą 
nic oprócz żądzy wyniesienia się 
i oprócz..„ chotwości.. 


s+ 
+k+ 


A później za zwątpieniem — go- 
rącę pragnienie nowej wiary, poszu- 
kiwanie religji„ Ojcze Wszechświa- 
ta modlę się Desorgues — najwyż- 
sza mądrośc, dobroczyńco nieznany 
ślepcom śmięrtelnym., 


Na nic idzie trud  Robespierra, 


który w sprawozdaniu złożonem w 
imieniy komitetu ocalenia publjczne 
go w dniu 7 maja 1794 roku mówi 
o związkach pojęć religijnych, mo- 
ralnych z zasadami republikańskie- 
ml,,, 


a o Lo 
wa Z ATZ A Fr 


Nikt już nie wierzy w prawiię te- 
go, iż „wszystkie ułudy pierzchają 
przęd rzeczywistością i wszystkie 
sząleństwa padają w proch przed 
boską mocą rozumu, Zresztą głucha 
wieść mówj o jakimś mędrcu z Kró- 
lewca, który w krytyce czystego 
rozsądku do mnych zgoła dochodzi 
wniosków.. Na możliwy wpływ 
filozof, Kanta w dobje załamywania 
się aktywnego racjonalizmu francu- 
skich rewolucjonistów zbyt małą 
zwraca się jeszcze Uwaśę.. 

ta 

Podobnie wewnętrznej sprzeczno- 
ści pomiędzy romantycznym pory- 
wem w formie i treścj marsyljanki, 
a ściśle rącjonalistycznem podłożem 
organizacji tej armji; która ową 


| pieśń buntu śpiewa — nieuwydatnia 


dotychczas żaden historyk, 


Tych zgrzytów, niedomówień i 
wątpliwości jest znacznie więcej, 


Pucz” wyborczy rządu węgierskiego 


unicestwił nadzieje opozycji na pomyślny 


Choć już od dłyższego czasu wie- 


szą odrazu uderzyć. Wielki prze-| działo się, że wybory do przedstą- 


wrót dziejowy, rozpoczęty datą 14 
lipca 1789 roku rozwija się w atmo- 
sierzę triumiyjącego racjonalizmu. 
Abstrakcyjne hasła Rousseau, czy 
sto dedukcyjne rozważania Monte- 
squici, dla którego ustrój parlamen- 
tarny Anglii jest szematem wzoro- 


wicielstw wojewódzkich odbyć się 
powinny na Węśrzęch w roku bie- 
żącym rząd nie wydawał przez cały 
rok żadnych komunikatów, w któ- 
rych podano by termin spodziewa- 
nych wyborów.Taka taktyka rządu 
miałą nacelu uniemożliwienie opo- 
zycji przygotowań przedwybor- 


wynik wyborów 


się wyborami. Rozporządzenie mini- 
„stra wywołało w kołach opozycyj- | 
rych niemałą konsternację przede- 
wszystkiem przez wzgląd na to że 
S UKE, UEEEEĄ 
| Miemcy chcą piacié 

Belgii za marki okupa- 

cyjne 
BERLIN, 13.7. (ATE) Według 


państwowości, a nie żywym, czych. pete ży PY nadesłanych tutaj wiadomości z 
on 76 , , | ście co do terminu wyborów woje- Y dą P s 
zmieniającym li-| ~; ? J 4 i Brukseli rząd Rzeszy postanowił, 
"Ro Pyoru się orypienani "p li | wódzkich są dokładnie poinformo-| ad ER, 
tyczuym, frazesy o równości wolno- | na skutek doszłego porozumienia z 


wej 


wane | mogą swobodnie i bez po- 
ści i braterstwie ludzi — głosząj spjechu prowadzić wśród ludnościj rządem belgijskim, spłacać Belgji 
dziennik; rewolucyji,  obwieszcza| agitację. Dopiero w tych dniach, —| w ciągu lat 15 po 35 miljonów ma- 
światu Camille Desuwulins z impro- a więc już po zamknięciu sesii s€j-| rek z tytulu tak zwanych żądań mar 


j 52 3 i teta Ta Z | á i x a . 
wizowanej mównicy w ogrodzie Pą. | owej, — wydał minister sraw we | kowych. Potwierdzenia tej wiądo- 
lais R 4 z PRE ATE wnętrznych rozporządzenie © prze-| „z, że źródeł oficjalnych narazie 

yaie su po > : ; i 2 azi 
OP WIE JE zniej ma] prowadzeniu prac przygótówąw-| U 
swoich sztandarach armja sanscuillot] czych w związku ze zbłiżającemii brak 


na przeprowadzenie koniecznych 
Prac przygotwowczych przewiduje 
niezwykle krótkie terminy, Tak na- 
przykład na sporządzenie list wy- 
borców, ich sprawdzenie į zatwier- 


dzenie przewidziane są termiay 5—7 ! 


jak w każdem ludzkiem dzielę, peł. 
nem zalet į wad, światła i cienia... 
Wskazać na mie wolno į nawęt trze- 
ba. Ale jednocześnie wskazać trzeba 
zalety, Pomimo wszystkie okrucień- 
stwa terroru, udręczenia setek ty- 
sięcy ludzi, wojny, pożogi, grabieży 
rodzi się w mękach į krwi ciężkie- 
ko porodu nowy świąt, Rewolucja 
irancuska stanowi dla kontynentu 
początek nowych czasów, Obala ay- 
torytety, a przez ścięcie Ludwiką 
Capeta ukazuje nicości śdej o bo- 
skiem pochodzenju monarchistycz- 
tej władzy. Łamie potege militarną 
Habsburgów į budzi do życja naro- 
dowego Włochów, Serbów, Chor- 
watów, podsyca płomień nadziei w 
polskich sercach, Niszczy dawne 
kastowo-feudalne społeczeństwo j 
wprowądza nowe zupełnie odmienne 
hasła polityczne i społeczne, 


Stwarza i głosi zasadę suweręnto. 
ści narodu, toute la puissanice reside 
dans la nation. Daje swobodę ruchu, 
zawodu, wyboru miejsca zamieszką 
nja dla wszystkich ludzi, a temsa- 
mem ukazuje olbrzymie pole dla 
twórczej inicjatywy ludzi wszy- 
stkich stanów, To nic, że opłera się 
na Ściśle dedukcyjnej przesłąnce o 
jednakowych u wszystkich ludzi 
zdolnościach do rozumowania, Zasa- 
da jest fałszywa, ale jej zastosowanie 
dobre. 


Jeszczę jeden paradoks życiowy | 
jeszcze raz stwierdzenie tej prawdy, 


dzienne, a ostatni termin składania! iż w rozwoju historycznym zacno- 
sprzeciwów przeciwko niedokład-; dzą wydarzenia irrącionalne, sprze- 
nościom wyborczym kończy się 15; czne wprost z założeniami rozsądku 


sierpnia, t. j- zą miesiąc. Że w tych! 


warunkach akcja przedwyborcza 0- 
pozycji z góry skazana być musi na 
nepowodzenie, jest rzeczą jesną. 
Nic przeto dziwńego że w kołach 
opozycyjnych mówi się obecnie z 
wielklem rozgoryczeniem o „puczu 
wyborczym rządu, który w dow- 
cipny sposób unicestwił wszystkie 
nadzieje opozycji ną pomyślny dla 
niej wynik wyborów wojewódzkich. 


i czystej logiki. 


Oto właśnie dlatego rewolucja {ram 
euską, ściśle racjonalistyczna w za- 
łożeniu, poprzez romaąntyczue po- 
rywy obok zimnych kalkulacyj daje 
po dniu 14 lipca 1789 roku pozy- 
tywne wartości życjowe dla Francji 
i całego świata, 

S. B. 


Nr. 190 


Poznań, 2 lipca, | od zer. istne gąsienice... A tymcza- 


Tyle możemy na wystawię nacie- 
szyć się tam, cośmy w dziesięciu 
latach w garść wzięli i zmogli, że 
raz można popatrzeć i w ciemniej- 
szy kącik naszej odrodzonej egzy- 
stencji. | ; 

W pałacu rządowym między wy- 
kresami, $dzię na ścianach rozwie- 
szono jedyną na Świecie tak piękną 
cncyklópedję naszej pracy państwo- 
wcj — encyklopedję artystycznie 
skomponowaną z barw i kształtów 
— jest pyszny obrazek, na którym 
figurek przedstawia rozwój żeglugi 
(ransportowej w różnych państ- 
wąch. 

Po prawei stronie kudłaty moskał 
tańczy wesoło „kamąrinskiego”. Ij 
må czem się radować. Co go obcho- 
dzi, że koleje rosyjskie przewożą 
tylko 448 tonn rocznie na głowę 
mieszkańca jeżeli transport żegłu- 
gowy wynosi aż o 348 toun więcej; 
niż w Niemczech. gdzie czerwony 
słupek przewozu kolejowego wska- 
zuje wprawdzie 865 tonn, ale nie- 
bieski, ten rzeczny tylko 293. Mimo! 
to niemiec wygląda wesoło, ale po- 
lak.,..?! 

Ten opuścił żałościwie wąsy i 
uszy į załzawionem okiem patrzy 
na swój słupek niebieski, mało dba- 
jąc o czerwony, który wskazuje że 
koleje przewożą u nas rocznie 600 
tonn na głowę. Bo tego niebjeskie- 
go prawie niema. Wyrósł nąd zie- 
mię tycie tyćko, ledwie jak jaki 
śrzybek, a cyfra fa nim wskazuje, 
iż żegluga ma u nas do przetran- 
sportowanią na głowę rocznie aż 
człych dziesięć tonn... 

W kraja tak „rzeczastym'”' jest 
to istoinie bardzo smutne. Co zrobić, 
aby było lepiej? 

Trzebą potworzyć drogi wodne 
wize nasąmprzód uregulować rzeki. 
Coś się już zrobiło — ostatecznie 
w dziesięciu latach niepodległości 
uregulowaliśmy 1800 kilometrów. 
rzek żeglugowych į prawie 1700 ki- 
lometrów rzek spławnych — ale 
pozostaje nam jeszcze z pierwszego 
gatunku prawie 3000 kilometrów 
do wyreperowamia, z drugiego aż 
sjedm tysięcy z górą! Srogi to ka- 
wał roboty. 

Pewnie, siąwiamy się na pazury 
jak możemy, Jeżeli w r. 1924 wy- 
supłaliśmy na budowle wodte jede- 
raście i pół miljona złotych, to w 
1928 poszło już czterdzieści trzy i 
pół miljona, a w r. 1929 pójdzie pra- 
wje pięćdziesiąt miljonów. Niedale- 
ko wisi na ścianie wielkj plan roz- 
budowy wodnej na całą Polskę, 
plan obliczony ma pięć okresów, 
które wszakże nie są określone, co 
do lat, ile mą każdy trwać. Coś tak 
jak lata biblijne, o których nikt na- 
pewne nie wie czy miąły dwadzie- 
ście miesięcy czy przypadkiem... 
miljon, Gdy ten plan zostanie wy- 
konany, wówczas Polak ną obrazku 
przestanie mazać się i podniesie wą- 
sy do góry. 

Kiedy to będzie? Przy planie wi- 
dnieją sumy poprostu napęczniąłe 


STEFAN BORAWSKI. 


Jak przygotowywano 
wybuch wojny 
światowej 

Po fragmentycznych wyjątkąch z 
niezmiernie ciekawych i śmiało pł- 
sanych pamiętników ostatniego qm- 
basadora cesarskich Niemiec w Lon 
dynie — ks. von Lichnowsk ego — 
przechodzimy do wyjątków z rewe- 
lacyjrych tajnych dokumentów ces, 
niem, ministerstwa spraw zagrąnjcz 
nych z lat 1914—1918. 

Pa przewrocie z dnia 9 listopada 
1918 roku obejmuje Karol Rauttsky 
stanowisko sekretarza stanu w mi- 

«stwie spraw zagranicznych, 

Pierwszem mojem zadaniem — 
mówi w przedmowie do wydawnict 
wą ściśle poufnych materjąłów by- 
ło ustalenie, czy najważniejsze mą- 
terjały w aktach i notatce nie zosta- 


sem nieuregulowanie naszych rzek, 
to nietylko mały przewóz ; spław, 
ale także perjodyczna klęska powo- 
dzi. Jedna dobra „świętojanką” w 
Małopolsce kosztuje nas miljony i 
miljony, uniesione przez żółtą, spie- 


nioną toń rzek į górskich potoków.) 


Krętem; i nieobwałowanemi ich to- 
żyskąmj wycieka nam z kieszeni do 
robek ciężkiej pracy i narodowa po- 
myślność, 

Wystawa ma dla nas dla tego tak 
niezmierną pouczającą siłę,że kształ 
cimy się na niej w dwuch kierun- 


14/VII — „GŁOS POLSKI — 1975 „<w 


Smutny polak... przy słupku ajwyższy Tryb. Administracyjny 


Przykry Kącik wystawy poznańskiej-- Polska na 
szarym Końcu rozwoju żeglugi 
Korespondencja własna „Głosu Polskiego", 


w sprawie poda 


Przyznawanie ulgowych stawek 
podatkowych, mianowicje pół proc. 
dla hurtu i 1 proc. dla detalu uzależ 
niło ministerstwo skarbu w jednym 
z okólników od tego aby handel taki 
był samoistny, t. zn. aby towary by- 
ły sprzedawane w takiej formie w 
jakiej zostały nabyte. Skoro zatem 
przedsiębiorstwo handlowe, kupując 
towar poddało go zmianom w swo- 
im lub obcem  przedsiębjorstwie 


transportowej 


kąch, widzimy, jak wiele zdołaliśmy 
zdziałać — i rośnie w nas poczucie 
mocy, z drugiej strony, gdy umie- 
my patrzeć zrozumiemy jak musi- 
my wziąć się w kupę, bo tyle je- 
szcze do zrobienją zostaje. Dobry 
jest taki zimny tusz. Chłodzi rozpa- 
lona dytmę wzmacnia nerwy do| przemysłowem to władze skarbowe 
jeszcze większego wysiłku, Niej stosowały normalną stawkę 2 proc. 
powimno być Polaka, który może| rważając, że.to nie jest samoistny 
zwiedzić wystąwę, a nie zwiedzj,ł handel. 

wówczas Polska wzmocni się na| Stanowisko to Najwyższy Trybu- 
duchu a tę przyrosłą siłę zaprzęg-| nał Administracyjny w wyroky uz- 
nie do dalszej pracy. I będzie corąz| nał za niezgodne z ustawą. 

lepiej , Viator, W danym wypadku chodziło 0 
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Nad grobem George'a Gourielina 


Literacki i 


rzowi Georgeow; Courtęlin wspa- 
niały pogrzeb. Na pogrzebie 


Nad grobem wygłoszona 
mów przęz znąnych pisarzy w 
liczbie których znajdował się rów- 
nież Piere Benoit. 


szereg 


Ostatnią przysługę oddali znane- 
mu beletryście również niektórzy 
ministrowie, tak obecnego, jak i po- 
przedniego gabinetu, w tej liczbie i 
Herriot. 


Prasą francuska poświęciłą pa- 
mięc; zmarłego bardzo dużo miejsca, 
przytaczając zajmujące fakty z oso- 
bistego życia pisąrza. 

Courielin panicznie gbawiał się 
starości i nawet ukrywał swój wiek 
uciekając sję do naiwnego systemu 
zmniejszenia o dwa lata rzeczywi- 
stej ilości swych lat. Chociaż 
starość różnica dwóch lat nie miała 
specjalnego znaczenia, jednakże 
Courtelin do ostatniej chwili życią 


był] 
obecny kwiat intelekiualny Paryża, | 


(złożył pośmiertny hołd wielkiemu pisarzowi intelektualny kwiat Paryża 
artystyczny Paca 
urządził zmarłemu niedawno se | 


z kontroleram; w pociągach. sprze- 
zał się z kelnerami, a już do home- 
rycznych kłótni dochodziło z part- 
nerami w czasie gry w karty. 
Courtelin nie lubił, gdy w jego 
uceności mówiło się o jego książ- 
kach į zamiast towarzystwa literac- 
kich kolegów i przyjaciół wolał 
skromną kawiarenkę znajdującą się 
w pobliżu jego domu dokąd przy- 
chodzili na filiżankę kawy skromni 


twierdził, że ma ląt 69, mimo, że; 
w rzeczywistości miał 71. Charakte- 
rystyczny jest fakt, że Courtelin 
umarł w dniu swych urodzin — 25 
czerwca, 

Wszyscy domownicy wyśmieni- 
cie znali obawę Courtelin'a przed 
starością i jego niechęć uchodzenia 
zą starca. Słowo „dziadek'* w sto- 
sunku do niego było zupełnie z lek- 
sykonu domowego wyrzucone, 
Dziadkiem nie mieli prawa nazywać| kupcy i rzemieślnicy. 
go nawet jego wnuczkowie, — Tutaj przynajmniej nikt mi nie 

Courtelin nie lubił niczego, coby| mówi o moich ksjażkach! — zwykł 
przypominało śmierć. Był on zawszej zawsze mawiać, 
pełen życią i lubił į myśleć i mówić 
o życiu, Courtelin był świetnym na- 
rratorem į znął tysiące anegdotek, 
które opowiadał po mistrzowsku. 
W opowiadaniach tych dużą rolę 
odgrywała jego świetna mimiką. 


W ciągu swego życia Courtelin 
zapisał bardzo dużo książek. Lecz 
od roku 1912 nie pisął już wcale. 

Ciekawe jest, że oficjalna sława 
i uznanie zasług literackich spłynę- 
ło na pisarza dopiero wtedy, gdy 

„Świetny narrator, lecz wstrętny] przestał pisąć, Został on wówczas 
charakter”, Powyższe zdanie Pasca-| nagrodzony orderem Legji Honoro- 


na| la może w zupełności być zastoso-| wej, wybrany na członka Alkąqdemji 


wane do Courtelina. | otrzymał honorowe miano , Wiel- 
Charakter miat on zapalczywy i| kiego laureata” Francuskiej Aka- 
bardzo skłonny do kłótni Kłócjł się! demii. (B) 


Mistrz fryzjerów paryskich 


ucezpieczył swe ręce na miljon franków 


W pobliżu Wielkiej Opery wj przyjęta? — zapytuje z biciem ser- 


Paryżu jstnieje salon fryzjerski, na- 
leżący do Christjana Reinolda, lub 
poprosctu Christiana, gdyż pod tym 
imieniem stał się on znany i popu- 
larny wśród licznej klijentelj tego 
salonu. 


W poczekalni salonu brzęczy co- 
dziennie rój kobiet. Każda chce mieć 
„zaszczyt', aby być uczesaną przez 
Christjang. Na tem tle zachodzą róż 
ne nieporozymienia, powstają sprze 
czki i rozgrywają się walki nieopa- 
nowanych kobiecych namiętności. 


— Mr- Chrjstjan, kiedy zostanę! omieszkał wyrazić swego zachwytu. 


nia w kięrnnku usunęły moje oba- 
wy. 
Wobec tego.. zaproponowałem 


sąm przedstawicielom ludu (?) — 
(den Volksbeauftragten) — ogłosze- 
nie w prasie przedewszystkiem 
tych rewelacyjnych aktów. które 
dotyczą przygotowań į wybuchu 
wojny światowej... Mniemałem į 


mniemam nadal, iż jesteśmy zobo- mijanej publikacji socialisty niemieci licy Bośnji i Hercegowiny w dniu 
wiązani do ukązania wreszcie całe- kiego wybieramy niektóre fragmen-| 28 czerwca 
mu narodowi niemieckiemu pełnej| Y- Uzupełnją one rzeczowemi, fak} specjalnie na ten cel z ukrytym za- 


prawdy dziejowej o tym katakliźmie 


o tych postaciach, które wówczas| $9 stopnia abstrakcyjne wywody ks! i sierot, w rocznicę strasznej bitwy 


kierowały nawą państwową, że 
poniższe, drukowane mąterjały spo- 
wodują nową polemikę — z tem w 


zupełności się godę į na to iestem| drukowane przez Kautsky'ego ma-; inscenizowąnego aby w tea sposób 
przygotowany — kończy swe wy- terjaby są najlepszą odpowiedzią na| właśnie sprowokować w 1914 roku 
słowie | usiłowania niemieckiej publicystyki | wojnę światową... 


wody Karol 
wstępnem. 


Kautsky w 


r% 
zk 


ły już uprzednio usunięte. Jednakżej Po takiem uząsadnieniu koniecz- 
zaraz wstępne badamja i poszukjwa-j noścj ogłoszenia 


— Nic darmo moje ręce są ubez- 
pieczone ną miljon franków! — o- 
nąć przed obliczem mistrza. świadczył mu mistrz. 

Mistrz chmurzy swe czoło zaglą 
da do notesu i mówi: 

— Następny wtorek, godzina 5-ta, 
Udzielę pani 10 minut cząsu. 

Uszczęśliwiona dama odchodzi z 
dumnie podniesioną głową odpro- 
wadząna zazdrosnym wzrokiem po- 
zostałych dam, które czekają swej 
kolejki. 

Współpracownik jednego z pism 
francuskich, widząc powodzenie, ja 
kim się cieszy mistrz Christjan, 1ie 


— Miljon franków ?,,, 


— Tak jest, miljon franków... Tak 
oceniam swe ręce. Corocznie płacę 
kilka tysięcy franków angielskiemu 
towarzystwu ubezpieczeń. 

Fryzjer ubezpieczył swe ręce w 
tem samem towarzystwie asekura- 
cyinem, w którem ubezpieczone cą 
ręce Paderewskiego i kilku świato- 
wej sławy chirurgów, W towarzy- 
stwie tąk sławnych rąk znalazły się 


cą szczęśliwa, której udało się 
E fryzjera., (B). 


kiej odpowiedzialności za wywoła- 
nie wojny światowej. 
z> 


zebranych aktów 
daje wódz mąrksistów niemieckich 
w zbiorky p. t; ,Jak doszło do 
wojny światowej“ — (Wie der Welt 
krieg entstand ) — cały szereg hi- 
storycznych źródeł w prasie prze- 
druków in extenso, lub w obszer- 
nych wyjątkach z dokumentów) nie wyprawa arcyksięcia Francisz- 
chwili... ka — Ferdynanda do Serajewa i 

Z tej włąśnie zapomnianej 1 po-j wjazd do tej napoły wschodniej sto 


dzo ciekawy sposób. Rozpoczyna 
się od wyjaśnienia sytuacji między- 
narodowej w 1914 roku į charakte- 
rystyki rządów Wilhelma II, jako 
wcielenia idei monarchizmu. Nąstęp 


wybranym jakgdyby 
tycznemi danemj suche i do pewne-| mijarem prowokącii — dniu wdów 
Lichnowsky'ego. na Kossowem polu.., 


Prowokącyjna robota Berlina, któ 


W swej wyraźnej jasnej KP 
ty oczekuje zamachu, może nawet 


w potężnej wymowie faktów, prze-| 


4 + > > > 4 i : e 
i niemieckiego rządu, zdążając wi  Niedarmo, naco słusznie zwrąca 
kierunku zrzucenia z siebie wszel-* Kautsky uwagę, przed wvprawą do 


tku obrotowego 


przedsiębiorstwo handlowe, sprzedą 
jące mąkę z zakupionego zbożą 
przemielonego w cudzym młynie 
Trybunał stwierdził, że skoro ústa- 
wa w art. wymienionym stosuje 1 
proc. do obrotów przedsiębiorstw 
prowadzących handel detaliczny lub 
drobną sprzedaż artykułów spożyw 
czych pierwszei potrzeby bez ogra= 
niczeń, to niema żądnej racj; ku te- 
mu aby twierdzjć, że rzeczona staw 
ka możę być tylko stosowana do 
mąki nabytej przez kupca w stanie 
gotowym, a nie do mąk; otrzymanej 
z przemiału w obcym młynie kupio 
nego przezeń zboża, 

Przepis ten bowiem ani wyraźniej 
nie czyni żadnej różnicy między fe 
mi artykułami w zależności od ich 
pochodzenia t. zn. sposobu ich uży: 
skania przez kupca, gn; też nie zą- 
wiera żadnej wskazówki co do tego 
by ustawodawca takie różniczkowa- 
nie brął w rachubę. 


Straszliwa zemsta 
węża 
Samica zadusiła ofice- 
ra, który zabił jej 
samca 


Niezwykły wypadek zemsty węża 
miał miejsce w miejscowości Dakka 
w Indjach Wschodnich. 

Jeden z oficerów tamtejszego gár 
nizoną angielskiego założył się z ko 
legami, że uzbrojony jedynie w nóż 
pokona jednego z tych olbrzymich 
wężów, jakie w lIndjach Wschod- 
nich niejednokrotnie porywają by- 
dło, a nawet ludzi. Gdy po upływie 

f kilku dni zauważono w puszczy ol- 
brzymiego, ośmiometrowej długości 
| węża ów oficer wnet wyruszył na 
niebezpieczne polowanie į ryzykowe 
ny zakład wygrał, przywożąc zabi» 
tego wężą. : 
Następnego dnia dzielnego oficera 
oraz jego żonę znaleziono w ich do- 
mu martwych przyczem ciała by 
w okropny sposób zmiażdżone. 
żaden sposób nie zdołano ustalić 
przyczyny tragicznego wypadku, 

Ciałą zamordowanych ułożono na 
werandzie domu, a koledzy zamor= 
dowanego postanowili aż do chwili 
pogrzebu pełnić przy nich straż, 

Jakoż zaraz następnej nocy tajem 
nica została odkryta. W nocy usły- 
szano dziwny szum i po chwili na 
werandę wpełzł olbrzym: wąż-dusi- 
ciel, gruchocząc wszystko, co napot 
kał po drodze. Wywiązała się zacie- 
kła walka, w wyniku której i ten 
drugi wąż został zabity, 

Okazało się, że była to samica, 
która, mszcząc śmierć węża-sąmca, 
po jego śladąch dostała się na we- 
randę domu | w czasie snu napadła 
ną zabójcę węża, oraz jego żonę 
miażdżąc ich ciałą w straszliwych 
splotach swego olbrzymiego tyto- 
wia, 


TEAS izy | 


Lzytajcie „Głos Polski“ 


piszt.. Następca tronu austro-wę: 
gierskiego pragnie rzekomo poka- 
zać Wilhelmowi II, swemu serdecz- 
nemu przyjacielowi — kwitnienie 
róż w swej pięknej czeskiej posia- 
dłości (die Rosebliite zeigen,.). T 
nic ponądto — chce wmówić naiw= 
ny p. von Jagow w swej książce 
„Przyczyny i wybuchu wojny świą- 
towej.,.” 
s% 

Dziś, w dziesięć lat po ogłosze- 
niu drukiem książka Kautsky'ego 
mie straciła jeszcze nic na swej świe 
żej aktualności. 

Dlatego, w najbliższych numerach 
„Głosu Polskiego” zamieszcząć bę- 
dziemy w orgiualnem tłumaczeniu 
szczególnie ciekawe uwagi Kautsky 
ego oraz cytowane przezeń dokir 
menty. 


(D. c. n) 


. Kronika 


| LIPIEC Bonawentura 
Jutro: 


Roz esł. św. Ap. 


& 


Kledziata Wschód sł. 4,15 


Zachód sł, 19,58 


Dokąd pójść? 
Teatr Miejski: — Do piątku wią- 


cznie będzje grama rekordowa sztu- 
ka „Mira Efros”, 

Główne role grają p. p.: Horec- 
ka,  Skrzydłowska, Dąbrowska 
Morska, Chodeck; i inni. 

Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 

Dziś i dni następnych wielką re- 
wja w 3-ch aktach p. t. „Używai 
póki czas“ — pióra Ojcoka i Efela 

Początek o godz. 9-ej 

Powrót tramwajem zapewniony. 

Teatr Popularny: — Dziś urocza 
operetka „Hrabina Marica”. W roli 
głównej Brąndtówna, Piątkowską i 
Brzozowska. 


KINOTEATRY. 

Corso: — Pojedynek. 

Grand-Kino: — Nieludzki okup. 

Luna: — Miłość dziewczyny z 
Music Halu j „Bogini pokusy”. 

Odeon: — Kajdany. 

Oświatowy: — Dlą doroslych 
„Tańczący Wiedeń”, dja młodzieży 
„Pogromcą chmur”. 

Wódewił: — Aktorka. 


CHóR ROSYJSKO . UKRAIŃSKI 
W PARKU „JULJANÓW”*, 
Dziś, w niedzjelę, 14 bm. odbę- 
dzie się w Julignowie wielka zabawa 
ośrodowa którą urozmaici szereg 
niezwykłych niespodzianek | atrak- 
cii, z których najważniejszą będzie 
występ znakomitego chóru rosyj- 
sko-qkraińskiego, który odśpiewa 
szereg ludowych pieśni rosyjskich 
i ukraińskich oraz romansów cy- 


śańskich. 


© EB Nt 
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Łódź tilmuje 

Operator filmowy w dniu dzisiej- 
szym przy sprzyjającej pogodzie 
ZDEJMOWAĆ BĘDZIE W GODZ, 
OD 11 131 OD 16 — 19 PRZED 
KAWIARNIĄ „ESPLANADA“ 

UL, PIOTRKOWSKA 100 
wręczając jednocześnie siilmową: 
nym numer porządkowy oraz infor- 
macje w jaki sposób wykupić kartę 
z trzema najlepiej uchwyconemi po- 
zami 

Kartą taką kosztuje zł, 1.85, 
JEDNAKŻE POSIADACZE KU. 
PONÓW ZAMIESZCZONYCH W 
„GŁOSIE POLSKIM* PŁACĄ JE 

DYNIE ZŁ. i GR, 20, 

Wykupujący odbitkę filmową o- 
trzymuią jednocześnie KUPON u- 
powaążniający do nabycia ulgowego 
biletu, tańszego od normalnego : 

ZŁ, 1, na i-sze MIEJSCE DO 

GRAND - KINA, 

A WIĘC „GŁOS POLSKI" O- 
FIARUJE SWYM CZYTELNI. 
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
DODATKU ZA 20 GROSZY, 

Odbiór zdięć w administracji 
„Głosu Polskiego”, ul Piotrkow- 
ska Nr. 106, w godzinach od 9 do 
21-ejj Dla uzyskania ulgi należy 
przedstawić kupon z datą dnią od 
bioru zdjęcia, Kupony takie znajdo- 
wać się będą w każdym numerze 
„Głosu Polskiego”. 

Uwaga: Niewykupione dotych 
cząs w „Grand - Kinie” zdjęcia, są 
do odebrania w administracji „Gło- 
su Polskiego”, 


a Z o 


U ludzi z nieresularnem dzia- 
saniem serca, szklanka naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józeta 
stosowana codziennie zrana naczczo 


powoduje lekkie  wypróżnienie. 
Lekarze specjaliści chorób serco- 
wych twierdzą, że nawet przy 


ciężkich wadaca serca woda Fran- 
ciszka-Józeta dzicła pewnie i bez 
taduych komplikacyj. Ządać w apt. 
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Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 


JOZEFOWI EJME 


a w szczególności duchowieństwu, dyrekcji elektrowni i kolegom składają serdeczne 
Bóg zapłać 


Zona i rodzina. 


Dlaczego unieważniono umowę z Sowietami 


w sprawie dostawy Kostki granitowej? 


Akcja „Głosu Polskiego” uwieńczona została po- 
myślnym skutkiem — Miasto uratowało 100 tys. zł. 


Przęd kilky tygodniami, porusza- | 
jąc na lamach „Głosu Polskiego“ za- | 
Śadnienie obecnej gospodarki miej- | 


kupując kostkę sowiecką, stracił na | 
tej „tranzakcji* około 100 tys, zło- 
tych, 

Jąk wiadomo bowiem, kostka so- 
wiecka jest droższą o 14 złotych na 
tonnie od kostki szwedzkiej. uzna- 
wanej dotychczas za najlepszą. Czem 
się magistrat kierował w wyborze 
oięrty sowieckiej — trudno dociec, 
tembardziej, że żadnych  „sprosto- 


wie dotychczas nje było... 

Zastanowić jednak musiał każde- 
go komunikat magistratu, opubliko. 
wany zresztą jeszcze przęd kilku 
dniami,, o zerwaniu umowy z sowie- 
tamj wskutek njedotrzymąnia przez 
nich terminów dostaw, 

A teraz kulisy tego komunikatu.» 
Rewelacje „Głosu Polskiego“ wywoj 
łały, jak wiadomo, olbrzymie wraże- 


nież władzę nadzorcze, które zwró- 


na jakiej podstawie bez porozumie- | 
nja się z odnośnem  ministerstwem| 


sprowadza on do kraju towary za- 
śraniczne, 


Jedno jest jednak pewne i nie- 
wątpliwe. Gdyby nie algrm „Głosu 


Końcowy efekt tego monitu jest| Polskiego”, który pierwszy tę spra- 
skiej, zwróciliśmy również między; uż dziś wiadomy. Magistrat, korzy-| wę wyprowadził na iorym publicz- 
innemi uwagę na to, że magistrat za-| stając bowiem z tego, żę sowiety | ne, miasto bezpowrotnie stracjłoby 


istotnie nie dotrzymały warunków 
umowy, umowę całą unieważnił, i 


100 tysięcy złotych, sumę, jak ną 
nasze stosunki, dość znaczną.» 


Sensacyjne zastrzeżenja Magistratu 


w sprawie koncesji elektryfikacyjnej Harrimana 


Jak już donosiliśmy, w dniu dzisiejszym odbędzie się ustna rozpra. 
wań aní innych etuncjącji w tej spra| wa n. t. koncesji elektrycznej dlą Harrimana. 
Wczoraj magistrat łódzki rozpatrzył projekt koncesji harrimanow- 


skiej i, jak się dowiadujemy, wniósł 
W pierwszym rzędzie magistrat 


jeszcze zastrzeżenig i sprzeciwy. 
zajął stanowisko, że z chwilą roz- 


szerzenia granic miasta, tereny przyłączone winuy być wyłączone z 


koncesji harrimanowskiej, 


Gdyby magistrat następnie z koncernem Harrimana wszedł w per- 
traktacje po przyłączeniu nowych terenów do miasta, to spółką Harri- 
mana obowiązują te same Świadczenia na rzecz miasta, co obecną elek- 


trownię miejską, 


Następnie magistrat łódzki jest przeciwny zawieraniu z Harrima- 
nie, Zainteresowąły się niemj rów-| nem koncesji ną 60 lat i proponuje tylko 40 lat trwania koncesji, 

Wreszcie magistrat proponuje zastrzeżenie, aby Harriman zatrud- 
ciły się do magistratu z zapytaniem, | niał wyłącznie robotników polskich, z wyjątkiem specjalistów, na krót- 


ki okres uruchamiania tych prac. 


Zastrzeżenia magistratu łódzkiego będą dziś tematem narad. (b). 


Pracownicy cegielni miejskiej 


w walce z Magistratem o podwyżkę płac 


Jak już donosjliśmy pracowni- 
cy cegielni miejskich za pośrednic- 
twem związku pracowników miej- 
skich i instytucji użyteczności pu- 
blicznej wystąpili do magistratu m. 
Łodzi z żądaniami podwyżkowemi 
oraz z szeregiem innych postula- 
tów natury mieszkąniowej į warun- 
ków pracy. 

Delegacja, jaka w tej sprawie by- 
ła u wiceprezydenta Więlińskiego, 
prosiła o wyrównanie dotychczaso- 
wych płac z płącami stosowanemi 
w cegjelniach prywatnych oraz przy 
znąnia pracownikom, którzy mjesz 


kają poza obrębem cegielni, dodat- 
ku mieszkaniowego. 

*W tem sposób otrzymaliby oni 
różnicę, jaką powstała w związku 
ze wzrostem komornego, 

Dalej delegacja prosiła, aby ma- 
gistrat przydzielił tak zw. strycha- 
rzom į pałaczom mieszkanią służ-| 
bowe, tak jak to jest w cegielniąch 
prywatnych, 

Jako wyjście z tej sprawy: dele- 
gacja wskazała wielką szopę, jaka 
zńajduje się w obrębie cegielni, a 
która dotąd znaiduje się w rękach 
wydzjału oświaty i kultury. 


Szopa ta stoi bezużytęcznie i mo- 
żmnąby było stworzyć z niej szereg 
mieszkań dla wymienionej kategorii 
robotników, 

Na esiątniem posiedzeniu magi- 
stratu m, Łodzi rozpatrywana była 
sprawa pacowńlków cegielni miej- 
skich. 

Magistrat przychylił się do wszy 
stkich żądań pracowników i za- 
twierdził je za wyjątkiem sprawy 
wyrównańia: dodatku mieszkaniowe 
go którą to sprawa będzie oddziel- 
nie jeszcze rozpatrywana przez sa- 


morząd. 


Straszna śmierć dziecka 


w płonącej stodole 


Wczoraj wieś Kanielin, powiatu ła 
skiego, była widownią strasznych 
scen jalkje rozgrywały się tu pod- 
czas pożąryu. f 

Najprawdopodobniei wskutek złe-| 
go obchodzenia się z ogniem w pła-) 
mieniach stanęła stodoła gospodarzą | 
Sitnickiego j zanim zdołano wynieść | 
z niej cokolwiek, ogień ogarnął cały | 
budynek. 

Nagle przeraźliwy krzyk rozdarił 
powietrzę, i 


— Marysią! Dziecko moje w stos. 
dole... i 


To wołała gospodyni Sitnjicka. Jak; 
się okazało bowiem, wśród zamie- 


å ._* 
| sząnia zapomniano © 3-letnjej Mary! 


si Sitniekiej, którą w czasie wybu-| 
chu pożaru spała w stodole, 


Ponieważ dach stodoły. groził zs! 


waleniem, nie było śmiałka, który=| 
by zechciał wyratowąć dziecko, na- 
rażając swe życie. i 


Widząc to, matka usiłowała sama 
skoczyć na ratuwekk lecz w ostat- 
niej chwili złąpano ją i nie puszczo- 


tno, 


W chwilę później stodoła rumęła 
w. gruzy, 

Wypadek ten wywołał wielkie 
wrażenie wśród mieszkańców tei 
Wsi. 5 


Skrzynka do lisiów 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Przed kilku dniami poruszono pu 
blicznie sprawę dość oryginalnego 
systemu oszczędnościowego łódz- 
kich kolejek dojazdowych, polega- 
jącego na wydąwaniu pasażerom, ję 
dącym do Tuszyna į płacącym za 


j| przejazd 1.40 zł, — bilętu do Rudy, 


na którym widnieje 35-groszowa n- 
płata. 

Takie kombinacje biletowe dy- 
rekcjj kolejek podmiejskich wywo- 
łują coraz częstsze zatargi pasaże- 
rów ze służbą. 

Oto w czwartek pasażerowie, ja- 
dący tramwajem Nr, 3 o godz, 9-e; 
wieczorem byli świądkami słusz- 
nego protestu p. H.P. przeciw 
dziwnym praktykom dyrekcji kole- 
jek. P. H! P. zapłacjł za przejazd 
1.40 zł. lecz zapowiedział konduk- 
torowi, że nie okaże kontrolerowi 
biletu. chcąc zmusić go do spisa- 
nia protokurłu. stojąc na stanowisku. 
iż ma linjj Rudą — Tuszyn nie mo- 
że się pasażer legitymować biletem 
z Łodzi do Rudy, ii 

I rzeczywiście, mimo niefortun- 
nych argumentów kontrolera, któ- 
temy przydałby się kurs obchodze- 
nia sję z pasażerami w kraju cyw*- 
lizowanym, musiała interwenjować 
policja, spisując protokół z zazną- 
czeniem powodu. nieprzedstawienia 
kontrolerowi biletu. 

Przeciw bałaganowi biletowemiu 
który rzucą na konduktora podejrze 
nia, iż wespół z kontrolerem okrąda 
kasę kolejek, a na dyrekcię, że o- 
krada skarb państwa (tak muszą so 
bie tłumaczyć ludzie fakt wręcze. 
nia im biletu, opiewąjącego na 35 
groszy za 1.401) — musi się naj- 
ostrzej w imię porządku ząaprote- 
stować, a odęwładz ma sję prawc 
żądać zmuszenia zarządy kolejek 
podmiejskich do wydawania pasaże- 
rom odpowiednich biletów. (r). 


Odpowiedzi działa 
prawnego 


14. N. P. Owszem, Ustawa prze 
widuje 46 godzin pracy tygodniowo 

ile więc pracuje p. ponad tą iłość 
za każdą dodatkową godzinę w 
dnie powszednie nąleży się P. dodat 
kowa. zapłata, podwyższona o 50 
proc, za godziny dodatkowe w dni 
świąteczne zapłatą ta wynosi o 100 
proc. więcej. 


Święto pułkowe 


3l-go pułku S. K. 


W dniu dzisiejszym przypada 
święto pułkowe 31 pułku Strzel- 
ców. Kaniowskich, 

Miast obchodu tego świętą, pułk. 
jak wiadomo, ofigrował na dom sie: 
rot po poległych żołnierzach 500-zł 

O godzinie 10-ei rano odbędzie 
się nabożeństwo -w tymże kościele 
poczem nastąpi dekoracja niektó- 
rych żołnierzy sznurami strzelec. 
kjemi. 


Związek Miast 
w sprawie budowy 
wodociągów 


Związek miast polskich otrzymał 
ostatnio ze stromy przedstawiciele 
konsorcium „Societe Auxiliatre de: 
Distribution d'Eau'* ofertę na budo- 
wę urządzeń wodociągowo - kąna: 
lizacyjnych w miastach polskich. 

Komitet wykonawczy związku 
miast polskich postanowił przystą- 
pić do szczegółowego rozpatrzeni: 
tej oferty w porozumieniu z mini. 
sterstwami skarbu i robót publicz- 
nych oraz instytutem wodociągowo- 


„Proszę o ognia“ 
Władze sanitarne prze- 
ciwko zapalaniu papie. 
rosa od nieznajomeyo 


Władze sanitarne przygotowują 
odezwę w sprawie ząpaląnia papie- 
rosów w popularny sposób: „,Pro- 
szę o ognia": 

Podobno jest to niebezpieczne, al- 
bowiem można w ten sposób naba- 
wić się kataru, grypy szkarlatyny 
cholery, tyfusu | innych nieprzyja- 
mności,  Zgrazą pezschodać nie 


Powiadomiona o wypadku policia | przez ogień, bo ogień niszczy zaraz- 


wszczęła w tej sprawie śledztwo. 


ki, ale wskutek wzajemnego doty. 
kamia się rękami, 
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ńoniaki radiowy 
Z ylliarszałkiem'ć 

Ministerstwo spraw wojskowych 
zarządziło nieustanne pogotowie fa- 
chowców oficerów lotnictwa j ma- 
rynarki, którzy na podstawie napły 
wających meldunków ustąnawiają 
każdorazowo przypuszczalne poło- 
żenie samolotu, 

Warszawska stacja radjową trans 
oceaniczna uruchomiła SPECJAL- 
NĄ APARATURĘ, przy pomocy 
której usiłuje ona nawiąząć KON- 
TAKT RADJOWY Z LOTNIKA- 
MI, 

Dotychcząs 
nie otrzymano. Radjo Polskie za- 
rządziło również nieustający dyżur 
i bez przerwy nadaje otrzymane od 


LWÓW, 13,7. (PAT.) Kilkodnio 
stacji zagranicznych wiadomości, | 
A neryka szykuje się 
nowskim na czele czyni pośpieszne 


we deszcze spowodowały w ciągu, 
nocy z czwartku na pjątek wylewy | 
rzek na całej przestrzeni wojewódz- 
twa Stanisławowskiego, 


W Broszuiowie wylała rzeka Prze 


czwą, zalewając 40 domów ; 700 
morgów pola z plonami, 


żadnych sygnałów 


Pod Bolęchowem Sokal wystąpił 
na przestrzeni 2 kilometrów, zale- 
wając drogi powiatowe į szereg bu 
dynków, Część przedmieścią w 
Stanisławowie, t. zw, Belweder, zo 
stałą zaląna, 


do powitania 

NOWY JORK, 13.7. (PAT.) Ko- 
nitet przyjęcia majorów Idzikow- 
skiego i Kubali z konsulem Mary- Prut wylał na całej przestrzeni od 
Worochty aż po Jaremcze, niszcząc 
nadbrzeżne domostwą oraz drogi, 
Stan wody na Prucie 4 metry ponad 
poziom. Władze poczyniły szereg za 
rządzeń dla zabęzpjeczenia tych 
miejsc. 

W Werbiążu pow, kossowskiego 
woda zalała przeszło 200 domów. 
Most kolejowy ząałamął się w sa- 


przygotowania do powitania lotni- 
ków. Organizuje się również komij- 
tet amerykański z merem miastą ną 
czele, Do komitetu tego zaproszono 
szereg wybitnych osobistości. Ko- 
mitet polski zarezerwował dla lot- 
„Balti- 


„Ak wy EO ABP ZANA m AA 


ników całe piętro hotelu 
more'*. 

W drodze z lotniska do Nowege 
Jorku eskortować mg lotników od 
dziął policjj motocyklowej, Tutej- 
sza Polonia wybiera się masowo na| 
powitanie lotników. 

Prasa amerykańską z wielkiem 
zainteresowąniem opisuje pierwszy 
jakoby wyścig samolotowy przez 
Atlantyk lotników francuskich i 
polskich, 

Wszystkie dzienniki zamieszcza- 
ją podobizny i życiorysy majorów 
Kubali ; Idzikowskiego, 


800 tysięcy ludzi 


e 
k 
n 


| 


Z 


SZCZĘŚ 


przed startem „Marszałka Piłsud-| 
skiego* major Idzikowski udzielił | 
przedstawicielowi agencji 


$ 
| 


cji, stwierdzając z naciskiem, że 


Czeka na lotnisku WIERZY MOCNO W SZCZĘŚLI.| 
w New=forku WĄ GWIAZDĘ „MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO". 


NOWY JORK, 13.7, (PAT.) Do 
godz, 1-ej po południu nię otrzy- 
mano tu żadnej wiadomoścj © na- 
szych lotnikąch, ż 

Prasa amerykańska podaje infor 
macje z Paryża, wyrażając się z poj 
dziwem o nadzwyczajnej wprawie i 
zręczności naszych lotników, oka- 
zanych podczas Startu na lotnisku 
w Le Bourget. 

Zarząd lotniska Mitchell Fjeld 
spodziewa się przybycią na lotnisko 
od 150,000 — 300,000 publiczności. 
Wielu polaków przybędzie z Bosto 
nu, Butfallo, Cleveland, Detroit i | Z 
inych miast, Cała Polonia żyje dziś 
20d znakiem lotu polskiego, 

Dzienniki polskie wydały specjal- 
ue wydania, Wszystkie większe o- 
siedlą polskie wyrażają nadzieję, że 
w razie szczęśliwego lotu majoro- 
wie Kubala i Idzikowski urządzą 
objazd kołonj; polskich, 


CZE ŚCIŚLE OZNACZONEGO! 
MIEJSCA LĄDOWANIA, ALE 


wpływem wojny celnej z Niemcami 
postępy. 


LONDYN, 13.7. (PAT.) Agencja 
Reutera donosi z Nowego Jorku, że 
wedle biuletynu meteorologicznego, 
lotnicy polscy uapotkają zachmurze 
nie, któremu będzie towarzyszył 
deszcz ; wiatry zachodnie w poło- 
wie drogi, 

Wedle biuletynu, wiatry zachod- 
nie nie będą silne į tylko zlekka po 
wstrzymają szybkość lotu ku zą- 
chodowi. 


— Podczas kąpieli w Ostende zo 
stał okradziony król belgijski. Zło: 
dzieję zabrali mu z plaży złoty ze-) 
garek oraz pugilires '- znączaiej- 
szą ząwartością. 


dji poruczyła 


ist Prezydenta Rzplifej || 

Lotnicy polscy wiozą na swym) $ 
samolocie list P, Prezydenta Rzeczy: $% 
pospolitej čo Prezydenta Hoovera | B$! 
oraz $rudkę ziemi z Wawelu dla | Wi 
Polonji Amerykańskiej, która chce: X 
złożyć ją u stóp pomniką Pułaskie | SĘ 
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mym środku. Komunikacja z Kros- 
rem przerwana, W powiecie kos- 
sowskim wyłowiono z Czeremoszu 
zwłoki kobiety. 


Komunikacja z  Zaleszczykami, 
pow. Horodenko, przerwana, wsku- | 
tek przerwania tamy w Krechowie, | 
Przerwana jest takżę komunikacja 
kolejowa między Worochtą a Ta- 
tarowem, Wylew trwał od 0,50 do 
2-ej w nocy. Ogółem zostało zalą- 
nych 300 budynków. Deszcze pa- 
dające w dalszym ciągu spowodo- 
wać mogą nowe wylewy, 

AA 

KRAKÓW, 13.7, (PAT,) Wsku- 
tek ciągłych opadów atmosierycz- 
nych wezbrały w pow. gorlickim 
rzeki Ropa į Zdynja, Skutkiem tego 
zostąła przerwana komunikacja ko-| 
łowa między Bieczem q Zagórzana | 
mi, Również uległa przerwaniu ko| 
munikacja kołowa między Kołoszy- 
nem a Charklową. | 


DNO Z MIAST NADBRZEŻNYCH | 
AMERYKI PÓŁNOCNEJ, NA- 


NĄĆ*. 


* 
+4 


Ogólnie wiadomo, że Marszałek | sprawdzić — lotnicy polscy majoro | 
„ODNIESIE- | Piłsudski, który lubi przykłądać| wie Kubała ; Idzikowski na swym 
MY NAPEWNO ZWYCIĘSTWO) również nieco uwagi do daty į oko-| wspaniałym samolocie transatlantyc| 
ważnych! kim, który nosi dumnie nazwiskoj 
AMERYKI, NIE MAMY JESZ-| swoich decyzyj — specjalnem zą-| Wodzą zwycięskiej armii polskiej i 
| Wodza Narodu „Marszałek Piłsud- 


liczności rozpoczyrania 


ufaniem obdarza „13-tkę". 


- a el á < ma | 
Powszechnie również wiadomo, że 


PRAWDOPODOBNIE WYBIE- į „13-tka** — ferąlna liczba į data dla| dnia 13 lipca, 


Wojna celna Rzplitej z Rzesza 


przyczyniła sie do rozwoju polskiego przemysłu 


BERLIN, 13.7, (PAT.) „Vossische | 
eitung** donosi, że w toku obrad. 
zarządy i głównej rady związku. 
gospodarczego ną Polskę, dr, Hcid| wskazując m, jn na to, że w okre- 
rich, omawiając sytuację gospodar | sie wojny celnej powstał cały sze- 
czą w Polsce, stwierdził, że podj reg nowych przemysłów w Polsce.j skie wykazuje corąz większy roz- 
już gałęzie wój, uje mając jednak możucśc: eks! 
przemysł polski poczynił znącznej przemysłu przetwórczego, korzy- 
stejące z ochrony celnej, wykazają | 


Wiadomości telegraficzne 


— Z Charkowa donoszą, że w la-; 
boratorjum chemicznem w Odesie| 
— „Deutsche Allgemeine Ztg.” | restąpił silny wybuch, który znisz 


Twierdzenie to poparł mówca 
przykładami z dziedziny rozwoju 
poszczególnych gałęzi przemysłu, 


Również istniejące 


utworzenie nowego gabinetu o cha- 
rakterze prąwicowym. 


donosi z Londynu, iż związek prze 
mysłu bawełnianego postanowił z 


— Królowa Wilhelmina z Holan| dnjem 29 lipca ogłosić lokąut. Po- 
w dniu dzisiejszym | zostanie bez pracy pół miljona ro- 
ministrowi Ruys von Beerenberouki botników, 


» MLECZARNIA “«- 


ZICE I 


00 Zł |. 


pieczywem 


| 
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Katastrofalna powódź w Małopolsce 


Wezbrane wody rzek zalewaja wciaż miasteczka - zrywaja mosty 
€ € 


Drohobycz, Sambor i Krosno odcięte od Kraju -- Przed- 
mieścia Stanisławowa pod wodą 


Rzad wyasygnował 150 tysięcy złotych na pomoc dla powodzian 


W pow. Nowy Targ wezbrały 
rzeki Dunajec į Grajcarek, skut- 
kiem czego przerwany został jęden 
most drewniany na drodze śminnei 


3 


ły grunta po obu brzegach Sanu. 
Ww samym Przemyślu stąn wody 
podniósł się o 4 metry, W sobne 


nad ranem sygnalizowano dalsze 


w Szczawnicy Wyżnej, i jeden most | podniesjenie się wody na Sani2 e 
ną drodze do Pienin ; Szczawnicyj 1 metr, 


| Niżnej, Silnie wzbiera rzeka Wisło 


ka, Szkody znaczne, dotychczas nie 
ustalone, 


E% 
SAMBOR, 13.7. (PAT;) W pow. 
Samborskim wylały w ciągu piątku 


Mieszkańców domów niżej poło| 4 rzeki, a to: Dniestr, Drwiąż, By- 


żenych wzdłuż brzegów wezbra- 


jstrzycą ; Czerszawka. Woda uszko 


nych rzek pouczono i przygotowa-| dziła kilka mostów, Pomiędzy Sam 


no do ewakuacji. 
Ed 
LJ 
STANISŁAWÓW, 13.7. (PAT. 
We wszystkich powiątach woje- 
wództwa stanisłąwowskiego wylały 
rzęki, zrywając liczne mosty, zale- 
wając prawobrzeżne grunta ; szereg 
domów. 
dy 
PRZEMYŚL, 13.7, (PAT,) Sytu- 
acja powodziową na Sanie była w 
ciągu nocy z piątku ną sobotę dość 
groźna, Olbrzymie masy wody zala- 


liwa „trzynastka“ marsz. Piłsudskiego! 


„Dopłynąć lub utonąć“ rzekł przed 
odlotem mir. Idzikowski 


BERLIN, 13.7, (PAT. Na krótko, RZEMY NOWY JORK, LUB JE- innych — przynosi zawsze szczę- 


Ścię we wszystkich poczynaniach i 
zamiarach Marszałkowi Polski, któ 


„United SZĄ DEWIZĄ W TYM LOCIE: ry jak wszyscy Litwini lubj te prze 
Press“ w Paryżu krótkiej informa. JEST „DOPŁYNĄĆ LUB UTO-) sądy į sam w nie wierzy. 


Czy dziwnym trafem czy też u- 
myśłnie — tego nąrazię nie dało się 


ski“ wystartowali dziś g Świcie 


zuączną rozbudowę. 

Mówca powoływał się w tym 
punkcie na rozwój przemysłów che 
micznego, metałurgicznego, papier- 
niczego jtd. Również rolnictwo pol 


portu, popiera zawarcie traktatu z 
Niemcami, 


czył całe laborątorjum. 11 robotai- 
ków poniosło śmierć na miejscu. 
Siła wybuchy była tak wielka, że w 
całym szeregu domów powypadały 
szyby. GPU. prowadzi energiczne 
dochodzenie celem ustalenia przy- 
czyn wybuchu. 


— Komisarzem rządowym Kasy 
Chorych w Krakowie został miano 
wany radca magistratu krakowskie 
go, dr. Stanisław Kolkiewicz, któ 
ry w dnju dzisiejszym objął urzędo 
wanie w obecności delegata okrę- 
gowego urzędu ubezpieczeń we 
Lwowie, p. Niecia, 


borem a Drohobyczem była komuaj 
kacją w piątek do późnej godziny 
nocnej przerwana wskutek zupełnę 
go zalanią dróg, 
kpc 
Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego” (S.B.) telefonuje: 

Z powodu wiadomości nadeszłych 
z Małopolsk; o powodzi premjer Świ 
talsk; odbył wczoraj popołudniu po 
siedzenie z radą ministrów, ną któ 
rem przyznano na cele zapomogowe 
dla powodzian 150,000 zł. 


Br. Sf. Lifauer 


korespondentem PĄT*a 
w Londynie 

Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego" (S.B.) telefonuje: 

Z dniem 1 sierpnia zostaje uru- 
chomioną w Londynie placjwxa ko 
respondenta PAT-a, którą obejmie 
dotychczasowy zastępca nączelnika 
wydziału prasowego ministerstwa 
spraw zagrąnicznych dr. Stefana 
Litauer, łodzianin z pochodzenia 
Dr. Litauer wyjeżdża do Lomlynu 
już w końcu bieżącego miesiąca. 


Dziś ofwarcie zjazdu 
polaków z zagranicy 
Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
i skiego” (S.B.) telefonuje: 
Dziś rano w sęjmię w obecności 
p. prezydenta Rzplitej po n"kożeń- 
stwie w katedrze į złożeniu wień- 
ców na grobie Nieznaneś» Żałnie- 
rza odbędzie się uroczyste otwar- 
cie pierwszego zjązdu po!aków z za 
| granicy. 
| Przemawiać będą przedstawicie- 
* le komitety, następnie w imieniu rzą 
; du min, Car, a potem przedstąwi- 
;cięle różnych organizacj: społecz- 


| 


| nych. Zjazd potrwa 4 dni. 


| 875 osób zginęło 
przezoberwaną chmurę 
LONDYN, 13.7. (PAT.) Z Tehe- 
ranu nadeszły tu dalsze szczegóły 
j niebywałego kataklizmu, który na- 
wiedzjł okolice Tabrysu wskutek 
oberwania się chmury i wielkiego 
gradu, Kataklizm ten pozbawił ży- 
cia 375 osób. Tysiące domów pod 
ciężarem grądu i wody runęło. Ca- 
łe wsje zostały zrównane z ziemią 


Gicha mobilizacja 

Sowietów 
BERLIN, 13.7. (ATE) Tell-Union 
donosi z Moskwy, że rada wojenna 
nakazała zatrzymać roczniki woje 
ska armii ludowej i floty z 1927, 26 
i 25. Roczniki te miały być już 
przeniesjone do rezerwy względnie 
| być zupełnie zwolnione. Tymczaso 
į wo obecnie należący do tych rocz 
j ników otrzymują tylko dłuższe ur- 
lopy. 
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czestujcźyć w żałobnych uroczy-| 
klościach, jakie się odbywały w, 
Nankinie, z okązii pogrzebu Sun| 
at Sena. | 
Pogrzeb „ojcą chińskiej rewolu- 
cji" odbył się z niemniejszą pompą, 
niż eksportacja na Kremlu doczes- 
ych szczątków Lenjina, Chińscy 


w ścisłem porozumieniu z ,towarzy- 
szami* z moskiewskiego Kominter- 
u, którzy wykorzystali nadarząją- 
ca się sposobność urządzenia święta 
nie tyle narodowego, co bolszewie- 
kiego, kióreby wywarło wstrząstą- 


Sowietąch kult Lenina jest przecie | 

jedynem  spoidłem, które łączy 

zwalczającę się wzajem partje i or- 
ga niza cje. 

Uroczysty obchód ku czci Sun 

Yat Sena odbywał się w warunkach 
zgołą niesprzyjających wszelakiem 
demonstracjom bolszewickim, w 
przededniu nowej wojny z generałem 
Fenglem, nazajutrz po wątpliwem 
zwycięstwie odniesionem nad 
Kwangsistami. 
Partia rządowa stanowi dzisiaj 
znakomitą mniejszość į cieszy się 
coraz mniejszą popularnością, co 
przypisać należy w pierwszym rzę- 
dzie fatalnej gospodarce finansowej, 
która naraziłą skarb państwa chiń- 
skiego na olbrzym; deficyt. 

W takiej to chwili zwolennicy 

Sum Yat Sena urządzają mu ko- 

sztowny pogrzeb który pochłonie 

miljony yenów. A że nadomiac złe- 
go wybrano z pośród wielu miast 
ubiegających się o zaszczyt „żegna- 
nja" ojca rewolucji właśnie naimniej 
bolszewicki Nankin, nic więc dziw- 
nego, że chodziły słuchy, iż pogrzeb 
wogóle nle dojdzie do skutku, albo 
też skończy sję krwawą awanturą. 

Dzień pogrzeby był zarazem 
dniem wybuchu wojny z Feng Yuh 
Siangiem. W porcie roifo się od żoł- 
mierzy, wysyłanych na front. Ruch 
pasażerski ustał zupełnie — parow- 
ce i dżonki zgrekwjrowane przez 
obdartych, wynędzniałych żołujerzy 
wymijały się z trudem do wtóru 
dzikich wrzasków i przekleństw. 
Jednocześnie mieszkańcy Nankinu 
mozoljli się nad ozdabjaniem domów 
i sklepów, zaś dzieci w widku szkol 
nym gromadziły się na placu, z któ 
rego miał wyruszyć pochód. 

Jak zwykle podczas Ę 
| 
| 
| 


kich manifestacyj gros publiczności 
stanowiły dzieci spędzone jak sta- 
do baranów przez „czerwonych 
nauczycieli, A więc awangarda Kyo 
mitangu — t. zw. pionierzy" chłop 
cy i dziewczęta strojne w mundur- 
kj podobne do harcerskich, dalej or- 
gamizacje starszej młodzieży płci 
obojga ze sztandarami, no i oczywi- 
ście dzieciarnią ze szkół powszech- 
nych 

W pochodzie, który rozwinął się 
na przestrzeni 15 kilometrów brała | 
udział przeważnie inteligencja chiń-| 
ska, wieśniacy i robotnicy natomiast} 
stąnowili mniejszość. Zą samocho-| 
dem. na krórym złożono skrzynię | 
ze zwłokami chińskiego Lenina po-| 
stępowali członkowie centralnego xo 
miietu w europejskich garniturach, 
Tzadzjej w (bluzach granatowych, 
Najsilniejsze wrażenie wywierał wi- 
čok samochodów ciężarowych naje- 
żonych lufami karabjnów maszyno- 
wych. Nieliczni przechodnie wyco- 
fywali się na ich wódok'do bram do- 
mów. 

Członkowie Kuomintangu z przy- 
srością stwierdzili, żę udziął sze- 
rezich mas” w pochodzie był zniko- 
my. Według oficjalnych obliczeń 
liczba czysmych wyzanwców Sum 
Yat Sena, którzy dobrowolnie ucze- 
stniczyli w uroczystościach nie prze 
kroczyła tysiąca. Zaiste niepotrzeb- 
nie fątyśowamo 20 tysięcy żołnierzy 
klórzy otrzymali nakaz „pilnowania 
porządku". 

Ctans szczątk, Sun Yat Sena wie 
ziom: byly limuzyną maryigrki ame 
rykańskiej Za tym obobliwym ka- 
rawinem komiczne staroświeckie 
wózki, ząprzężonę w chude szkapy 
transportowały grono danovych] 
dam, z mälżonką Sun Yat Seta naj 
czele. M rzędu 
małżonka chińskiego Leninas siostra | 


He 


lnie Q r ae r 
umie Sun trzecia 7 


reżyserowie najwidoczniej działali | 


jë 
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Pogrzeb „ojca chińskiej rewolucji” 


odbył się pod ochroną Karabinów ma= 
szynowych i 20 tys. żołnierzy 


Korespondent paryskiego dzienni-$ rodzona jenćrałowej Ozang Kai Szek 
za „Echo de Parts" miał sposobność zajmuje wybitne stanowisko w ko- 


minternie moskjewskim, Na po- 
grzeb męża przyjechała z Moskwy. 
Żałobne nabożeństwa rozpoczęły 
się o godzinie 3-ej rano. 
Szwagier jej — Czang oraz brat 
jej rodzony Soong, minister skąrbu 


|w obecnym rządzie są wrogami 
| 


oskwy, którą posądzają o linanso- 
wanie imprezy jch konkurenta Fen- 
Sliczna pani Sua prawa ręka 
pani Bólszewji, dużoby mogła na ten 


posiada własny teatr, 


Jednym z największych i najbo- 
gatszych dziwaków na świecie jest 
amerykański multimjljoner Stanley 
na szczyt mauzólewm, do którego) Mac Cormick. Zwariowany ten Kre- 
wiodą niebotyczne schody. Nie-| zus uchodzi za najbardziej ekscen- 
szczęśńj dyplomaci europelscy nie-| trycznego człowieka w całym No- 
wyspami i głodni, w pocie czoła trwaj w ai. 

li na posterunku aż do południa, poj Od 20 lat przeszło oryginał ten 
czem odbyła się wspólna ucztą u) zamieszkuje w swych dobrach pod 
opieką 2 lekarzy i 2 pielęgniarek. 


stóp grobowca, 
Mauzoleum wżnosi się w dzielni=| W okresie tego czasu budował 
on w swej sjedzibie kompletne mia- 


cy, zamieszkałej przez ubogą tud-| 
ność to toż panowie z Koumintan-|! steczko stanowiące miniaturę wiel- 
gu rozkazali na gwałt poblelić nędz- | kiej metropolii. 

ne rudery a zbyt kompromitującej A więc znajduje się tam piękny 
nory zasłonil; drewnianemi płotami. gmach teatralny, posiadający wpraw 


ce wrażenie ha szerokie masy, W| 


Poco mają zagraniczni goście natrzą | dzie nie więcej nąd 50 miejsc, lecz 
sać się ze %tosunków, panujących | zaopatrzony w najnowsze technicz- 
w chińskim raju, nę wynalązki wspaniałe dekoracje 

Naogół jednak zwolenników Sum] | świetnie urządzoną obrotową sce 
Yat spotkał zawód. Pogrzeb | nę, W teatrze tym odbywają przed- 
ojca chińskiej rewolucji nie przeisto | stawienia rozmaite towąrzystwa tea- 
czył się w potężną żywiołową mami tralne, sprowadzane za kolosalne pie 
festącję, która miała dowieść świa- niądz na gościnne występy. W mię- 
szu, uczestnicy pogrzebu musieli] tu, że Chiny są już do głębi zrewo-| dzyczasie teatr ten zamieniany jest 
jeszcze odbyć mozolną wędrówkę! lucjonizowane ną kino, w którem wyświetlane są 


ją REOSZEC ZERA WEST ÓP PET TYT TZTTĄ RE AEO TTS ZW AO TORPBYTP TATR AEA Z REZ Z TRE) DA T ET 


| Tragedja w gabinecie figur woskowych 


Umysłowo chory podoficer strzelał do midinetki 
z wosku i odebrał sobie życie 


Znany gabinet figur woskowych | gazeię, stary pan który zasnął, mi- 
na wielkich bulwarach w pobliżu| dinetka poprawiająca pończoszkę, į 
ulicy Faubourg Montmartre w Pa- młoda 
ryżu był widowitią niezwykłego] się pewnej grupie figur woskowych! rej podoficer strzelił do siebie po 
wydarzenia, przypominającego słyn- ubiegłym tygodniu zwiedzął tol raz trzeci i padł na miejscy zalany 
ne nowele Edgardą Poe. muzeum podoficer francuski Andre| krwią, 

Gabinet teg, podobnie jak słynny| Meunier, który przybył do krew-| Meunier był człowiekiem chorym 
gabinet pami Toussaint w Londynie, | nych do Paryża na urlop. Zajęła go umysłowo i znajdował się pod obser 
posiada portrety różnych historycz- | szczególniej postać midinetki. Usiadł] wacją, Mimo to pełnił służbę woj- 
nych osobistości į obrązy scen dzie-| na ławce obok tej figury i przypa-j skową. Widocznie dziewczyna Zz 
jowych, a prócz tego figury różnych | trywał się jej godzinami. Na drugi| wosku przpominała mu jąkąś żywą 
współczesnych znakomitości, Obok| dzięń powrócił do gabinetu i prze-| dziewczynę i dlatego strzelił naj- 
figur woskowych Brianda, Poincare| czekał tam aż do chwili zamknięcia; pierw do niej, potem do siebie. W 
go znajduje się figura wosk. tąncer-| go. Gdy inn zwiedzający wyszli, tym samym gabinecie popełniono 
ki murzyńskiej Józefiny Baker, ma-| Meumior ukrył się w niszy, Około! przed dwoma laty podobny czyn. 
larza Van Dongeną, marszałka Fo-| północy usłyszał strażnik, czuwa-| Przy samobójcy, kióry zastrzelił się 
cha, mordercy seksualnego Landru.| jący nad gabinetem, huk  strzału.| w gabinecie znaleziono wówczas 
Do osobliwości tego gabinetu nąle-| Zapalił natychmiast światło w ca-| pamiętnik, z którego wynikało, że 
ży grupa figur umieszczona w miej-|łym gabinecje į znalazł podoficera,| pisał wiersze do Marji Antoniny i 
scu przeznaczonem dla publiczności | stojącego przed figurą woskową ml-| zastrzelił się przed jej figurą wosko- 


temat opowiedzieć, woli jednak zau 
chować dyskrente milczenie. W tej 
chwili zresztą odgrywa tylko rolę, 
zbolałej wdowy której obce są ma- 
chinacje polityczne, 

O godzinie 9-ej rano, t. zn. po 
sześciogodziaunym uciążliwym mar- 


- c: drugi i zwalił figurę ną ziemię. 
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i siedząca ną ławce: pan, czytający | dineik; z rewolwerem w ręce, wą. 
> W tej chwili podoficer strzelił po- 
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Pamiątki ponieszczęśliwymcesarzu Maksymiljanie 


wystawione zostały w Berlinie na licytacje 


W Berlinie w tych dniąch odhę-, Najcennjejszą pamiątkę stanowi przez człowieką sztuki. A więc: bi- 
dzie się licytacja pamiątek, po tra-| zeszyt oprąwny w zielony sąfjan | blja, zbiór greckich i rzymskich pi- 
gicznie zmarłym cesarzu meksykąń-| zaopatrzony w klamrę zamykaną nal sarzy: Dante, Don Kiszot", Ceryan- 
skim Maksymiljanie. l 

Nadworny doktór nieszczęśliwe-| okresu jego pobytu w więzieniu | pamięinikų znajdujemy też spis na- 
go władcy, Samuel Basch jest wła-| Dzienniczek zawiera zaledwie 70j zwisk wybitnych uczonych, przy- 
ścicielem owego zbioru, który skła-| stron, gle ileż treści zawierają owe| rodników, historyków.  bilbjoteka- 
da się z 31 przedmiotów. pożółkie stronice na których drżą-| rzy oraz artystów, których Mąksy- 

Doktór Basch, jako młody czło-| ca ręka skazańca zapisała „ku pa-| miljan Habsburg zamierzał zaprosić 
wiek udał się w roku 1864 do Mek-| mici“ to wszystko, co miało być| na swój dwór do Meksyku. 
syku gdzie otrzymał w krótkim| wykonane kiedyś, w przyszłości|j Smać nie spodziewał się więzień 
czasie nominację ną nadwornego le-| gdy otworzą się bramy więzienia,„| Maksymiljan śmierci, bo projekto- 
karza, Cesarz Maksymiljan aż do|  „Miastą które muszą zwiedzić”| wał nąwet zmianę liberii dla pałaco- 
śmierci darzył swego lejbmedyką| — oto tytuł jednego rozdziału, w| wej służby į opracował „prowizo- 
serdeczną przyjaźnią, Zącny dok-| którym zanotowane są nazwy miei-| ryczny regulamin dla dworzan”. 
tór dzielił ze swym panem dobre j! scowości, położonych nad Adrjaty-| Wśród pamiątek po cesarzu znaj- 
złe chwile, nie odstąpił go nawet! kiem i nad morzem Śródziemnem.| duje się też list wysłany przez dok- 
wówczas, śdy potomek  Habsbur-! ,To co muszę kupić po wyjściu z| tora Baschą z więzienią w Quereta- 
gów zosiał wtrącony do więzjenia,| więzienia” — brzmi tytuł drugiego| ro ko księcia Salm Salm, 

W posiadaniu dr. Bascha znaidująi rozdziału, poświęconego książkom,| Oto jego wyjątek; — „Wpadliśmy 
się listy, pisane doń przez nieszczę-| obrazom i rzeźbom, wymarzonym| w pułapkę wskutek zdrady człowie 
śliwego cesarza, ną krótko przed ka któremu Jego Cesarska Mość 
jego tragiczną śmiercią, Na podsta-| SEEN O W 

wie notatek, dokumentów i listów! 


możnaby zrekonstruować tragiczne | Í miliard 825 fys. dol. 


dzieję cesarza Meksykąńskiego, bla 

ski i nędze jego krótkotrwałego pa-| wydają amerykanki 

nowania. 

Każdy pożółkły świstek, każdy na perfumy 

list zawarty w staroświeckiej szką-| 1.825,000,000 dolarów na periumy 

tulce ozdobionej jnsygniąmi cesar-| wydają rocznie kobiety w Stanach 
Zjednoczonych — jak obliczyłą se- 
kretarka związku fryzjerów dam- 


I 

skiemi, zawiera fragment ponurej me 
ksykańskiej tragedji. Wśród pamią- 
tek wiernie  przechowywanych| skich ; właścicieli „salonów pięk-| nitka ze szkaplerzą Świętego Do- 
przez stąrego doktora znajduje się| ności”, Dorota Gray, Jednocześnie miniką oraz strzępek welonu św. 
nawet dokument, oskarżąlący do-| mężczyźni — według obliczeń pan-| Klary j flakon z solami trzeżwiące- 
wódcę wojsk cesarskich Lopeza oj ny Gray — wydają na perłumy | mi. Wyryto na nim napis następują- 
zdradę stanu, oraz bilet więzjenny| 1.505.000.000 dolarów rocznie, cze-| cy: „cesarz Maksymiljgn trzymał 
wręczony  Maksymiljanowi gdy| go nie można uznać za usprawiedli-| ów flakon w ręku, gdy szedł na 
przekroczył próg więzięnia. Dr.| wienie kobiet z tego -vzględu że miejsce kąźni”. 
Basch zachował ra pamiątkę pro-| przecie większość ząkupywanych Licytacja cennych pamiątek wy- 

przez mężczyzn perfum, przezna- wołała w Niemczech i Austrji zro- 
czora jest ną upominki dla kobiet.! zumiałe zainteresowanie 


dobrodziejstwami, Jemu to zawdzię- 
czamy, iż dostaliśmy się w ręce 
wroga, Zdrajca nazywa się Lopez, 
Oprócz cennych dokumentów dr, 
Basch przechował niektóre przed- 
mioty używane przez cesarza w 
okresie jego niewoli: a więc jedwab- 
ną chustkę do nosa z wyhaftowaną 
koroną i monogramem F, M., amu- 


klamacje, które podczas pamięinych' 
dni wisiały na murach domów. 


, 


klucz. Jest to pamiętnik cesarza zj iesa, dzieła Goethego. W zielonym, 


okazał zaufanie i którego > 
| 


let, w którego wnętrzu znajduie się| Wojna poczyniła straszne s 


zu 


Nr. 


Lwarjawany miljoner amerykański 


własny tor wyścigowy 


1... bar z tancerkami 


, filmy podłu, 
| Mac Cormicka, 


osobistego wyboru 


Oprócz teatru znajduje się w tem 
miasteczku przepięknie urządzony 
bar zę stałą orkiestrą į tacerkami, 


W „stolicy” tego zwarjowanege 
władcy nie brak również toru wy- 
ścigowego, ną którym biegają jego 
własne konie tenisowych i golfo- 
wych kortów; a ponieważ jest om 
wielkim zwolennikiem piłki nożnej 
co miesiąc więc aranżowane są me- 
czę, w których biorą udział roz- 
maite nieraz bardzo drogo opłacana 
drużyny. 

Na specjalną jednak uwagę za- 
sługuje wybudowany przez Mac 
Cormicka pałac kąpielowy, stanc- 
wiący AK pria br słynnych 
| term Caracalli. 

4 I oto żona jego wystąpiła do 
| sądu ze skargą przeciw opiece le- 
jkgrskiej na zasadzie twierdzenia iż 
r działa ona szkodliwie na psychikę 
| swego pacjenta. i że drogą psycho- 
analizy zapanowała całkowicie nad 
wolą jego, ąc w ten sposób 
zdobytego na jego szkodę. 


Lekarze ci, dr, Kampf i dr. White 
wbrew opinii innych lekarzy, któ- 
rzy w Mac ieku stwierdzili 
postępowy paraliż, uważają, żę cier 
pi on tylko na nettrastenję którą 
uleczyć można przy pomocy psycho 
amalizy, Za swą pomoc lekarską 
otrzymali oni dotychczas honorar- 
jum w wysokości 200 tys, dolarów. 


lędzy strażnikiem a podoficerem| W całej tej sprawie chodzi catko. 
dziewczyna, przypatrująca wywiązała się wålka. w czasie któ- 


wicie o ustanowienie prawnej opieki 
nad człowiekiem który, jek to 
utrzymuųiė jego własna żona, jesi 
zdeklarowanym paranojkiem | znaj- 
duje się na drodze roztrwonienią 
nawet tak kolosalnego majątku. 


PEAR RTWAELEWZNIA ARTT EE WR 


Śmierć... zapałkom! 


Żastąpią je samozapa- 
lające się papierosy 


Wiłaścicielom fabryk zapałek, a 
nawet trustom zapałczanym grozi w 
krótkim czasie banikructwo. Prze- 
mysł zapałeząny będzie musiął albo 
zupełnie zniknąć z powierzchni zie- 
mi, albo ulec najdalej posuniętei re- 
dukcji. 

Jeśli można wierzyć sensacyjnym 
wiadomościom nadchodzącym z A- 
meryki, która zamieszczą prasa 
francuska, bliskim jest dzień, w któ 
rym palacze papierosów pożegnaią 
się raz na zawsze z zgpałkami. 

W Ameryce został wynaleziony 
sposób wyrabiania samozapaląją- 

|cych się pąpierosów. Niepotrzebne 

są już ani zapałki, ani zapalniczki. 
Wystarczy potrzeć papierosa o 
szorstką Ściankę pudełka z które 
go został wyjęty, a juź papieros za 
pala się, nawet na największym 
wielrze, 

Papieros nie tracj podobno przy 
tej manipulacji ani na smaku ani n?” 
aromacie. (B). 


Daily Mail 
największy dziennik 
świata o P. W., K. 

Specjalny korespondent , Daily 
Mail" największego dziennika świ: 
ta, zamieszcza na łamach swojego 
pismą artykuł, w którym pisze d9- 
słownie: 

„» Polacy pokazali na tej wysta- 
wie, że njema przedmiotu, któreś: . 
by sami sfabrykować nie mogli. Ten 
naród jest tak przemyślny (clever|. 
że potrafi zrobjć wszystko, czego 
ząpragnie. Jest jednak wiele jeszcze 
rzeczy, których w Polsce nie wyra- 
bia się w dostatecznej ilości, I u 
stwarza sję okazja dla angielskiego 
fabrykanta, Polcy dotychczas w 
zbyt ciężkich znajdowali się warun 
kach aby móc olśnić świat. Dopiern 
teraz objąwili nagle to, co zdz'ąłaii. 
pusiosz= 
nia w Polsce, Polacy wiedzieli że 
nikt nie zapłaci jm odszkodowania 
| į że muszą sami pracować na siebie 
| Tajemnicą ich powodzenia jest też 
|ia ciężka praca | oszczedność, Lu- 

dzie wszystkich sfer musieli zado- 
jwolnić się znacznie niższą stopa 
„życjową (standard of hfe) niż my w 

Anghi. Na zbytki nię starczyło m 
| środków” 
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Recepty piękności gwiazd filmowych 


Największe „powagi“ kobiecej piękności o tajemnicach swej urody 


GRETA GARBO 
szwedzka artystka filmowa. 

Nie bacząc ną ewem'ualny zarzut, 
że jestem $nuśna. twierdzę, że spo- 
kój oraz odpoczynek są dla utrzy- 
mania piękności bardziej pożądane, 
anjżelj nużące ćwiczenia, 

Ćwiczenia gimnastyczne wzmąc- 
niają mięśnie. ale muskularne ra- 
mię nigdy nie jest zachwycające. 
Wysiłek przy ćwiczeniach pozosta- 
wia zawsze ślady ną twarzy nato- 
miast zupełny bezwzględny spokój 
znów doprowadza wszystko do po- 
rządku. Jeżeli idzie o ubytek na wa 
dze, to ćwiczenia wręcz mu prze- 
ciwdziałają , poniewąż wzbudzają 
silny apetyt. Dużo snu nocnego sta 
nowi ni ną konjeczność życio 
wą; również konięczny jest odpo- 
czynek podczas dnia, który niestety 
jest zbyt często zaniedbpywany. Na- 
wet dziewczętą zajęte zawodowo, 
które posiadają tylko pół godziny 
przerwy obiadowej powinny po- 
święcić na odpoczynek piętnaście 
minut. 

Raz w ciągu dnia, najchętniej po 
spożyciu obiadu, kładę się í zmu- 
szam się do zupełnego zapomnienia 
o wszystkich troskąch. 

Zamykam oczy, szukam możliwie 
najwygodniejszego położenia i o ni- 
czem nie myślę. 

Lepiej jest przytem nie spać: jest 
się bowiem tak bardzo rozleniwioną 
po przebudzeniu. Wogóle bezwzglę 
dny spokój jest lepszy, amiżeli nie- 
spokojny sen. 

Wierzę też mocno w siłę leczni- 
czą wody: Nic na świecje nie jest 
lepsze ponad wodę | to zarówno 
wewnętrznie, jak | zewnętrznie. Zim; 
ny prysznic nadaje skórze spręży- 
stość, letnia wodą czyni skórę mięk 
ką, lód tamuję osłabienię mięśni 
twarzowych. Dwanaście szklanek | 
wody dziennie pozbawia skórę | 
wszelkich nieczystości. Zarówno raj 
no, jak i wieczorem myję sobie, 
twarz wodą, Skórą wymaga tego 
zabiegu, ale woda mus; zostać po- 
przednio zmiękczona, ponieważ 
twarda woda nie jest korzystna dla 
zdrowia, 

Następnie wżywąm bardzo łagod- 
nego kremu, Ostatecznie to zależy 
od indywidualnych właściwości ská 
rv, ale jednak zauważyłam, że o- 
strzejszy krem nje jest wskazany. 
Rano krem zostaje usunięty zą po- 
mocą miękkiego sulkma, przyczem 
zawsze należy pocierać od podbród 
ka ku górnej. potem twarz jest przy 
gotowana dla pudru i miewielkiej 
ilości różu. lm bardziej puder jest 
sypki ; miękki, tem lepiej dla skó- 
ry. Celem tego upiększania jest, aby 
samo to upiększenie nie dało się po- 
znać, Dla teśgateż puder zawsze po 
winien być przystosowany do bar- 
wy skóry, zaś róż tylko tam może 
być używany gdzje policzki posia 
dają już naturalne rumieńce, Jest 
błędem umieszczać róż wyżej w 
kierunku skroni; wygląda to bo- 
wiem nienaturalnie į zdradza sztucz 
ne upiększenje się, Skóra jednak 
może być utrzymana w piękności, 
jeżeli także ciało się znajduje w na 
leżytym stanie, Dlatego też uważam 
za decydujące czynniki, dużo 
koju, dużo wody, należyte odżywia 
nie się, szczególnie świeże owoce i 
jarzyny — I żadne strafpienia, 


COLLEN MOORE 
amerykańska artystka filmowa. 
Kto pragnie posiadać rozmach, 
ten musi mieć jakjeś bawidełko. 

Żywa, ruchliwa dziewczyna musi 
posiadać coś, coby pobudzało jej 
faniązję i utrzymało temperament 
na odpowiednim poziomie. 

Ja osobiścje najczęściej į najchęt- 
niej zakupuję perfumy, 

Każdy nowy kuszący zapach 


mmie zajmuje į; zmajduję się pod! 
wpływem woni moich perfum. 
świadomi 


czy też ' nię, 


W końcu: najlepszy sposób do; 


waniem najróżnorodnielszych kre- 


zachowąnia ruchliwości polega na| mów, olejków į pudrów, udało się 
My wszyscy, czy jesteśmy tego| przedsięwzięciu czegoś, co leży po-| mi też znaleźć te środki, które dla 


ulegamy| za zakresem zwykłych czynności | mojej skóry są najbardziej zbawien- 


wpływowi koloru naszych szat. I; zamiast wlec się mozolnie na jedno-| ne. Każda kobieta powiuną uczynić 


tak barwa zielona mnie: 


szczęśliwą, 


czyni 


niknąć. ; 

Posiadam jeszcze inne bawidelika. 
W pierwszym rzędzie należy tu wy 
mienić moje schronisko lalek. które 
jest urządzone w naidrobniejszych 
szczegółąch ra wzór mojego wła- 
snego mieszkąnia 

Zmajdują się tam wschodnie dy- 
wany, prawdziwe naczynia kuchen- 
ne, jak. również w. zmniejszonych j 
rozmiarach noże i widelce dla lalek.; 
Nie każdy może sobie pozwolić na 
kosztowne spędzenie cząsu, ale każ 


Lubię kilka ciepłych, 
odcieni barw różowej i niebieskiej.| 
Czerwona wprowadza mnie w stanj 
smutku į dlatego stawąm się jej u-: 


O, tm 


stajnej drodze, 
roszę podjąć próbę! 


GLORIA SWANSON. 


amerykańska artystka filmowa. 


to samo; bo środek na piękność, 
który jednej pomaga, dla drugiej jest 
zupełnie bez wartości, a nawet 
wręcz szkodliwy. Każde młode dzie 
wczę musi sobie powiedzieć: „Moja 


Najlepszym sposobem do usunję-| twarz jest mojem szczęściem” i 


cia 


zmarszczek į innych rzeczy,| dlatego powinno ją też odpowiednio 


które szpecą piękność jest zapobie-| potraktować. Kiedy mnie podlotkj 
ganie złemu. Nie czekajcie, aż sięj pytają co ja robię dla swojej skóry, 


zmąrszczki ukażą, ale rozcierąjcie, 
je iuż w chwili, gdy ślady na to 
wskazują, że chcą się pojawić, Naj- 
ważniejszą rzeczą jest staranne u- 
irzymywanie twarzy i całego ciała. 
Każdą kobieta powinna się poradzić 
rzęczoznawcy, który jej wyjaśni, 
jakiego się ma trzymać sposobu pie- 
lęśnowania ciała; albo przynajmniej 


da z nąs potrafi poświęcić się takie-| czytajcie regularnie wiarygodne pu- 
mu przedmiotowi poza zwykłemij hlikacje z tej dizedziny, 


kolejami życia, jakiego domaga się 


fantazia. Następnie dziewczę, kj 


pragnie być namiętne, zapalone j 


pełne chęci do życia nie może roz-| 
pamiętywać o rzeczach smutnych.| wią myśli nad tem, 
Chorobliwe tematy nigdy nie są ko-| maja być poduszki lub kołdry w 


rzystnr. 

Nie mogę pojąć tych dziewcząt, 
które znaidują zadowolenie w nje- 
zdrowych historjach. 

One same sobie szkodzą: gaszą 
bowiem na swych twarzach promie- 


nie radoścj. 


W każdej sprawie można dopro- 
wadzić do jakiegoś wyniku jeżeli 
się nadtem pracuje į dąży do celu. 


Niektóre kobiety, zby! wiele tra- 


praśnęłabym im za każdym razem 
opowiedzieć ile mnie to trudy ko- 
sztowąło i ile potrzeba do tego pie- 
lęśnącji. 


MISTINGUETT. 


francuska tancerka, która wpraw- 
dzie jest w wieku babki ale wyglą- 
da jak podlotek. 
„Ma 18 czy też 50 lat? 
«Wyglada na lat 18, ale słysza- 
łem, że ma już 50", 
„W jaki sposób ona to osiąga?" 
,Powiadają, żę jej nogi są ubez- 


żakiej barwy] pieczone na miljon dolarów”. 
c yi 


W jaki sposób ona utrzymuje 


ich pokoju sypialnym, Te kobiety SWÓJ młodzieńczy wygląd?" 


powinny raczej swe 


mienić w naukowe laboratorja 
których bedą mogły się zapozna-; 
wać z brakami swojej skóry. 
Zajmowałem się sumiennie stu- 
djowanjem mojej skóry i wypróbo- 


sypialnie zą- 
wj miast powiadam, że nikt nie powi- 


Tak rozprawiają ludzi. Ją nato- 


nien się starzeć. Każdy jest młodym 
jeżel; się nim czuje i jeżeli nim chce 
być! Większość ludzi sądzi, że sta- 
rzejąc się, musi ulegać uczuciy osła- 


Demonstracja inwalidów wojennych 


d 


Uczestnicy wojny światowej oraz inwalidzi wojenni w Paryżu urządzili wielką demonstrację uliczną prze- 
ciwko podpisaniu francusko amerykańskiego traktatu, regulującego sprawy długów wojennych. Fotografja 
powyższa wyobraża scenę z pochodu ulicznego. 


bienia, przygnębienia i znąjdowąć 
się wstanie godnym, pożałowania. 
Ależ to nieprawda! Być szczęśli- 
wym: oto droga do piękności! Ra- 
dość sama jest wiecznie młodą i 
nigdy sję nie stąrzęje. Poprostu nie 
wolno być nieszczęśliwy! Nie należy 
się martwić, gdy inni cieszą się 
większem powodzeniem. Przeciwnie 
— powinno to być powodem do ra- 
dości! Zazdrość bowiem to najgor- 
sze uczucię. Poza radością w życiu, 
której bardzo pilnuję, nie nie robię 
dla zachowamia swej piękności = 
tylko krem i kąpiele, 


ANNA PAWŁOWNA 
słynną tancerka rosyjska 
Szczęście ... Nie należy koniecz- 
nie być w życiu szczęśliwym aby 
być pięknym j aby znaleźć pięk- 
ność. Niewiele tylko razy w życiu 
się w ałektach, Drogą do piękności 
w mojem dzielę, w mych ideałach. 
Jedyne piękno na świecie znajduje 
się afektach. Drogą do piękności 
jest szczerość uczyć. Jeżeli się wy- 
kazuje coś przy użyciu wszystkich 
darów i zdolności to rezultat jest 
piękny: obojętne, czy się naprąwia 
suknię czy wykonuje pieśń. Rzeczy 
wykonane połowicznie są jednocześ 
nie naibadziej niemorąlnemi na świe 
cie, One to prowadzą do wyników 
brzydkich, a ta brzydota znajduje 
swój wyraz ną obliczu tych, którzy 
tylko pół roboty wykonują. Nato- 
miast szczerość w tworzeniu į po- 
stępowaniu stąnowi piękność, 
eżel; idzie o mnie osobiście, to 
moim jdeałem jest pokazywać lu- 
dziom tańce klasyczne wszystkich 
narodów. Powtarząnie, nuda, po- 
dróże, brak wygód — cóż to mnie 
obchodzi? To wszystko mi bardza 
mało przeszkadza! Czuję się szczę- 
śliwą w moich ruchach, One to są 
źródłem mej piękności. Szczerość 
i bezinteresowność tak idą w parze, 
jak wiosną rozkrwitanie drzew 1 
ówierkąnie piasząt, W tańcu znaje 
duję wzruszenię umysłu ale nię- 
chętnie o tem mówię, poniewąż inni 
zmajdują je w innych przedmiotąch. 
Nie odgrywa roli okoliczność, ile 
smutku trosk i niewygód  jdeał 
szczerości za sobą pociąga, przyno- 
si on bowiem piękność i szczęście i 
to więcej, niż wszystkie śmiechy 
całego świata 


POLA NEGRI. 

Nic ze sztuki zachowania piękno» 
ści nie powinno w jakikolwiek spo- 
sób popaść w konflikt z codziem= 
nym trybem życia, Przedewszyst- 
kiem pragnę postawić tezę, że długi 
sen „usypia piękność, Dług; sen 
powoduje bóle głowy i opuchnięcie 
oczu. Nie należy nigdy spać pod 
wezgłowiem. Nic nie prowadzi pew- 
miej do „podwójnego podbródka* i 
nic tak nie psuje pięknej linji ple- 
ców i ramion, Nie pijcie nigdy wo- 
dy podczas jedzenia, to wzmącnial 
Pijcje na godzinę przed jedzeniem 
lub na godzinę po jedzeniu. Prze- 
strzegajcie bezwzględnie tej reguły! 

Przedewszystkiem nie wolno czy- 
mić żadnych eksperymentów z ma= 
sażami, Niezręczne masąże wywo- 
taja niewąpliwie zmąrszezki. Zre- 
sztą masaże wcale nie stanowią tak 
ważnego czynniką w uzyskaniu 
piękności jak to powszechnie lu- 
dzie przypuszczają.Kobietą zajęta w 
gospodarstwie domowem czy też 
pracująca zawodowo może zupełnie 
dobrze się obejść bez kosztownych 
zabiegów masażysty. Nie należy uży 
wać wody do twarzy, ba to czyni 
skórę twardą, Raz tygodniowo na- 
cieram twarz gorącym ręcznikiem. 
To chroni przed zaskórnikamj i 
wszelkiemi nieszystościami skóry. 
W połączeniu z kremem ten zabieg 
pozwala zachować twarz czystą. 
świeżą i pociąśgąiącą, 
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Maurice Renard 


ROZCZAROWANIE 


Dzień w dzień, około 8-ej rano 
udawała się młoda, rozkoszna Pa- 
ulina do pokoju swych rodziców, 
by im powiedzieć „dzień dobry“. 

Poprzedziła ją pokojówka, nio- 

| sac na tacy trzy filiżanki, trzy 
rogaliki i dzbanuszek czekolady; 
twż obok leżała gazeta. 

Codziennie czekała pani Taufe- 
„mil na córkę, rozpierając się maje- 

statycznie w łóżku, 
doprowadził 
| rządkii. 

Tego dnia, 


o którym mówić 
będziemy, gdy Paulina 


podczas gdy 
| pan Taufeuil w przyległej łazience 
swą toaletę do po- 


postawiła 


— Pokażże — poprosiła pani 
Taufeuil — doprawdy bardzo ła- 
dny. Paulinko, nie chcesz mu się 
przyjrzeć? 

— Poco? 

— Ma racje—zauważył Taufenil 
niewinnie — po co jej to? Niech 
się Paulina nie troszczy o ten o- 
brazek. Właściwie... hm, czy nie 
uważasz, że on jest nieco... jakby 
to wyrazić, nieco za hardo wyglą- 
da? Troszeczkę... tak, trochę 
tu brutalny. 

Paulina spoglądnęła ukradkiem 
poprzez plecy ojca. 


— On jest rzeczywiście ładny. 
sobie dokładnie | elegancki 


— Ale, jeśli 


jest 


uprzytomnię — dorzucił Taufeuil— 
to zdaje się, że znam o wiele ła- 
dniejszych mężczyzn... 

I gdy to mówił, mrugnął ocza- 
mi w stronę żony. 

— Ty jesteś, ojcze, dość wy- 
magający. Ale należy być spra- 
wiedliwym. Pokaż mi jego foto- 
grafjęl 

Wzięła gazetę i przystąpiła do 
okna, 

Pan i pani Tanfeuil spojrzeli 
na siebie triumfującym wzrokiem. 

Paulina oglądała ze skupieniem 
„podobiznę dr. Marcelina Signaca, 
jBył on bez biretu i togi, nosił 
wieczorowy garnitur, 


Rysy jego wyrażały 
energję, 
wyraz twarzy bardzo zachwycał 
młodą dziewczynę. 


Gdyby ten cztowiek był ban- 
kierem, malarzem, inżynierem lub 
oficerem marynarki też by się jej 
spodobał, ale napewno zawód 
adwokata był wśród wszystkich 
zawodów najznakomitszy, ten za- 


Nr 


niezłomną | gdyż chciał uratować pewną ko» 
Jego prawdziwie męski bietę, 


Sprawozdanie sławiło nadzwy- 
czajną swadę obrońcy. Tekst ten 
urozmaicała poniekąd  fotografja 
Marcelina Signaca, Paulina wyi- 
maginowała sobie, że słyszy jego 
ciepły przekonywujący głos. 


Tarfenil przystąpił do Pauliny 
i prowadząc w dalszym ciągu grę, 


wód, który Marcelin Signac obrał|którą dotąd dawała świetne wyni- 


dla siebie, 


Chożo przebiegła wzrokiem 
przez sprawozdanie sądowe, współ 


ki, nie omieszkał jednak o- 


strzec. 
— Strzeż się dziecino! Nie trać 


jej 


czuła w nieszczęściu oskarżonego, ļtak szybko głowy, Te fotografje 


który tylko dlatego zabił człowieka, 


duchowy i materjalny pokarm na 
stole obok łóżka i oddaliła się 
groźny głos niewidocznego pana 


Taufenil. 


— A więc, czyś wszystko już 
już coś 


rozważyła? Postanowiłaś 
ostatecznie? 

Paulina kołysała się, siedząc u 
brzegu łóżka; była okryta wzo- 
rzystym, jedwabnym  szlafrokiem, 
nogi bez pończoch, stopy zaś w 
sandałach. 

— Postanowiłaś zatem coś na- 
teszcie? 

— Już wszystko obmyśliłam, 
Wyjdę tylko za lotnika, 

Pani Taufeuil odwróciła tkłiwie 


główkę swej córki do siebie, by; 
móc spojrzeć jej w oczy. Paulina; 


nie broniła się i dotrzymywała 
wzroku, lecz oczy jej były nie 


przeniknione, jakgdyby zamknięte, | gielski 


Z pokoju kąpielowego docho- 
dziły przytłumione, ironiczne po- 
mruki. 

— Dziecko, dziecino! — żaliła 
się pani Taufeuil — ty bardzo nas 


martwisz! Dlaczego nie chcesz 
wziąć przynajmniej Marcelina Si- 
gnaca w rachubę? Całkiem jest 


pewne, że ma przed sobą nieby- 
wałą karjerę.  Posłuchajże dziś 
będziesz mogła go widzieć na kon- 


cercie, urządzonym przez panią 
Broudier.., 
— Ja nie pójdę na koncert, 


gdyż pan Signac nie jest lotnikiem. 
To przecież jest tak proste. 

— Świetnie—usłyszano drwiący 
głs pana Taufeuil, wraz z pluska- 
niem wody — za moich czasów 
działo się to samo z kawalerzysta- 
mi. Spytaj się tylko swojej matki, 
czy nie marzyła o poślubieniu ja- 
kiegoś oficera kawalerji. 

— Co ty wygadujesz, Erneściel 

Pani Taufeuil zdawała się być 
obrażoną, z trudem 
wstrzymała śmiech. Paulina nalała 
czekolady do filiżanek. Matka zaś, 
starała się cichym głosem nakłonić 
córkę. | 
— Mogłabyś mu się przyjrzeć 
przynajtnniej powierzchownie. Za- 
nim to ttczynisz, nie możesz wy- 
dać o nim żadnego sądu. Bardzo 
żałuję, że nie byłyśmy na rozpra- 
wie wczoraj, mogłabyś go usłyszeć 
wygłaszającego mowę obrończą, a 
ja tak się interesuję rozprawami 
sądowemi. Dr. Signac będzie świe 
tnym mówcą. Czy ci to nie spra- 
wi zaszczytu być żoną takiego 
słynnego adwokata? A ja jestem 
przekonana, że dr. Signac zostanie 
słynnym adwokatem. 


Młoda 
ramionami. 

— Ja nie żywie żadnej niechę- 
ci ku stanowi adwokackiemu, a 
nawet wręcz przeciwnie, ale... 

— Mle ja pragnę lotnika — za- 
dudnił głos Taufeuila, który się 
właśnie ukazał w drzwiach— pójdź, 
Paulinko i ucałuj mnie, na chwałę 
iotnictwa. 

Czule przytulił ją do siebie, 
gdyż rozkapryszowane dziecko sta- 
wiało upór. „Po nałożeniu mary- 
aarki, umoczył Tauteuil rogalik w 
szklance, 

Nagle padł wzrok jego na ga» 
zetę”. 

— Czy ter człowiek aratował 
przynajmniej głowę oskarżonego? 
" Rozkłada gazetę, 

—- Do liche! prawdziwy sikses! 
Obwiniony Otrzymał tylko 5 lat 


dziewczyna wzruszyła 


więzienia. Wiecie, że Signac jest 
morowym chłópeinr Cacany bu- 
bek, daję słowo 


jadny «ochapy chłopak. 


wre 


Najgrzeczniejsza policja świafa 


Dobroduszny „Bobby“ potęgą ną Której opie- 
ra się Wielka Brytania 


Niesamowite muzeum zbrodni, przestępstwa i słabości duszy ludzkiej 
jest najlepszą szkołą angielskiego policjanta 


W Londynie obchodzono uro- 


„czyście stuletni jubileusz sławnej 


Seotlazd Yard. Kulminacyjnym 
punktem uroczystości był prze- 
marsz 20.000 policjantów, dedek- 
tywów i policji kobiecej. 

W roku 1829 postanowił an- 
rząd powołać do życia 


pierwszą organizację policyjną, 


która otrzymała nazwe Metropolitan 


Police. Przestępczość w Londy- 
nie było wtedy tak rozwinięta, że 
w niektóre dni wieszano około 
czterdziestu zbrodniarzy. 


Pierwszy szef policji londyń- 
skiej, sir Stenry Fieldings, ułożył 
pierwszy budżet dla zorganizowa- 
nia policji, której przedstawiciele, 
silni i energiczni mężczyźni, uzbro- 
jeni byli w pistolety i szable. 
Ządał on od parlamentu angielskie- 
po sześciuset funtów, W roku 
1842 założono w policji londyń- 
skiej pierwszy urząd wywiadowczy 


Pierwsza główna kwatera znaj- 
dowała się przy małej uliczce w 
pobliżu Trafalgar Lguare, która się 
nazywała Seotland-Yard i została 
uwieczniona w niezliczonych po- 
wieściach kryminalnych całego 
świata, 

Dzisiejszą Seotland-Yard posia- 
da urzędników, których zadaniem 


jednak po-|jest pilnowanie przestępców, oraz 


popularnych bobby, którym jest 
powierzona służba patrolowa. Bob- 
by jest ulubioną postacią w lon- 
dyńskiem życiu ulicznem, 


glik bowiem niechętnie widzi po- 
licjanta uzbrojonego jak na wojnę. 

Kilkadziesiąt lat urobiło sławny 
w catym świecie typ bobby'ego, 
łączącego w sobie poczucie taktu, 
elokwencję, humor i daleką idącą 
uprzejmość. Bobby'ch nie bierze 
się nigdy z ludności londyńskiej. 
Stosownie do tradycji, rekrutują 
się oni wyłącznie z mieszkańców 
prowincji i nie mogą być związani 
żadnemi więzami z którąkolwiek 
dzielnicą Londynu, Rokrocznie u- 
rzęduje tak zwana komisja rekru- 
tująca, do której napływają kan- 
dydaci z całej Anglii. 

Wybranych kandydatów odsyła 
się do szkoły policyjnej w Londy- 
nie. 

Po surowym egzaminie zostaje 
konstablem, jak go ludność lon- 
dyńska nazywa—bobby'm, Szcze 
gólnie uzdolniony może uczęsczać 
do szkoły detektywów i zostać; 
wywiadowcą, co mi otwiera drogę 
ku awansom i zaszczytom. Szkoła 
dedektywów mieści się w budyn- 
ku, który jest jednocześnie muze- 
um kryminalistyczne i osobliwoś- 
cią Scotland-Yard. Dostęp do niej 
mają tylko nieliczni wybrani. Na- 
wet dla dziennikarzy otrzymanie 
przepustki połączone jest z naj- 
większemi trudnościami. 

Szkoła detektywów i muzeum 
mieszczą się w podziemiach Szot- 
land-Yard,. Przechodzi się ciemne, 
ponure schody i posępny korytarz,, 


— w 


4 początku był on ciężko uzbrojo- į mi, które nie mają żadnego znaku 


ny, ale później to zniesiono, an-|lub numeru. 


by stanąć przed ciemnemi drzwia | 


Otwierają się olbrzy 


mim kluczem z niemiłym zgrzytem, 
Ściany są skąpo oświetlone jedy- 
ną lampą. Przy bladem świetle 
błyszczą straszne przyrządy, z któ- 
rych każde przywodzi na myśl 
okropną zbrodnię. Muzeum odsła- 
nia najczarniejsze strony ludzkiej 
duszy. 


Zardzewiałe, pokryte plamami 
krwi, narzędzia zbrodni — sztylety, 
różnego rodzaju, noże i rewolwery 
— przywodzą na myśl najstrasz- 
niejsze obrazy. Tutaj wygłasza się 
dla uczniów wykłady o najciekaw- 
szych wypadkach kryminalnych, 
przyczem mają oni wszystkie na- 
rzędzia zbrodni przed oczyma. Na 
długich półkach stoją modelowane 
z gliny głowy. Na szyji każdej z 
głów widać ciemny, wyciśnięty 
pierścień. Wykrzywione cierpie 
niem rysy, pełne grozy twarze, 
oślepłe oczy, patrzą na zwiedzają- 
cego, którego nerwy wystawione 
są na straszną próbę. Są to ma- 
ski pośmiertne powieszonych prze 
stępców, 


Pierścień wokoło szyji jest ni- 
czem innem jak śladem po stryczku, 

W oszklonej szafce znajdują 
się narzędzia oszustów, jak peruki, 
fałszywe brody, czarne okulary, 
Na ścianach wiszą stare, pożółkłe 
karty, które zawierają szczegółowy 
opis przestępstwa. Inna szaika za- 
wiera wszelkiego rodzaju narzędzia 
włamywaczy. 

Pierś oddycha lżej, 
opuszcza ten dom zgrozy. 


Henryk Collis. 


gdy się 


Przekłady japońskich poetów 


(M. Rochański) 


ABENO MUNETO Kasugi błyszczące dachy 
Uwaga: Dworzanie Mikada ; KAZDY domeczek prawie, 
Kantoku (VII w.) wyśmie-|I widzi wzgórzy kontury 
wali poetę Abeno Mu-|l wszystkie krzaki i drzewa 
neto; w odpowiedzi na-|1 księżyc co nad strumykiem 
pisał niniejszy wiersz. |Srebrne swe światło rozlewa. 
Bogatym jest... SOREI 
Ja jestem dziki. Dobrze, Joona Złośliwy wiatr 
Każdego ptaszka, znam najdalszy |Q mówcie gdzie mieszka złośliwy 
krzak... 2 + s wiatr, 
I dla mnie kwitnie kwiat na wzgórzu | Co odarł z gałęzi mi kwiaty — — 
tam... ; : emi: zai 
A las mi szepcze, wietrzyk muska O mówcie gdzie mieszka PE 
twarz z: Ą S i 
. ea y) omścić mógł na nim swe 
Bogatym jest. ym p ałity ie 
A tyś dworzanin wszak ; : i złośii 
W jedwabnej szacie. O mówcie gdzie mieszka MY 
Powiedz, co ty masz?? Bym wesół był tak jak przed 
laty — — 
ABENO NAKAMARO | | 
Tęsknota SIDZUKA ZY i | 
(wietsz pisany w Chinach). slady W SNIEC isa 


moje damy, że| Zbliża się chwila powrotu. 


Dusza ma widzi na jawie 


jNa górze Miyosiono, 
Gdzie leży biały śnieg 


Widziałam ślad, którędy 
Mój ukochany biegł — — 


Przekroczył skał zwaliska, 
Gdy ranek nastał blady 

„dl widząc go przed sobą, 
Szłam w myśli w jego ślady... 


SAKINO 


Dzwony 


Spiżówe dzwony stopiono na 
działa — 
Nie wydzwaniają gdy księżyc 
wschodzi 
Swojej odwiecznej wieczornej 
pieśni — 
I milczy wieża co niegdyś 
śpiewała. 


Jeszcze nie więdną rosnące na 
skale, 
wieczornej 
kwiaty — 
I kwitną dalej, nie więdnąc już 
wcale 
GZWOHNÓW 
armaty — 


Czekając pieśni 


Odkąd odlano z 


są często bardzo niepodobne. I 
możliwe, że to jest stara fotografja... 
z drugiej strony nie mniej prze- 
sadnega wyobrażenia o uzdolnie- 
niu Signaca... 


— Ja idę na koncert do pani 
Broudier — rzekła stanowczo Pa- 
ulina. 


Koncert ten był występem ucz- 
niów, Pewna przyjaciółka pań- 
stwa Taufenil proponowała, aby 
Paulina i Marceli przy tej okazji 
się poznali. Kupiła przeto bilety 
i gdy pani Taufeuil i Paula doszły 
do swoich miejsce powstata uprzej- 
ma przyjaciółka, 


— Drogie dziecko, pozwól pa» 
ni, że przedstawię pani bohatera 
dzisiejszego dnia, mojego młodego 
przyjaciela Signaca, 


Pewien pan skłonił się śmiejąc. 
Paulina skamieniała z przerażenia 
i starała się ukryć swój przestrach 


Nie był to Signac, tylko jakiś 
inny pan. Jego to fotografja znaj- 
dowała się obok. podobizny Sig- 
naca, t. zn. była to fotografia 
jego klijenta, tego człowieka, któ- 
rego skazano na 5 lat ciężkiego 
więzienia. Nerwowy wygląd twa- 
rzy i nabrzmiałe wargi tak sirasz- 
nie podziałały na Paulinę, gdy o- 
glądała tę fotografję, że pomyśla- 
ła, rysy takie z pewnością nie 
ułatwiły zadania obrońcy, 


Teraz nagle zrozumiała: przez 
nieopatrzność zostały obadwa na- 
zwiska adwokata i jego klijenta 
pod podobiznami przemienione. 
Paulina miała wrażenie, że serce 
jej w lód zastygło, 

Mimo to wyciągnęła ku niemu 
rękę a młody adwokat, którego 
jedną wadą było podobieństwo do 
Dantona, ujął chłodno podaną rę- 
kę, nie mając pojęcia, że Paulina 
Taufeuil poraz pierwszy zaznała 
goryczy i lost. 

Tłumaczył M. M. 
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|ZJAZD ARTYSTÓW SŁOWIAN. 


SKICH W WARSZAWIE. 


Z inicjatywy Słowiańskiego To. 
warzystwa Kultury ; Sztuki zwoła- 
iy został na koniec sierpnia br, do 

arsząwy zjazd przedstawicieli or- 
ganizacyj artystycznych narodów 
słowiańskich. Protektorat nad zjaz- 
dem objął minister W. R. ; O. P, 
Czerwiński, Do udziału w zjeździe 
zaproszone zostały związki i organi- 
zącje qrtystyczno - zawodowe wszel 
kich dziedzin sztuki. Oprócz Pola- 
ków i przędstawicieli mniejszości 
słowiańskich w Polsce zaproszone 
zostały do udziału w zjeździe wszy- 
stkie narody słowiańskie łącznie z 
Rosjanami i z Sowietów i z emigra- 
cji. Jako cel zjązdu postąwili sobie 
jego organizatorzy stworzenie 
wszechsłowiańskiei organizacji arty- 
stycznej pn. „Związek Artystów 
Słowiańskich”, Zadaniem jej byłoby 
m. in, wspólne przygotowywanie 
wydawnictw przekłądów arcydzieł 
literatury słowiańskiej, wymiennych 
wystaw malarskich, oraz łącznych 
wystąpień na terenie międzynaro- 
dowym (plastyka) itp, 


WIELKI PAŁAC SZTUKI W NO- 
WYM JORKU. 

W niedalekiej przyszłości wybu- 
dowany będzie w Nowym Jorku na; 
większy gmach ma świecie poświę- 
cony sztuce, Projelktowany drapacz 


| chmur, którego koszt budowy obli- 
| czony jest na 10 milionów dol., be- 
a= galerie obrazów 


w il- 
dja, szkoły muzyczne, cale konzer- 
towe oraz lokale klubowe. 
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acik dla dzieci 


Opowieść o kebiecie, która wydaria Świać z pef złych duchów 


14/VII — „GŁOS POLSKI'-— 1929 


Z bajek staro-hinduskich 


W mieście Daitiów, którzy byli Bogobojnie pokłonili się Sundas 


krewnymi i wiecznymi wrogamiji Upasund przed wszechmogącym 
bogów światła, panował w pra-|ojcem świata, i ręce, razem zło- 
dawnych czasach książę Nikum-|żone, nabożnie podnieśli de 
bas. czoła, 

Dwuch miał dzielnych synów; Pełen łaski pozdrowił Brahma 
nazywali się  Sundas i Upa-|pokutników, jako swych najwier- 
sund. niejszych, 


Dumnie wtedy podnieśli się 
bracia i Sundas mówił za oby- 


| „Głupie jest wasze życzenie 


Młodzieńcy byli waleczni, silni 
i wprawieni we władaniu każdą 
bronią. 

Obaj mieli jedea żądny władzy 
umysł i jedno okrutne serce; 
ale obaj oddani sobie byli do 


wytrwała pokora znalazła łaskę w 
ostatniego tchnienia, za czem tęskniliśmy w naszej nad- 


Stanęli wobec nieżyczliwości |ziemskiej pokucie: Daj nam wiecz- 
całego świata, ale serca ich wzajemne trwanie, które jedynie ty 
siebie w miłości i przyjaźni głoś- jwśród wszystkich bogów po- 


niej biły. 
Nierozdzielni bracia stali się 


„Panie świata! Ponieważ nasza 
twoich oczach, użycz nam tego, 
siadasz! * 

postrachem dla wrogów szczepu,|i zuchwałe”, odparł Brahma, „Od- 


ale i niejednemu z poddanych rzucam waszą prośbę. Tylko ludzie 
dała się we znaki  pycha|czyści i bez życzeń stoją ponad 
książąt. czasem, ponad światem. Wy jednak 


Wtem znikli jednego dnia i 
długi czas nikt nie znał ich miejsca 
pobytu. 

Sundas i Upasund wspięli się 


pragniecie władzy. 
Z nieustraszoną siłą dokona- 
liście swego dzieła pokuty, i 


ziemię, i niebo, i piekło podda- 


na szczyt opuszczonych  górjliście pod swą władzę pokut- 
Windhia. niczą. 

W tej strasznej samotni, nawie:; Dlatego ochraniam ten trój- 
dzanej przez burze i łoskot;świat — i ziemię, i niebo, i piekło 
piorunów zbudowali celę i żądni|— przed waszemi niebezpiecz- 
władzy, nałożyli sobie najokrop-jnemi marzeniami. 
niejszą pokutę: Odmawiam wam wiecznego 


Z rozwianemi włosami, z gło- 
wami, okrytemi korą  drzewną, 
krążyli przez ciernie i gąszcze, 
wokół gór. 

Przez długie tygodnie był wiatr 
jedynem ich pożywieniem, a krew 


życia, ale sposób waszego zginienia 
możecie sami wybrać! 

„Jeśli tak, to niech ani zmarły, 
ani żywy nas nie zwycięży, a 
każdy z nas niech tylko drugiemu 
bratu ulegnie!*, zawołali obaj 


z własnego, zranionego ciała, |szybko, rzucając ku sobie porozu- 
jedynym napojem. miewawczy wzrok, i 
Potem znów stali bez ruchu „Temu życzeniu uczynię zadość 


na prażącem słońcu; a wśród burzy |bo wasza wytrwałość zasłużyła na 
i łoskotu piorunów wysoko na ;mą łaskę“, mówił Brahma i znikł 
palcach się unosili, ramiona w dal,w oczach szczęśliwców. 

wyprężali, | wzrok bystro zatapiali Radośnie zeszli w dolinę Sun- 
w niebiosach wszechojca. das i Upasund i zaraz osiągnęli 

Tak  poskramiali hardy swójjswą ojczyznę. 
umysł i zmuszali członki, by słu= Dopiero co umarł Nikumbas i 
żyły duchowi. bracia razem panowali nad pań 

Natura wzdrygnęła się  ze|stwem. 3 
strachu przed duchowa siłą tych Zyli wśród nieprzerwanej ra- 
ascetów, a góra Windhia rozpaliła |dości, bo dzięki swej niepokonal- 
się pod ciężarem tego Skarbu ności. przez bogów IO ludzi, 
pokutniczego: z drżeniem wydo-łspełniały się wszystkie ich ży- 
bywała z siebie czarny oddech z, czenia. 
szeroko rozwartej paszczy i gorąca jroczystość: uro 
piana spływała po jej wzburzonej|stością i biesiada za biesiadą; 
piersi, śpiewacy i tancerki przychodzili 

Bogowie przerazili się na widok |i odchodzili raz po raz. j 
ciężko dyszących gór. Obawiali Gdy skarb stał się pusty i 
się, że wskutek pokuty wydrąjżaden wieśniak nie mógł już 
pokutnicy losowi jego bezgraniczną | więcej pańszczyzny odrabiać, 
władzę. przekroczyli bracia granicę i pobili 

Nasłali boskie dziewoje i wspa- | każdego przeciwnika. 
niałych grajków w góry Windhia, Po niewielu pełniach księżyca 
by śpiewem i muzyką odciągnąć | wracali z bogatą zdobyczą i roz- 
myśli pokutników od najwyższych |poczęli od nowa  hulaszcze 
Spraw. życie. 

Ale obaj książęta wytrwali w Gdy się to parę lat powtarzało, 
swej pokucie i oxo ich obojętne |zaczęli się książęta na swych 
było na urok, ucho nie przy-|ucztach nudzić, 
słuchiwało się boskim dźwiękom, Wtedy starali się życiu dać 
bo eały ich umysł pogrążony był | nowe uroki. 

w stwórcy Świata, Brahrnie, Celem ich była władza, bez- 
Bóg wojny i piorunów 'Indra| graniczna władza. 
nasłał wiosnę w góry. Dokoła „Brahma, pan minionych 
pustelniczej celi odziała wiosna | przyszłych Światów trzyma nas 
las cały w błyszczący strój z|zdala od swojej wieczności, ale na 
aksamitu i jedwabiu, w srebrny ijtym świecie chcemy być naj- 
złoty połysk, w najkosztowniejsze | potężniejszymi*, mówił jeden do 

klejnoty. drugiego. 

Rozkoszne powietrze, cudowne „Czyż nie jest jeszcze dotąd 
wonie i ciągły śpiew ptaków |lndra panem trójświata i nie 
szukały drogi do serc pokutników, | wznosi się on ponad nami, dopóki 
ale daremnie. mu nie wydrzemy nieba i ziemi 

Serca ich były odziane jakby|i piekła?! 

w nieprzenikliwe pancerze i zam- Czyż nie jesteśtay niepoknnalni? 
knięte przed wszystkiem, coby im | Nuże, bracie, my musimy trójświat 
mogło zagradzać drogę do laski| zdobyć — i niebo, i piekło, i ziemię 
boga bogów Brahmy. poddać naszej woli!” 

Jak z kamienia wykuci stali I zuchwali bracia ogromne 
pokutnicy, a oczy ich tkwiły w |gromadzili wojska, kazali kapłanom 
lazurze niebios, bogate ofiary palić i wybadać porę 

Wtedy bogowie mocą swych | stosowną do uderzenia. 
czarów pakazali pokutnikom ich Gdy odpowiednia chwila na- 
matkę i siostrę: prześladowane i|deszła — a była to cier:na noc i 
obrabewane, pozbawione całego |żadna gwiazdka nie świeciła na 


dobytku, wołały rozpaczliwie o|niebie — uderzyły ich wojska 
pomoc. przeciw bogom z gwałtowną 
Daremnie. Myśli męczenników | siłą. 


nieprzerwanie tkwiły w  Brahmie. | Sundas ze swoim strasznym bratem 
Zwodnicze marmidła znikły przed | prowadził  nieustraszonych wo- 


siedliskiem najgłębszego  sku-|jownikow przez powietrze ku 
pienia niebu. za 
l oto Brahma wystąpił przed Bogowie światła uciekli zej 


pokutnikami, którzy tak wytrwale|swych siedlisk przed nieprzejrza- 
ubiegali się o jego łaskę, nemi szeregami wojowników, 


Uroczystość szła za uroczy» 


jszukali schronienia przed niepo- 
konalnymi u Brahmy. 

Ale nocne zmory szalały w 
niebie Indry przeciw genjuszom i 
duchom, przeciw boskim dzie- 
wojom i przeciw niebieskim sztuk- 
mistrzom. 

Wszystek urok i wszystko pięk- 
no padło ofiarą ich  srogiego 
gniewu. 

Gdy Sundas i Upasund zdobyli 
niebo, zjechali z swemi wojskami, 
pijanemi od szczęścia, poprzez 
rozpadliny i wąwozy do pod- 
ziemia. 

Węże i olbrzymy, i wszystko 
sią przeciwstawiało tym nie- 
padło od 


co 
przejrzanym  hufeom, 


i 


ich dzieła, i szukali pomocy u 
wszechojca Brahmy. 


rę 
Im; 


Praojciec Bralma w rozległym 
przedsionku, w świętem «zaciszu 
swego pałacu na wysokim siedzi 
tronie. 

A wokół niego zgromadzili się 
święci i mędrcy i pobożni, a obok 
wielkich bogów Wisznu i Sziwy 
stanęli bogowie świątła z Indrą na 
czele, siedmiu wróżbiarzy pra- 
czasów, i słońce i księżyc i 
gwiazdy. 

Wszyscy głęboko  zasmuceni 
skarżyli się z powodu upadku 
świata; wszyscy zaufali mądrości 


krwią ociekającej broni ciemnych į wszechojca i spodziewaii się odeń 


wojsk. 

Siedząc na płomiennym tronie 
boga podziemia Kapili, opanowali 
kstążęta wszystko co tylko żyło 
pod ziemią. 

Potem wyruszyła ta ciemna 
armja po raz trzeci, ciągnąc o 
północy w strony wybrzeża mor- 
skiego i pobiła na ziemi wszystko 
wojsko, które tylko książętom 
Daitiów się przeciwstawiło. 

Sundas i Upasund stali się 
panami trójświata i tylko bogów, 
zgromadzonych dokoła tronu Brah- 
my nie dosięgła  nieokiełznana 
żądza władzy obu książąt, 

Nowi panowie trójświata prag- 
nęli koniecznie bogów światła 
poddać pod swoje panowanie. 

„Czy wiesz skąd bogowie 
czerpią swą siłę?*, pytał jeden 
drugiego. 

„Zródłem ich siły 
idalej — to kapłani. 

Oni palą ofiary, odmawiają 
modlitwy, nawołują do uwielbiania 
bogów. 

Nuże, bracie, trzeba tedy wy- 
tępić kapłanów, zabić aż do ostat- 
niego, a wtedy bogowie światła 
pozbawieni będą wszelkiej władzy 
i wszelkiego znaczenia!“ 


I już ciągnęli zuchwalcy przez 
miasta i kraje, szukali pobożnych 
sług bożych, zabijali każdego, 
kogo tylko miecz dosięgał, gasili 
święty ogień w świątyniach, do- 
mach i chatach. 

Mordercy ścigali uciekających 
kapłanów nawet po najciemniej- 
szych gęstwinach leśnych i kogo 
tylko pochwycili padł z rąk roz- 
wydrzonych wojsk. 

Przed ich mieczem nie był 
pewny najpokorniejszy pustelnik, 
ani najmądrzejszy nauczyciel. 

Ziemia cała leżała zniszczona 
przez bezbożnych zbirów. 

Niewielu, bardzo niewielu, z 
pośród  nabożnysh nauczycieli 
ludzkości zdołało uniknąć okiop- 
nego mordu i wśród niesłychanych 
niebezpieczeństw, trudów i cier- 
pień chroniło się do odległych, 
bardzo odległych pustelni. 

Ale w postaci lwów i tygrysów, 
jako węże i rozwydrzone wilki, 
i tam trafiali książęta Daitiów, 


— mówił 


l 


„|I tym nieszczęśnikom bezlitośnie 


zabierali życie. 

„Przecież bogowie tak długo 
posiadają władzę, dopóki jest na 
Świecie nawet jedno serce wierzą- 
ce“, mówili zuchwalcy, 

Na świecie zapanowało bez- 
prawie i grzech. 

Każdy gwałt na ziemi odpierano 
nowym gwałtem. Pozostali ludzie 
żyli w stanie bezżennym nikt nie 


szanował ojca, a dzieci nie wy- 
chowywano w szacunku. Nikt nie 
chciał słuchąć i nikt nie miał 


odpowiedniej siły, by prze- 
prowadzić spełnienienie swych roz- 


kazów. 

Domy i chaty zapadły; żaden 
pług nie orał odłogiem leżącej 
ziemi; żaden pasterz nie miał 
trzody. 

Ludzie umierali w nędzy i w 
przemocy.  Wielkiem, okropnem 


cmentarzyskiem była ziemia, stra- 
szliwem siedliskiem czaszek ludz- 
kich. 


Sundas i Upasund triumfowal 
złe moce wydarły bogom światła 
panowanie nad trójświatem, 

Dobrzy bogowie, jednak i słońce 
| zdrętwieli na 


i, 


li księżyc i gwiazdy 


| 


iiten widok strasznego ziiszczeniał 


pomocy. 

W milczeniu wysłuchał Wieku- 
isty żałów i w milczeniu myślał o 
spełnieniu próśb bogów. 

I oto postanowił Najwyższy 
ukarać niegodziwców śtmiercią. 

„Wiszwakarman, boski kowalu, 
wspaniały snycerzu nieba, łu do 
mnie!” zawołał Pan. 

Boski złotnik i kowal wystąpił 
przed szeregiem niebian i pokłonił 
się z pokorą przed Wszech- 
mocnym. 

„Wybierz z wszelkiej piękności 
i skarbów tego Świata, czego 
tylko potrzebujesz i boską uformuj 
kobietę”, mówił Brahma. 

Z uwielbieniem podniósł się 
Wiszwakarman i bezzwłocznie 
przystąpił do pracy. 

Jakże on z tęsknem sercem 
i wierzącą odwagą sięgał we wszy: 
stkie głębiny piękna! 

Cicho i w zadumaniu wybierał 
ze wszystkiego, co najlepsze: tu 
wziął biel kości słoniowej, połysk 
błyszczącego złota, ogień diamen- 
tów, tam iskrzącą się migotliwość 
ametystu,  purpurę czerwonego 
rubinu niezgłębiony lazur 
szafiru. 


Gorliwie tworzył artysta swe 
dzieło, wgrążył się głęboko w nie- 
zmierzone bogactwa świata i 
całem sercem szafował rozrzutnie 


i 


tem, na co dobroć Wszechpana 
zezwalała, 

Piękną i wspaniałą była z 
postaci ta, którą on olśnionem 


okiem widział we snach swoich. 
A gdy dokonał aktu stworzenia 
ujrzał boską kobietę, która była 
bez jakiejkolwiek skazy, 

Tilottama była  roześmianem 
szczęściem i wiecznie żywem prag- 
nieniem! 

Z dumą poprowadził ją Wiszwa- 
katman przed tron wszech- 
ojca. 

Tam pokłoniła się wiośnianym 
urokiem owiana kobieta i lekko 
zarumieniona zapytała: 

„Co rozkażesz, Panie, który mię 
stworzyć kazałeś?* 

Brahma odrzekł: 

„Przejdź wzdłuż poprzez gwież- 
dzistą drogę na ziemię i uczyń, 
by cię ujrzał i Sundas i Upasund, 
Rozpal w sercu obu gorący pło- 
mień namiętnej miłości, tęsknej, 
pożerającej żądzy, któraby tych 
zuchwalców rozdwoiła. Wspaniała 
jest twoja postać, a nieprzeparty 
twój urok, Łatwo ci przyjdzie 
świat wyzwolić z rąk złoczyń- 
ców!“ 

„idęl* odrzekła Tilottama, ręce 
nabożnie podniosła do czoła i tron 
pana dokoła obchodziła. 

Na piękną Tilottamę wszystkich 
oczy były zwrócone. 

Sziwa, bóg zniszczenia i Indra, 


król bogów, nie mogli od niej 
oczu oderwać. 
Sziwa, który: siedział z twarzą 


obróconą na północ, śledził w 
duchu drogę  czarująco pięknej 
kobiety. 

l oto, patrz! gdy przeszła ranek, 
południe i wieczór narosiy wiel- 
kiemu bogu Sziwie trzy nowe 
twarze. Indra zaś dostał wokół 
głowy tysiąc błyszczących oczu, 

Z uśmiechem szła Tilottama i 
znikła w oddali, 

Bogowie i 
pewne schronienie 
najpiękniejszej z 
biet. 


święci znaleźli 
w uroku tej 
pięknych ko- 


sę 
wa 


i 
l 


Szczep Daitiów stał się podi 
panowaniem Sundasa i Upasunda 
potężnym i rozpostrzeniał się pa 
szerokich krajach na ziemi. 

Obaj książęta, po rozgromieniu 
bogów i ludzi i duchów, żyli na 
gruzach Świata wspaniale i wśród 
ciągłych uciech. Znów uczty i 
zabawy odbywały się dzień w 
dzień. : 

Rozpusta zbeszcześciła wonne 
ogrody bogów, a niska podłość 
splugawiła pałace, które Wiszwa- 
karman zbudował dia niebian. 


Pewnego razu święcili strasz: 
liwi bracia wielką uroczystość na 
szczytach gór Windhia, tam, gdzie 
przed wielu laty wśród mąk i 
udrąk wzdychali i całą swą wy- 
stępną, rozpustną wspaniałość od 
Branmy przekornie wydostali i 
wyżebrali. 


Hej, jakże się dobrze czuli 
zuchwalcy na wyniosłych podusz- 
kach, olejem namaszczeni, w pur- 
purowych jedwabiach, ozdobieni 
błyszczącemi klejnotami, otoczeni 
pięknemi  kobiełami, wesołymi 
gośćmi fi _ wybornymi śpiewa- 
kami. 

O mnie! żadne tchnienie nie 


przypominało im strasznych czasów 
pokuty! 

Radośnie podnieśli szczęśliwcy 
swoje puhary i w serdecznej przy» 
jaźni przepijali do siebie. 

l oto, z pękiem kwiatów, 
świeżo zerwanych, wyszła z lasu 
Tilottama. 


Chodziła spokojnie i nie oglą: 
dała się na biesiadników. Czerwony 
strój zgrabnie układał się na jej 
wspaniałem ciele, a kuszące 
klejnoty ozdobiły jej głowę i 
ramiona, 

Leciuchno i wesoło przyśpie* 
wywała sobie, a wietrzyk zaniósł 
tony jej piosenki wraz z obłocz- 
kiem wonnych zapachów na bie- 
siadny stół hulaków. 

Wtedy Sundas i Upasund pod: 
nieśli ciężkie od wina oczy i 
wybałuszyli je na boska 
piękną. 

Chciwie wyskoczyli obaj i po- 
śpieszyli do niej, 

Sundas pochwycił jej prawą, a 
Upasund lewą rękę. 


„Moją żoną  zostaniel* za- 
wołali obaj jakby jednemi m- 
stami, 

„Moją — nie, moją — dia 
ciebie siostrą  będziel* mówili 
wzburzeni do  siebię  naprze- 
mian, é 

„Moją żonąl* „Nie, mojął" 


rozległ się wielki krzyk, a twarze 
ich ze złości sponsowiały; obaj 
wyciągnęli z za pasa śmiertelną 
broń. 

Z wrzaskiem rzucili się na 
siebie, złota ich broń błyszczała 
w _ promieniach zachodzącego 
słońca — a potem, potem brat 
przebity przez brata, leżeli obaj 
bez ducha z wyciągniętemi nogami 
na ziemi. 

Wśród ciszy zabrzmiał srebrny 
śmiech Tilottamy. 

Kobiety i przyjaciele zabitych 
zuchwalców, omroczeni i otuma= 
nieni, pędem w  bezmyślnym 
strachu zbiegli w dół. 

Biegli i biegli, 
sobą wszystkich ze zgubnego 
szczepu Daitiów, a ucieczka ta 
skończyła się, gdy daleko za sobą 
mieli trójświat. 

Zabrali z sobą mury Daitiów i 
uktyli przed zemstą bogów 
światła. 


porwali za 


t+ 
Ls 


Brahma na czele wszystkich 
bogów ukazał się na szczytacn gór 
Windhia i życzliwemi słowy uczcił 
kobietę. która mocą swego uroku 
wydarła świat z pęt złych mocy. 

Królowi bogów, Indrze, Bralima 
znów oddał trójświat, a Tilottama 
odtąd «rąży jako najpiękniejsza 
gwiazda po lazurze - niebios 
krążyć będzie aż z nakazu Braluńy 
nastanie koniec świała. 

Że zbioru Essigmana 
Ium. i przer. W. FALLEK. 
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Nr 


Oskar Wilde 


SAD OSTATECZNY 


Cisza panowała w przybytku sądu 
[ostatecznego! 

I nago stanął człowiek przed obli- 
[czem Pana. 

rozwarł księgę żywota czło- 
[wieka 1 rzekł Pan: 

„Zycie twe złem było i okrut- 
nym byłeś wobec tych, którzy 
łaknęli twej pomocy. 

Gorzkiem i twardem było twe 
serce dla tych, którzy nędzę cier- 
pieii. 

Biedni wzywali cię i nie słu- 
chałeś ich głosu a krzyk synów 
mych w cierpieniu nie dolatał 
twych uszu. 


Bóg 


Objąteś swe dziedzictwo i słałeś į 


lisy w winnicę sąsiada, A 

Odbierałeś chleb dzieciom 
rzucałeś go psom, 

A trędowatych, którzy śród 
trzęsawisk mieli swe siedziby, w 
pokoju -żyli sławiąc me imię, 
wygrałeś precz na gościniec. 

Na ziemi, z której łona cię 
dobyłem, przelałeś niewinną 
krew“. 


A człowiek odparł: 
„Tako czyniiem*. 

I znowu rozwarł 

żywota 
| rzekł Pan: 

„Zycie twe było złem, szukałeś 
piękna, które ojawiłem, a przecho- 
dziłeś mimo dobra ukrytego przed 
twem okiem. 

Sciany twego pokoju, były 
zdobne w obrazy i wstawałeś z 
łoża rozpusty przy , dźwięku 
fletni. 


Bóg księgę 


Wzniosłieś siedem ołtarzy grze-| 


chom, dla których cierpiałem i 

pożywałeś pokarm zakazany. 
Purpura twego odzienia tkana 

była potrójnem znamieniem hańby. 


BROSZURA MINISTRA SPRA- 
; WIEDLIWOŚCI 

Pod tytułem „Z zagadnień wymia- 
ru sprawiedliwości pojawiła się w 
druku broszura, zawierającą synte- 
tyczne omówienie przez p. ministra 
Cara całokształtu zagadnień  zwią- 
zanych z polskim wymiarem spra- 
więdliwości. Na interesującą treść 
broszury składają się: 1) odczyt p. 
min. Cara z serji odczytów radjo- 
wych, wygłoszonych pod powyż- 
szym tytułem przez radjo w dniu 9 


czerwca br. 2) przmówienie wygło| Premjera dziennikarz, 


szone dn. 3 czerwca na Akademii, 
poświęconej dziesięcioletniej dziąłal- 
ności komisji kodytikacyjnej, oraz 
3) przedmowa trakturąca o więzien- 
nictwie, do wydawnictwa pod tytu- 
łem „Jubileuszowa Księga Więzien- 
nictwa Polskiego“. 


WYDAWCY JAKO AUTORZY, | 


Bałwany twe nie były ze złota Skalałeś powieki ich antymonem 
i srebra ani metalu, który trwaji spługawiłeś ciało myrrhą. Padłeś 
wiecznie, lecz mięsa, które mrze ijprzed nimi na twarz a trony 
rozpada się w proch, twych bożyszczy opromieniał blask 
Włosy ich zbeszcześciłeś nar- | słońca. 


dem i jabłka granatu dałeś im w Pokazywałeś twą hańbę słońcu 


dłoń. SĄ w R 
Zbeszcześciłeś nogi ich szafra- a księżycowi twą głupotę”. 


nem i rozpostarłeś kobierce u stóp A mąż odparł: 


Po raz trzeci rozwarł Bóg księgę 
żywota. 
I rzekł Pan: 


„Grzesznem było twe ciało, 


złem płaciłeś za dobro a nie- 
wdzięcznością za dobrodziej- 
stwo. 

Raniłeś ręce, które cię żywiły 


a gardziłeś piersią, z której pokarm 


Harry (śpiewa). 

Karolinka (obraca kartki książki, 
Dzwonek). 

Karolinka (przerywając Harry - 


emu): Dzwonią. 


Wiesz co, Karolinko, przyjmij go 
ty i powiedz mu, że mnie w domu 
niema. Przecież on potrafi godzi- 
nami dzwonić, 

K. (niezadowolona): 
bym ja mt... 

H. (bierze ją za rękę): Tak, ja 
cię proszę o to. 

K. No dobrze. 

H. (ukrywa się w szaiie), 


H. (milknie, nerwowo nadsłu- Chcesz, 


chuje). 
K. (szeptem): Któż to może 


yć. „A 
H. Do djabła! Założę się, źe 
to kasjer tego interesu na raty, 


K. lle to dziś masz zapła- K. (otwiera drzwi; to istotnie 
cić? kasjer: mężczyzna średniego wzro= 

H. Nie płaciłem już trzechistu, zachowuje się z tupe- 
rat. tem). 

K. A skąd wiesz, że to kasjer? Kasjer: Dzień dobry pani. 

H. Moje serce mi to mówi. Czy można mówić z panem 

(Ponowny, silny dzwonek). Mardon? 

K. Nie otworzymy. K. Nie. 


H. Dobrze, Kasjer: Co, niema pana Mardon 
(Oboje siedzą cicho, wstrzy-iw domu? 
Dzwonek coraz K. Nie, niema go w domu. 


mując oddech. ) 
Kasjer: Ależ ta bajeczne. 


gwałtowniejszy). Na- 


ich, „Tako czyniłem*. ssałeś. 
Xankir 
„4 Miejsce działania: Mieszkanie H, (szeptem). Do stu tysięcy reszcie, nareszcie. Ja już dłużej 
! f kawalerskie. djabłów! To mnie denerwuje. wytrzymać nie mogłem. 
Harry Mardon (aktor — piękny, (Pukanie i dzwonek naprze- K. (cofa się kilka kroków). Co 
utalentowany). mian). — co pan ma na myśli? 
Karolinka (jego kochanka — H. Ja go dobrze znam. On tak Kasjer (chodzi za nią): Myślę 
piękna, wykwintna). prędko nie odejdzie, To jest,..|9 Pani już od tylu miesięcy. 


Zwarjuję przez panią. Już nieraz 
chciałem pani powiedzieć — (nagle 
ją obejmuje) jednego całusa, tylko 
jednego całusa. Kocham panią, 
ubóstwiam! 


K. (broni się — drży ze wzbu- 
rzenia). Na co sobie pan poz- 
wala? 

(On ją obejmuje silniej, 
czulej). 


— Harry! Harryl 
Harry (wyskakuje z ukrycia i 
rzuca się z pięściami na kasjera): 


Ty podła, nikczemna kanaijo! Ty 
szubrawcze! 
Kasjer (puszcza ją; wyjmuje 


kwit z kieszeni): 

A ja się domyślałem, 
tu jest. 
don, 
cone. 


że pan 
Wybacz pan, panie Mar- 
trzy raty muszą być zapła- 


TŁ -k. 


Ani dyplomacja, ani filozofja 


nie zniwecza wojny -- oświadczył dziennika- 


rzowi angielskiemu „Stary Tygrys“ 


Londyńskie pismo „Referee“ — Nie! 
ogłasza wywiad, zdobyty przez A : 

s : "zę — W kę dała 
|współpracownika tego pisma u Jaką najwyższą naukę d 


- z j ncji i światu — zagadnął 
nestora francuskich męzów stanu, RZ cji i światu — zagadną 


sławnego Jerzego Clemenceau. 
— Co myśli pan o obecnej — Historja powtarza się — 
syłuacji światowej, a specjalnie o odparł "Clemenceau — Rzeczą 


sytuacji we Francji? — zagadnął b.|człowieka jest zapobieganie temu. 


i ? Pokój zrobiły największe armje. 
— Będzie ona zadowalającą |Nasi mężowie stanu zapewnili 
tak długo — odpowiedział Cle-|dopuszczenie Niemiec do tego, co 


menceau — jak długo równowaga 
sił na kontynencie utrzyma się 
w stanie obecnym. O ile równo- 
waga ta naruszoną zostanie przez 
odruch imperjalizmi niemieckiego, 
Europa będzie miała nową wojnę 


nazywa się „Ligą Narodów*. 


Obietnice Niemiec będą iniały 
tę samą wartość, jaką miały 
przyrzeczenia, któremi Niemcy 
zagwarantowali neutralność Belgji, 


powszechną. . p neutralność, którą zgwałcili, bez 
— Czy nie uda się dy-|szukania nawet właściwych sobie 
plomacji i  filozofji zniweczyć kłamliwych pretekstów *. 


Powieść „Les Vaas'* inauguruje! wojnę? 


nową kolekcję, noszącą tytuł , Pour 


mon plaisir". Skłądąć się bowiem|z ust starego polityka padło jedno 


na nią będą utwory wybrane przez 
samego jej wydawcę, p. Bernarda 
Grasset, według jego osobistych 
upodobań literackich. Ciekawym 
zbiegiem okoliczności, pierwszym 
autorem, debiutującym w tej kolek- 
cii, jest jnny wydawca, a mianowi- 
cie p. Boutelieay, piszący pod pseu- 
donimem Jaques Chardonne. 


GAZETA REDAGOWANA 
PRZE WARJATÓW. 


W Leimester w Anglji istnieje za- 
kład dla umysłowo chorych, który 
zaczął wydawać gazetę dla wąrja- 
tów. Lekarz tego zakładu wygłosił 
onegdaj w Londynie przęd komisją 
lakarską odczyt o tym eksperymen 
cie, Referent doszedł do wniosku, że 
umysłowo chorzy się bardzo wra- 
żliwymi ludźmi i dlątego są urodzo- 
nymi dziennikarzami. Gazeta w Lei- 
cester wychodzi bez kontroli ; cen- 
zury, Zawiera naukowe artykuły, 
bieżącą powieść, małe feljetony i 
wielką ilość poezji, o której lekarze 
nader pochlebnie się wyrążają. 


— Na Jak widzimy z powyżej wymie- 


nionych słów,  opinja starego 


to zasadnicze pytanie 


wymowne Słowo: 


Clemenceau o Niemcach nie uległa 
zmianie, 


Nie daje się on uwieść ułudzie 
najbardziej rzekomo „pokojowych? 
haseł, rzucanych przez reprezen- 
taatów „państwa bojaźni bożej“ 
na rozmaitych arenach publicz- 
nych. 


Artykuł swój kończy londyński 
„Referee“ stwierdzeniem, iż Cle- 
menceau jest jednym z najwybit- 
niejszych współczesnych filo- 
zofów. 


Mistrz polityki francuskiej jest 
w 86-tym roku życia równocześnie 
mistrzem francuskiej myśli. Z 
intelektualisty z temperamentu i z 
natury uczyniły losy człowieka 
czynu, a jednak samotność pra- 
cowni naukowej pociągała go zaw- 


sze w chwilach, w których 
kierował losami gabinetu francu- 
skiego, 


Niezwykła Karjera 


więźnia 


Z kolonji karnej na scenę paryskiego teatru 


Niezwykłą karjerę zrobił wię- 
zień francuski Dieudonne, który 
uciekł niedawno z kolonji karnej 
w Cayenne. 

Wystąpił on obecnie w drama- 
cie „Kolonja karna“ (Au bagne) 
w teatrze paryskim Ambigu i ode- 
grał w nim główną tolę. 


Dieudonne został skazany na 
więzienie w czasie wojny wraz ze 
słynną szajką włamywaczy. Nie- 
których członków tej szajki skaza- 
Da na. śmierć i ścięto gilotyną w |pisarza fraacuskiego Alberta Lon- 

AS : . |dresa o okropnych stosunkach, 

„ Dieudonne, ktoremu nie dowie- f panujących w kolonji karnej w 
dziono winy, źżostał skazany na | Cayenne. 
dożywotnie więzienie i odesłany| Książka Landresa narobiła wie- 
na wyspę karną. lie wrzawy we Francji. 

W ubiegłym roku udało mu się! Wystawiony w teatrze „Ambigu“ 


uciec z więzienia. Awanturnicza 
ucieczka Dieudonne'a wywołała 
sensację we Francji. 

Po długiem błąkaniu się po 
koloniach holenderskich został 
wkońcu Dieudonne ułaskawiony 
przez rząd francuski. 

Po przybyciu do Paryża, przy- 
jęto Dieudonne'a jak króla. Ogło- 
szeniem swoich pamiętników zdo- 
łał przekonać wielu o swojej nie- 
winności. Pamiętniki Dieudonne a 
ukazały się równocześnie z książką 


dramat „Kolonja karna“, jest napi- 
sany na podstawie książki Londre- 
sa. Przedstawia on okropne życia 
więźniów w Cayenne. 

Jest to pięć aktów wstrząsają- 
cych silnie herwami widzów. 


Któż był bardziej kompetentny 
do udzielenia wskazówek co do 
gry i inscenizacji dramatu, jak nie 
Dieudonne? 

Poproszono go na próby, gdzie 
odgrywał aktorom niektóre mo- 
menty. Wkońcu dyrekcja teatru 
oddała mu główną rolę w sztuce 


Obawiano się na premjerze 
kontrdemonstracyj publiczności, ale 
obeszła się bez żadnych wypadków 
Dieudonne otrzymał krytykę bar- 
dzo pochlebną. 


Jeśli ktoś prosił cię o wode, 
odchodził spragniony. 

Wzgardzonych, którzy cię kryli 
w swych namiotach nocą, zdra- 
dzałeś przed brzaskiem dnia. Wro- 
ga, który cię oszczędził, zabiłeś 
skrycie. 

Przyjaciela, który ci towarzy- 
szył, sprzedałeś za pieniądze, a 
tym, którzy cię o miłość błagali, 
dawałeś rozkosz jedynie“. 

A mąż odparł: 

„Tako czyniłem”, 

Bóg zamknął księgę żywota i 
rzekł: 

„ «Wtrącę cię do piekła, w naj. 
ciemniejszą czeluść piekielną!* 

A człowiek zawołał: 

„Nie możesz!“ 

A Bóg zapytał męża: 

Dlaczego nie mogę strącić cię 
s piekieł? Z jakiego powo- 

u « 


„Bo zawsze żyłem w piekle” — 
odparł maż, 


Cisza panowała w przybytku 
sądu ostatecznego. 

Po chwili ozwał się Bóg dc 
człowieka w te słowa: 
, „Ponieważ widzę, że nie mogę 
cię strącić do piekła, poślę cię do 
nieba“. 

A mąż zawołał; 

„Nie możasz!* 


A Pan: 


„Dlaczego nie mogę cię po- 
słać do nieba? Z jakiego. aa 
wodu?" 


„Bo nie byłem nigdy w stanie 
wyobrazić sobie, jak niebo wy- 
gląda* — odparł mąż, 

A cisza panowała w przybytku 
sądu ostatecznego. 

TŁ A, K. 


NOWA KSIĄŻKA TRZYKOW- 
SKIEGO. 


W tych dniąch ukazała się zapo-. 
wiedziana oddawna nowa książka 
Karolą Irzykowskiego p. t. „Walka 
o treść”, Są to „studja z literackiej 
teorjj poznanią”, poświęcone głów- 
mie nowej polskiej twórczości. Au- 
tor w przedmowie zaznacza, że się 
wcale nie spodziewa, by jego książ- 
ka „zmieniła bezpośrednio wyobra- 
żenią dzisiejszego pokolenia o lite- 
raturze i poezji". Pesymizm Irzy- 
kowskiego jest nieuzasadniony, ze 
zdaniem jego bardzo poważnie się 
liczą. Napewno nje trafi do „naj. 
szerszych warstw cztającej publicz- 
ności”, ba takich niestety u nas 
niema a jeżeli są, to czytają Walla- 
ce'a i Zarzycką, Ale garstką warja- 
tów,interesuiących się naprawdę li- 
teraturą, napewno znajdzje w stu. 
djach Irzykowskięgo pokarm i 
substrąkt do dyskusji, 


FESTIVAL TEATRU POLSKIE. 
GO W WARSZAWIE. 

Za wzorem Berlina ; Wiednia ot- 
ganizuje „Teatr Polski” w Warsza- 
wie festival dla uczczenia twórcy 
Teatru Narodowego, Wojciecha Bo- 
gusłąwskiego. Wystawione będą w 
Teatrze Polskim i Małym następują, 
ce utwory: „Śluby panieńskie" Ale- 
ksandra Fredry, „Bolesław Śmiały“ 
Stanisława Wyspiańskiego „Cud 
mniemany” czyli „Krakowiacy i 
górale” Wojciecha Bogusławskiego i 
„Wielki kram” G. B, Shaw'a, Uro- 
czyste przedstawienie „Cudu mnie- 
manego” odbędzie siv 21 i 22 lipca 
na Rynku Starego Miasta. W ,Bo- 
lesławie Śmiałym” wys'ąpi Karol 
Adwentowicz 


KSIĄŻKA LUDWIKA RENNA 
JNA*. 


"u 


wydaną przez frąankfurcką Sozie- 


täts-Druckerei, osiągnęła 100 tysię- 
cy egzemplarzy nakładu. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 14 lipca 1929 r. 


GAZETA HANDLOWA 


a 


Eksport wedlin z Lodzi 


Z inicjatywy państwowego insty- 
tutu eksportowego łódzka izba prze 
mysłowo + handlowa ma się nieba- 
wem zająć organizacją eksportu wę 
dlin także z okręgu łódzkiego (ną 
wzór analogicznej akcji innych izb). 

Brzmi to dość dziwnie: Łódź, mia 
sto wybitnie przemysłowe, eksporto 
wać ma wędliny? Okazuje się, że 
możliwości takie istnielą; zdolność 
produkcyjna okóło stu łódzkich 
drobnych i średnich firm masarskich 
zngcznie przekracza obecne możli- 
wości zbytu na rynku lokalnym. 


Czemyżby więc nie spróbować 
wywozu wędlin także z Łodzi zagra 
nicę, choćby w drodze zbiorowych 
wysiłków, zwłaszczą że ogólne wa- 
runki czynią eksport wędlin pol- 
skich bardzo prawdopodobnym? W 
związku z akcją powyższą umjeęsz- 
czamy garść opublikowanych w 
„Przeglądzie Mięsnym” uwag © per 
spektywach eksportowych wędlniar 
stwa polskiego. 


Nikt nie zaprzęczy, że na ogół wy 
wóz zagranicę trzody żywej į mię- 
sa świężego nawet do Austrji 4 Cze- 
chosłowacji — jakkolwiek w obec- 
nych warunkach prawie konieczny, 
jest jednak najprymitywniejszą, pier 
wotną formą eksportu i powinien 


być w miarę rozwoju polskiego) 
przemysłu mięsnego zastąpiony wy, 


wezem towaru uszląchetnionego.. 

Təlim towarem są bezsprzecznie 
wędliny polskie, które ze względu 
na znakomitą jakość surowca i spe- 
cyliczny swój sposób przyrządzenia 
cieszą się zagranicą (Austrja, Fran- 
cja; Belgia, Włochy, Węgry a nawet 
Turcja) dużem uznanjem, mimo, że 
dotychczasowy ich eksport był do- 
rywczy, chaotyczny į niezorgąnizo- 
wamy, a sam towar niejednolity, 

Jako dowód przychylnej oceny ja 
kości naszych wędlin zagranicą po- 
zwolę sobję przytoczyć kilka opinii 
zagrąmicznych importerów tego arty 
kułu. 

I tak: 

Ze sprawozdania Austriacko-Pol- 
skiej Izby Handlowej w Wiedniu wy 
nika, że qustrjaccy importerzy, przy 
zwyczajeni do odbjeramią polskich 
wędlin jeszcze przed wojną nie mo 
wyjść ze ździwienia, że dotąd 
wędliny te nie pojawiają się na tyn- 
ku wiedeńskim, gdyż jakość ich u- 
ważano ogólnie za pierwszorzędną. 

Wedle iniormącyi, jakję otrzy- 
mat Państwowy Instytut Eksporto- 
wy od poszczególnych trancuskich 
importów oraz wedle raportów Ko- 
mitetu Generalnego Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w Paryży najpoważniej- 
tamtejsze iirmy, zajmujące się 
hurtowną j detajlczną sprzedążą de 
likatesów, uznały polskie wędliny, a 
zwłaszcza ł. zw. kiełbasę krakow- 
ską za towar wyjątkowo smaczny i 
poszukiwany, czego doworem cena 
wspomnianych kiełbas, utrzymującą 
się stale na pozjomie İrs. 50 za 1 kg. 
Z dotychczasowych tranzakcyj, za 
wieranych z polskim; importerami 
są wspomnianę lirmy nąogół zado- 
wolone, narzekają tylko na niejedno 
litość towaru (kiełbasy są niekiedy | 
za małą szczelnie napełnione, o po-| 
kurczonej zbytnio zewnętrznej po-| 
włoce), na niezbyt efektowne opako| 
wanie, brak etykiet itp., a głównie 
na niepunktualność ; nierównomier- 


Sa 
gą 


ma 
SZE 


krakowską, są daleko idące konce 
sje rządu Îrancuskiego dlą tego poil-| 
skiego towaru w świeżo zawartym 
traktacie handlowym polsko . fran. 
cuskim. Na podstawie tego traktatu 


kiełbasa krakowska będzię korzy-| 2) towar winien być zaopatrzony; grzeszą najczęściej i najliczniej, 

stała z cła w wysokości 160 fr, zaj odpowiędniemi etykietami (znaka-.| Mógłbym jeszcze przytoczyć sze. 
100 kg., zamiast ogólnie obowiązu: | mi), świadczącemj o jego polskiem reg opini o polskich wędlinach z 
innych krajów (Włochy, Węśry it 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 14 lipca 1929 r, 


Wzrost eksporiu wegla 


w czerwcu r. b. 


W przeciągu m. czerwca r, b 
w portach polskich w Gdyni, 
Gdańsku i Tczewie,  przełado- 
wano 761.756 fon węgla ekspor- 
towego. 


jącej stawki taryty minimalnej w| pochodzeniu! | 


wysokości 250 irs,, o ile będzie wy 


Oba wspomniane wymogi noszą 


p.) lecz nje czynię tego z braku miej 


raźnie po polsku oznaczona jako | ną sobię cechę tak pożądanej dla sca, a tylko zaznacząm, że są one 
„kiełbasa krakowska” ; będzie od-| nas standaryzacji polskich wędlin, | naogół zgodne z opinjami, wyrążo- 
gdyż tylko wówczas będzie możliwe | nemi powyżej. 


powiadała ustalonym z góry wymo 
gom technicznym, Jest to niewątpli 
wje nowy a silny bodzięc dla polskiej 
ekspansji w tym kierunku. 

Mniejwięcei podobną opińtję wyra. 
żają importerzy strasburscy į belgij- 
scy, wszyscy jednak podnoszą, że 
Polska, chcąc zdobyć prawie nle- 
podzielnie rynki francuskie i belgij- 
skie, musj zadośćuczynić następują- 
cym postulatom: 


1) towar musi być pierwszorzęd-| czanego towaru. To ostatnie wyma-| nie tak łat 
ny, zawsze jednokowego gatunku, o| ganie jest bodaj dja naszego ekspor.| sić nawet dłuższy transport. 


| 


jednakowym wyglądzie i jednolitem, 
starannem opakowaniu; 


- Podwyżka ceny cukru jest czasowa 


Jeżeli cukrownicy nie zastosują sie do warunków. 


rządu, podwyżtia be 


Produkcja cukru w ciągu ostat- 


I 
| 
na eksport, a jlością cukru, konsu- 
mowanego w kraju, kształtował się 
w ten sposób, że eksport Lee | 


odsetkami produkcji stąle wzrasta 
Przy jednoczesnym spadku cen na 


| 


t 


| 


wnętrznym wzrastało w tempie po- rynku 
wolniejszym, więc stosunek pomię- przedsiawi rò- 
dzy ilością cukru przeznaczonego wniczego cały szereg warunków | 


dokonywanie nim zagranicą obrotów | 


gieidowych bez uprzedniego spraw- 
dzania jakości towaru; 

3) ceny muszą być — zwłąszcza 
w początkach — konkurencyjne, 
wreszcie 


4) dostawy muszą być regularne, | powążniejszą 


ts j należy dotrzymywać ściśle 
umówionych terminów oraz okre- 
ślomych z góry stałych ilości dostar- 


tu najwążniejsze, gdyż właśnie pod 
tym względem polscy eksporterzy 


Uż.€ 


Ażeby położyć kres temu nienor- 


nich trzech kampanji wynosiła w mąlnemu stąnowi rzeczy Rząd obej 
-ch 5.020.000, 5.046.000, 6.772.000 cny wyrażając swoją zgodę na cza- 
Ponieważ spożycie na rynku we- sowe podniesienie ceny cukru n 


a 


wewnętrznym, postawi 


dotyczących radykalnego uzdrowie- 
nia sytuacji w cukrownictwie pol- 
skiem, Warunki te dotyczą: 


1) terminu porozumienia wszyst= 


kich odłamów cukrownictwa w Pol-; 


rynku międzynarodowym. wzrasta-| ¿ce 


ły straty na eksporcie. Przemysł 


Termin ten został wyznaczony na 


ctikrowniczy oblicza, że straty te zaj 4 września b. r. z tem że gdyby p% 


kampanję 1928/29 r. wynoszą zgórą 
80.000.000 zł. Prowizoryczne obli- 
czenią Rządu dają sumę strat za 
ubiegłą kampanię w 
60.000.000 zł. 

Jeżeli przyjąć, że wszystkie inne 
okoliczności posiadające wpływ na 
rentowność przemysłu cukrownicze 
go nie uległy zmianie, to należy 
stwierdzić, że rentowność przemy- 
słu cukrowniczego w roku bieżą- 
cym zmniejszyła się w porównaniy 
z r. ub. o 60—80.000.000 zł. 


kwacje 


| 
| 


rozumienie nie nastąpiło, wprowa- 
dzońa w Życie podwyżka cukru zo- 
stąnie cofnięta. 

2) Zasad samego porozumienia, 


Zasady te dotyczą wyrównań, wa- 
runków, w jakich pracują cukro- 
wnie w różnych dzielnicach kraju, | 
oraz stąbilizacjj kontyngentu. Jak 


wiadomo, cukrownie znajdujące się 
w różnych dzielnicach kraju mają 
różnę koszty produkcji, Koszty te 
wahają się w dość dużych grani- 


PANA "WN" TEA 


Ten stan faktyczny, — niczem 
nieubarwiony — należy odpowiednia 
wyzyskać, zwłaszczą, że w przęci- 
| wieństwie do świn żywych į mięsa 
| surowego wartość wędlin wywożo- 

nychz kraju będzie stanowić o wiele 
rubrykę w polskim 
| bilansie handlowym i w bilansie pry 
watnym polskich eksporterów, nad- 
to zaś wędliny, iako towar trwały, 


magazynowanie, a teęmsamem ryzyko 
wywozu będzie o wiełe mniejszę. 


+ PZA RA 


cofui „ła 


| ten korty. ont zwiększony, uspra- 
wnią się į pozostaną przy życiu, 
olbo też wykorzystać go nie będą 
n.ogły, wykażą w ien sposób brak 


ł ekonomicznych podstaw do swego 
cielom przemysłu cukró. | istnienia i zanikną. 


ten sposób więc nowe porozu- 
mienie stworzy normąlne, ekono- 
| mjczne podłoże do stopniowego u- 
zdrowienia stosunków w cukrowni- 
ctwie, Ten sam cel ma stabilizacja 
komtygentu, Dotychczas kontyn- 
gent na rynek wewnętrzny określa- 
wy był w zależności od wysokości 
produkcji, Stąd pęd do jaknajwięk- 


W porównaniu z tym okre- 
sem roku ubiegłego, eksport węgla 
polskiego wzrósł o 23 proc. 


3 A „3 s 
ile wydają miasta 
polskie 

na opieke spoleczna? 
Ustawodawstwo polskie nakłada 
na samorządy daleko idące obowiąz 
ki w dziedzinie opieki społecznej. 
Gros tych obowiązków spada na 
miasta polskię. A właśnie w mia- 
stach opieka społeczną w zaraniu 
powstania i w pierwszych latach 


wo psujący się, mogą zno.| istnienia Polski przedstawiała bar- 
oraz| dzo dużo do życzenia. Dlatego też 


wydatki na ten cel, w ciągu okresu 
dzisięcioletniego jstnienia państwa 
musiały być ciągle powiększane, by 
wyrównać braki okresu poprzednie 
go. 

Miniony okres dziesięciolecia nie- 
podległego bytu państwowego daje 
nam możność retrospektywnego 
rzutu oka na to zągadnienie społecz- 
ne w świetle cyfr, których dostar- 
cza ńam statystyka, Oczywiście, iż 
w pierwszym rzędzie jnteresują nas 
miastą. 


W okresie lat 1919 — 1929 nai- 
intensywniejszy wzrost wykazuje 
miejską opieka społęczna nad matką 
i dzieckiem, dość powiedzieć, iż 
wzrosła ona w tym czasie o 664 
proc, czyli z 6375 do 48,604, Opiz- 
ka otwarta gad dzieckiem, wzrosła 
o 281,6 proc. i w obecnej chwili a- 
bejmuje we wszystkich miastach 
polskich ogółem 18285 dzieci. 


Dalęko słabszy rozwój wykazuje 
opieką zamknięta, która w omawia 
nym okresię (1919 — 1929) wrosła 
zaledwie o 82 4 proc., czyli z 3,707 
na 6765, Liczba miejsc w przytuł- 


1 


szej produkcji. I stąd konieczność| kach dla starców i kalek wzrosła 


eksportowanią cukru przez wszyst- 
kie cukrowmie i przy wszelkich wa- 
runkach, stąd ciągła groźbą strat 


na eksporcie į konieczność pokry- 


| wania tych strat podwyżką cen na 


| rynku wewnętrznym. Stabilizacią 
kontyngentów na pewien kjlkulęt 
okres pozwoli cukrowniom tak ure- 
ażeby 


j 


gulować swoją produkcję 
eksportować tylko takie jlości cu- 
kru, jakie przy danej sytuacji mię- 
dzynarodowej będą mogły być eks- 


cach. Ażeby więc cena cukru nie| portowąne bez konieczności podno- 
musjała być ustaloną na podstąwie; szenia ceny na rynku wewnętrznym 
najwyższych kosztów produkcji, | Jednocześnie stabilizacją kontyngen- 
cukrownie, posiadające niższe ko-| tów na okres kilkuletni pozwoli cu- 
szty produkcji wpłacają do t. zw.| krowniom rozwijać się w sposób| 


Podwyżka ceny cukru została 
spowodowaną koniecznością czę- 
ściowego pokrycia tych strat. 

Powstaje pytanie, dlaczego zasto- 


| z 5.825 ną 9.548 (61 proc.). 


Wojna przyczyniła się do zubo- 
żenia ludności w Polsce, ą opieka 
kach dla starców i kalek wzrosła 
społęczną, szczególnie w b. zaborze 
rosyjskim, zupełnie mje wystarcza- 
jąca, powodowała masową wędrów 
kę ludzj biednych ;i bez pracy do 
miast, których zakłady wskutek te= 
$o zostąły nadmiernie przepełnione, 
To przeciążenie ciągle wzrastą. Dla 
zapobieżenia należałoby miastom 
dać nowe źródła dochodów, któreby 
umożliwiły łożenie większych sum 

| na opiekę społeczną. 
| Miasta ponąd 100 tys. mieszkań- 


sowano ten środek, a nie jnny, dla 
poprawienia sytuacji produkcji? 

Należy siwierdzić że zarówno 
stąn strukturalny naszego przemy- 
słu cukrowniczego, jak i istniejące 
przepisy dotyczące przemysłu cu- 
krowniczego posiadają tę właści- 
wość, że w pewnej mierze sprzyjają 
ciągłemu wzrostowi produkcji cw 
kru, że nadają temu wzrostowi zna- 
cznie szybsze tempo, jak tego wyma 
śałby wzrost konsumcji wewnętrz- 
nej, Stan taki, oczywistą jest powo- 
dem, że cena cykru ną rynku we- 
wrętrznym, bez względu na to, czy 
koszty produkcj; cukru wzrastają, 
Czy nie, musi wzrastać stale na po- 
krycje strat eksportowych. 


funduszu międzynarodowego pewne | 


kwoty pieniężne z których korzy- 


bardziej planowy racjonalny. 
Należy zawważyć, że ze względu 


stają cukrownie, posiadające naj-i na rozbieżność interesów cukrowni 


wyższe koszty produkcji. 

Zasada ta była stosowana w cią- 
gu pary lat į nie dałą pożądanych 
wyników: zapomogi pieniężne nie 
stanowią dostatecznej przyczyny dla 
przyśpieszenia rozwoju cukrowni 
mniejszych. Zasadą ta zostanie zmie 
njona w nowym porozumieniu; do- 
konana zostanie rewizja kontyngentu 
w ten sposób że cukrowtie, pracu- 
jące w gorszych warunkach, otrzy- 
mają kontyngent większy niż do- 
tychczas (oczywista żę mowa tu o 
kontyngencie na rynek wewnętrzny) 
i w ten sposób albo wykorzystają 


różnych dzielnic kraju porozumie- 
nie to będzie trudne do osiągnięcią 
i dlatego też przedstawiciele cukro- 
wmietwa stawiając żądanie podwyż- 
ki ceny cukru, zobowiązali się, że 
w razie, gdyby do porozumienją nie 
doszło, zgóry wyrażają swoja zgodę 
na arbitrąż Rządu, albo też na co- 
fnięcie podwyżki ceny cukru. W 
końcu trzęba dodać, że podwyżka 
wogóle obowiązuje tylko w ciągu 
roku, po upływie którego nastąpi 
ponowne zbadąnie sytuacji cukrow- 
nictwa i ewentualne cofnięcie pod- 
wyżki. 


Dziś otwarcie izby rzemieślniczej 


Kto wejdzie w skład prezydjum? 


Dziś o godzinie 14-ej nastąpi o- Franciszek Szwankowski, 
twarcje i ukonstytuowanie izby rze- resursy rzemieślniczej, a jego za- 


mieślniczej, 


prezes 


stępcą — przedstawiciel rzemieślni. 


Po zagajeniu przez naczelnika wy | ków żydowskich p. Kazimierski. 
dzjału przemysłowego urzędu woje- 
ność dostaw, Dowodem zdobycia so | wódzkiego inż. Piaskowskiego prze-. dydatury pp. Korczaka — na prezy- 
bie rynku paryskiego przez kiejbasę| wodnictwo obejmie najstarszy wie-| denta izby i Sendowskiego na wice- 


kiem rądca į przeprowadzi wybory prezesa nie mają, jak nas informują, | 


Lansowane z pewnej strony kan- 


prezesa, wiceprezesa i 3-ch człon-| szans powodzenią. 


ków prezydjum. 
Prezydentem 


już kilkakrotnie donosiliśmy, 


| 


Nięzależnie od olicjalnego aktu o- 


jzby zostanie, jak twarcia izby, już od rana odbywać 
p.| się będą uroczystości rzemieślnicze 


nieoficjalne, 


l cechy i gospody czeladnicze w lo- 

| kalu resursy (ul, Kilińskiego 123), 

| skąd nastąpi wymarsz do Katedry 

ceęłem złożenia wieńca na płycie Nie 

znąnego Żołnierza. 

| Łódzki Świat rzemieślniczy wita 
z radością powstanie organów wła- 
snegg samorządu. 

| Nowej placówce gospodarczej ży 

| czymy owocnej ; harmonijnej pracv, 


O godz. 9-ej zbiorą się wszystkie | i 


ców wydątkowały przeciętnie w la- 
tach 1925-6 na cele opieki społecz- 
nej 86 proc, ogółu wydatków. War 
szawa zaś 9,5 proc. Migsta od 50 
do 100 tys. mieszkańców wykazują 
wyższy odsetek wydatków, bo prze 
ciętnie 11 proc., ną opiekę społecz 
ną. 


TREDE Wraae JĄ 
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Kupon 
uigowy 


upoważniający do od- 
bioru w administracji 
„Głosu Polskiego" 


zdjęcia filmowego 
za okazaniem dowodu 
sfilmowania. 
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Choroby wewnętrzne 
i nerwowe 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 14 lipca 1927 r. 


Międzynarodowy furniej| 


iennisowy w Sopoliach 


Stolarow wyeliminow:= 
ny w półfinale—Matejko 
zwycięża Kchrga w fi= 
nale — Jędrzejowska i 
Frenz zwysiężają w grze 

mieszanej 


Międzynarodowy turnizi tennist- 
wy w Sopotach zosta: wczoraj za 
kończony. Stolarów został w półfi- 
nale zwyciężony mistrza 
Austrji Matejko w stosuku 9:7 1 
6:1. W pierwszym s'ciż był S'ola- 
row swemu przacwnikowi zupeł- 
nie równy, później iednak fizycznie 
wyczerany gracz volski ułatwił ru- 
tynowaniem tennisjście austryjackie 
mu zwycięstwo. We finale turnieju 
spotkał się Matejko z węgrem Keh- 
rigiem zwyciężając go po ciężkiej 
wąlce w stosunku 6:0 5:7, 6:4 9:11 
i 6:4 i zdobywaiąc tem samem tyirł 
mistrza niemieckiego-wschodniego. 

W mistrzos' wie pań pierwsze 
miejsce zdobyłą niemka p. Reznicek 


przał 


zwyciężając p. Wajhe w stosunku! 


6:4 6:1W grze mieszanej odniosła 
zwycięstwo para polsko-niemiecka 
Jędrzejjwską—Frenz. zwyciężając 


berlińską parę Wajhe—Lorenz w 
stosunku 6:3,0:6 i 6:4, 
Prasa gdąńska wyra. : o grze p. 


Jędrzejowskiej z niezwykłem uzna- 
niem j daje wyraz nadzieji że ten- 
nisistka ta w przyszłorocznym tur- 
mieju również weźmie udział. 

W grze podwójnej panów pierw- 
szą nagrodę zdobyła parą Matejko- 


Kehring. 
Upadek 


K1, Sp. „Jutrzenka” 


W ubiegłym roku zarząd K. S. 
„Juirzenka" w Krakowie objęli 
członkowie partji polityczn. „Bund" 
zgoła ma sporcie się nie znający. 
Klub dawniej kwitnący popadł w 
ruinę, Sekcia piłki nożnej dokonałą 
rekordowego skoku w tak krótkim 
czasie z Ligi do klasy B i jest pew- 
nym kandydatem do klasy C. Sek- 
cja pływacka, b, mistrz Polski w o- 
śólnej punktacji, przestałą istnieć, 
podobnie, jak tenisowa, której pla- 
ce, nalężące do najpiękniejszych w 
Polsce są zaniedbane. 

Jak się dowiadujemy, magistrat 
m. Krąkowa wypowiedział Jutrzen- 
ce dzierżawę į wygrał obecnie pro- 
ces o eksmisię w Il-ej instancji. Po- 
nieważ w najbliższym czasje spra- 
wa eksmisji ulegnie załatwieniu, 
przeto niewątpliwie klub ten zmu- 
szony będzie zupełnie zlikwidować 
swą działalność, 

Oto skutki polityki 
nąuka na przyszłość. 


Pilkarscy mistrzowie 
państw europejskich 


Z wyjątkiem Polski, Niemiec i 
Jugosławji wszystkie państwa eu- 
ropejskje posiadają już mistrzów 
piłkarskich: 

Anglia: mistrz ligowy — Sheffield 
Wednesday, mistrz puharowy — 
Bolton Wanderers, 

Austrja: mistrz ligowy — Rapid, 
mistrz puhąrowy — Vienna, 

Belgia: mistrzostwo zdobył — 
Royal Antwerp F. C., 

Czechosłowacja: Slavja-Praga. 

Danja: Boldklubben-Kopenhaga. 

Francją: Olimpique Marseille, 

Hiszpanja: Espanol-Barcelona, 


w sporcie j 


Szkocja: mistrz ligowy — Glas-| przeciętna 45 klm. będzie utrzy- 
gow Rangers, mistrz puharowy —| mana, 


L4 
Przy 600 klm, i przeciętnej np. 
mistrz ligowy EN je klm., uczestnik otrzyma: | 


Kilmamok. 
Szwąjcarją: 
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Yung Boys, mistrz puharowy — 


Uranja z Genewy. 
Wegry: Hungarja — Budapeszt. 
lochy: Klub Bologna, 
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Ozi: dni nastąpnych! 
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GAZETA SPORTOWA 


EB 


Zdolności kobiety w poszczególn. gałęziach sportu 


Kobieta jest zupełnie dojrzała sportowo 
narówni z mężczyzną 


Kobiety zrobiły ostatnio znączne 
postępy we wszystkich prawie ga- 
łęziach sportu, którym się poświę- 
ciły. Nie jest przewidzjąnem tym- 
czasem, ażeby postępy ie miały za- 
trzymać się w martwym punkcie 
gdyż tak wyniki przeciętne, jak jį 
rekordowe ulegają ciągłemy ulep- 
szeniu, 


Dawniej uważano, że kobiecie bra 
kuje właściwości w sporcie prawie 
że decydującej, a mianowicie nie- 
wzruszonej woli zwycięstwa, oraz 
postanowienia osjąśnięcia wyczynu 
za wszelką cenę. Twierdzenie to jed 
nak zostało niedawno obalone. Na 
Olimpiądzie w Amsterdamie wywar 
ło niemiłe wrażenie mdlenie niektó- 
rych kobięt na mecie, po przebieg- 
nięciu 800 metrów. Możliwe, że nie 
były one dostatecznie przygotowane 
do dłuższych biegów, ale tem nie- 
mniej zupełne wyczerpanie jest do- 
wodem posiadania niezbędnych cech 
sportowca: napięcia mięśni j osta- 
teczneśo wysiłku. Nikt nie miał by 
kobietom za złe śdyby uznąły za- 
danie za zbyt trudnę i przedwcze- 
śnie zanjechały walki; to, że one te- 
go nie robią i walczą do ostatka sił. 
świadczy o ich dojrzałości sporto- 
wej narówni z mężczyznami, 


Wogóle kobiety wykazują więk- 


wymagających, krótkiego, ostrego, i 


i szybkiego wysiłku, niż w tych, 


wiać porównania w tej dziedzinie z 
mężczyzną, mającym znów przewa 


które prowadzą do celu jedynie wy; gẹ w golfie, dzięki większej sile. 


trzymałością i napięciem mięśni. 


Tłumaczy się to fizyczną konstytu-| 


cją kobiety. Wyniki osiągnięte w 
skokach ; biegach krótkich są da 
skonałe, Przeciętna sprinterka nie 
jest o dużo powolnieiszą od prze- 
ciętneśo sprintera, zaś w wynikach 
rekordowych różnica ta na 100-y 
wynosi przeszło 10 yardów. Na O- 
limpjądzie w Amsterdamie został 
ustanowiony rekord kobiecy na 100 
mtr. w cząsie 12,2 sek. gdy najlep- 
szy czas w konkurencji męskiej wy 
nosił 10,8 sek. Bieg naprzełaj wy- 
maga wytrzymałości i sprężystośc: 
ciała. Wiele kobiet jest wyposażo- 
nych w ten dar przez naturę, albo 
nabywą go w tańcu. Poważną rolę 


iw biegu naprzełaj odgrywa siła mię 


śni, która daje mężczyźnie ogrom- 
ną przewagę w tej konkurencjj. 
Sportem najbardziej odpowiednim 
dla kobiety i w którym ona celuje, 
jest hokej. W Anglii istnieje prze- 
szło tysiąc hokejowych klubów ko- 
bjecych, zrzeszonych w związku. 
Dotychcząs są pewne małe różnice 


| W Anglji i Ameryce urządzono mi- 
strzostwa w golfie z udziałem ko- 
| bief i dość duża jlość mężczyzn mu 


|siała przed niemi ustąpić, i 
| W tennisie jak w hokeju, kobie- 
ta do tego udoskonąliła swoja grę! 


że ustępuje mężczyźnie głównie 
dzięki jego silniejszemu uderzeniu. 
Różnica ta jest widoczma tylko u 
czołowych śraczy, u przeciętnych 
maleje ona do minimum. Dać Betty 
Uuthal lub Joan Fry sjłę uderzenia 
męskiego to tylko garstka grączy 
potrafi je pokonać. Gra Heleny 
Wills może jest najbardziej zbliżo- 
na do meskiej gdyż żadną kobieta 
na świecie nie ma silniejszego ude- 
rzenią od niej, Chociaż Zuzanna 
Lenglen uderza piłkę mocniej niż 
to niektórzy przypuszczają, to jed- 
nak główną jej bronią jest doskona- 
ła taktyka, 

Istnieje tylko kilka gałęzj sportu, 
które wskutek swych  specyticz- 
nych własności pozostały częścio- 
wo niedostępne dla kobiety. Do 


w prawidłach gry hokejowej kobie-| rugby, cricket i piłka nożna, W prze 
cej i męskiej, ale wkrótce zostaną| cjwieństwie do tych ostatnich ko- 
one zniesione, Również pływanie| bietą wyrobiła się w tak typowo 


jest sportem jakby stworzonym dla| męskim sporcie. iakim 


tych w pierwszym rzędzie E 


jest szer- 


sze zdolności w rodzajach sportów ' kobiety, która nie powinna się oba-' mierka. 


Przygotowania tódzkich automobilistów 


do Zjazdu Gwiaździstego do Poznania 


W związku ze ziazdsm gwiaździ- 


iódzki podaje zą naszem pośrednic-, 
twem do wiadomości, że: 


, "p. . | 
zuje marszrula minimqm 300-kilo-| 
inetrowa; 


2) ponieważ Ł. A-K. ubiega się| znaniu park jest w dosyć trudnem| zanem miejscu į godzinie benzyny, 


i a 4) Komisja turystyczna Ł. A.-K.! się trzeba będzje powiększyć prze- 
stym do Poznania, Automobilklubj służy pp. członkom gotowemi mar-| ciętną do 50 kim. , 


szrutamj z obliczeniem kilometrą- 


5) Ku wygodzie pp. członków 


| żu miejscami stempli i godziną star komisja turystyczną podejmuje się 
1) do otrzymania plakiety obowią tu aby w godzinie 16 — 16 i pół | za zwrotem kosztów III klasy i djet | 


przybyć do Poznania na 


miejsce | w wys. 25 złotych za dobę wysłać | 


wskazańię. Ponieważ w samym Po-| delegata dla przygotowania we wska 


ò: nagrody przechodnie, do otrzy-j do znąlezjenia miejscu į, że ze wzślę-| oliwy lub funkcjomarjuszą, upowa- 


mania których obowiązuje najwię:| du na wystawę panuie duży ruch—| żnjonego do wizowania 


książeczki 


ksza ilość punktów — trzeba, aby | należy się liczyć z tem. że na szo- drogowei. 


każdy z uczestników zdobył mąksi 
mum tych punktów: 

3) komisja turystyczna Ł. A.-K. 
zaleca pp, członkom wybór marsz- 
rut albo 300-kilometrowych, albo 
ponad 1000 klm. Marszruty pośre- 
dnie dają duże ryzyko w utrzyma- 
niu przeciętnej szybkości, a według 
regulaminu zjazdu ilość punktów 
za odległość jest niewspółmierna zj 
ilością punktów za przecjętną szyb 
kość. 

Np.: Jadąc 300 klm. z przecięt- 
ną szybkością 45 klm. za odległość 
otrzymuje się 5 pkt. zą 100 klm. 
t. i. 15 pkt. Za przeciętną otrzymu- 
je się 10 pkt, za 1 kim, t: zm. że! 


w tym wypadku wyniesie to 450) 


zwlaszcza 


zagranicę 


O rozwoju sportu w krajach Eu-$iejsze pisma, przeszło 65.000 wi- 
ropy zachodniej świadczy nailepiejj dzów. Dochód brutto wyniósł tutaj 


suma dochodów, osiągana z imprez 


sportowych, W specjalnych wypad-i 


kąch sumy te wzrastają do liczb u- 
ś$romnych. Ostatnio na rozgryw- 


kach finałowych o mistrzostwo te-| ne w Ameryce. gdzie dochody z mej 


nisowę Francji w Paryżu dochód ze 


|czów boksu, base-ballu ; b 
| sprzedaży biletów jedneśo tylko! M 23) 


około 270.000 pesetów t. i. prze- 
szło 300.000 zł , 


| Jeszcze bardziej imponująco 
przedstawiają się tego rodzajy da- 
| 


ogromne, Na rozegrnąym niedawnoj 


pkt. | dnia wyniósł 400.000 fr., czyli około | 

15 pkt.! 125 tys. złotych. Nie mniejszem za-| sylwanj; obecnych było około 50| 
450 interesowaniem cieszy się w Hisz-| tysięcy widzów. W zawodach po- | 
panji piłka nożna, zwłąszcza po za-| wyższych brąło udział kilkaset za- | 
bronieniu walk byków przez obec-| wodników, przyczem nagrody, zdo- | 
ny rząd Hiszpanji, Na meczu między | byte przez nich w poszczególnych 
drużyną Catalonij i angielskim ze- | konkurencjach, stanowiły 17 srebr- 


meetinsu lekkoataletycznym w Pen| 
za odległość 
za przeciętną p 
razem 465 pkt. 
Wybierając natomiast marszrutę 
600 klm., otrzymuje sję:_ 


za odległość 30 pkt.| społem zawodowym Bolton Wande-| nych puharów, 117 złotych nara- 
za przecięiną 450 pkt. rers, który zakończył się zwycię-| mienników, 200 złotych, 325 srebr- 
—— — | stwem hiszpanów 4:0, w Barcelo-| nych i 345 bronzowych żetonów. 
razem 480 pkt. nie obecnych było, jak donoszą tam 


Tylko 15 pkt. więcej zą drogę 
2 razy dłuższą, bez -ewności, że 


PORANEK MUZYCZNY. 


orkiestry pod dyr. R. Teiga j 
w programie muzyka operowa i operetkowa, pr u 


SĄ 


Wstrząsający dramat erotyczny wielkiej miłości i poświęcenia p. t. 


za odległość 30 pkt. 
za przecjętną 420 pkt.' 


razem 450 pkt. ANONS: W czwartek o godzinie 8-ej wiecz, 


ach giównychz 


W rol 


Carmen Cartellieri, Colette 


Początek o godz. 5 po poł w soboty i niedziele od i2-ej w pot. Uwaga: Ceny zmiżone! 


„GŁOS POLS” 
Łódź 
dnia 14 lipca 1929 r. 


pen 


(Dzisiejsze wyścig! Kov- 


larskie 
rudzkiego kl. sp. 


W dniu dzisiejszym rudzk; klub 
sportowy urządza szosowe wyścig! 
kolarskie o następującym progra- 
mie; 

1) Bieg „Juniorów“ 10-cio klm. 
dostępny dla członków towarzystw 
kolarskich, nieposiadających na- 
śród. 

2) Bieg Główny" 50-cio klm., 
dostępny dla członków tow. koląr: 
skich, zrzeszonych w międzyklubo- 
wej komisji kolarskiej m. Łodzi, 

3) Bieg „Damski“ 6-cio klm., do- 
stępny dla wszystkich pań zgłoszo- 
nych. 

4) Bijeg Klubowy" 25-cio klm. 
dostępny dlą członków R. K. S, 

5) Bieg „ Turystyczny” 10-cio ki- 
lometrowy dostępny dla członków 
towarzystw, istniejących w Rudzie 
Pabjanickiej. 

6) „Propaganda sportu kolgrskie- 
go" w wykonaniu kilkoletnich mi- 
lusińskich p nagrodę uznania. 

Start o godz, 8 rąno w Rudzie Pa- 
bjanickiej. Trasa Ruda — Rzgów — 
Kurowice. Po biegach nastąpi wrę- 
czenie nagród. 


Mistrz Holandii 
„Philips“ w Łodzi 


Piłkarska drużyna „Philips“. 
która w bieżącym sezonie zdobyła 
mistrzostwo Holandji, przybędzie 
w końcu b. m. do Polski i rozegra 
z Warszawianką, następnie ma 
mecze w Warszawie 27 i 28 b. m. 
zamiar wystąpić w Łodzi, wresz- 
cie w sierpniu spotka się z Wisłą 
w Krakowie. 


Przed meczem 
Polska=-Czechosłowacja 


Mecz footbalowy z serji rozśry- 
wek środkowo - europejskich mię- 
dzy Polską i Czechosłowacją mają- 
cy się odbyć 4 sierpnia w Krakowie 
zapowiada się niezwykle ciekawie, 
Po zwycięstwie bowiem nad Wę- 
grami w stosunky 5:1 znajdujemy 
się na pierwszem miejscu wśród a- 
matorskich piłkarzy państw, biorą- 
cych w rozgrywkach. Przeciwko 
Czechom kapitan związkowy zamie 
rza wystawić drużynę złożoną pra- 
wie wyłącznie z graczy Krąkowa, 
którzy tak wysoko zwyciężyli re- 
prezentację Budapesztu, 


Aktualja sportowe 


W międzykolegjalnych zawo- 
dach amerykańskich osiągnięto 
szereg zdumiewających wyników. 

Szczególnie w rzucie dyskiem 
zanotowano kilku nowych fenome 
nalnych zawodników. 1l tak np. 
Rasmus rzucił na odległość 48 m. 
51 ctm., Móller — 47 m. 95 ctm.. 
Anderson — 47 m. 77 ctm., Jessup 
47 m. 52 ctm. i t. d; Pięciu rzuciio 
ponad 47 mtr. 

= 

W Wimbledonie niebywała sen- 
sacia! Młoda para amerykańska 
Allison i van Ryan pokonała zna- 
komity double francuski Cochet— 
Brugnon w stosunku 7:5, 8:6, 
3:6, 8:6. 


ODAAAAALAAAAŹŁSI 


Dr. med. 
Henryk Bergson 
Choroby kobiece 


przeprowadził się ma il, 


Narutowicza (Minm) 6, 
Tel. 10-26. 


(Rodzina bez 
moralności). 
Bretti i inni. 
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Kłopoty finansowe straży ogniowej 


14/V1I — „GŁOS POLSKI" 


Ki- 1929 


Jeżeli społeczeństwo nie pospieszy z pomoca 


Onegdaj odbyła się w sali cen- 
trali straży ogniowej przy ul. Sien 
kiewicza 54 konferencia prasowa 
ma której przedstawiciele zarządu 
straży ogniowej referowali obecne 
położenie w jakiem  zmalazłą się 
łódzika straż ogniowa. 

Konferencję zagajł prezes zarzą- 
du straży ogniowej p. Jarzębowski 
który w kilku słowach wyjaśnił cel 
konferencji. Między innemi zazna- 
czył p. Jarzębowski, że straż ognio 
wa w chwili obecnej znajduję się w 
bardzo krytycznem położeniu finan 
sowem, $dyż nie może wywiązać 
się z ciążących na niei długach w 
wysokości 160 tysięcy złotych. Aże 
by pozbyć się tych długów winno 
wpływać do kasy straży ogniowej 
17,500 zł, tygodniowo. 

Następnie zabrał głos członek za 
rządu straży p, Wolczyński, który 
skreślił stan obecny straży i przy 
czyny, którę spowodowały ten 
stan. Między innemj zwrócił on u- 
wagę na to, że straż ogniową w 0- 
becnej chwili przeżywa ten sam 
ciężką okres co w roku 1922, Wów 
czas umano za słuszne zabezpie- 
czyć straż ogniową. Przemysłowcy 
opodatkowali się ną rzecz straży 
ogniowej w ten sposób, że od każ- 
dej polisy ubezpieczeniowej straż 
atrzymywała 15 proc. Równięż na 
rzecz straży opodatkowało wów- 
czas się miąsto. Czyn przemysłow- 
ców łódzkich i władz komunalnych 
nie tylko, że zabezpieczył byt stra 
ży ale umożliwił również przysto- 
sowanię jej do wzrastających po- 
trzeb, miastą, 

Z racji 10 rocznicy odzyskania 
niepodiegłości tworzono nowy od- 
dział straży ogujowej na Bałutach. 
Każdy zrozumie doniosłość tego za 
rządzenia tembardzięj jeśli wziąć 
pod uwagę fakt, że Bałuty są bar- 
dzo odległe od śródmieścia i gęsto 


STEFAN BORAWSKI. 


Rolnictwo w powiecie kaliskim 


Dane statystyczne 


Z pośród powiatów dzisiejszego 
województwa łódzkiego terenem bar 
dzo dawnego, prahistorycziego nie- 
mal osiędlenia ludności rolniczej jest 
powiat kaliski, 


Terytorjum iego powiatu według 
danych spisy z dnia 30.9. 1921 roku 
wynosj dokładnie 1480 klm. kw. 
czyli 148,000 ha. powierzchni admi- 
nistracyjnej, bez obszaru  nielicz- 
nych zresztą ięzior. 


Według statystyki rolniczej, po- 
wiechrzuia ta zmniejsza się do 1 
klm. kw, Drobna różnicą 14 klm, 
kw. stanowi na pierwszy rzut oka 
obszar tniast į miasteczek w powie- 
gie 

Jednakże dane cyfrowe zmniejsza. 
ją bardzo znacznie powierzchnię rol 
niczęj kultury do 139.265 ha. 
względnie do 142841 ha. przy po- 
równaniu wyników liczbowych ze 
spisów 1921 ; 1909 lat. 


Można przyjąć ze stopniem naj- 
większego prawdopodobieństwa cy- 
frę 140.000 ha. lub 1400 klim. kw. 
jako powierzchnię rolniczą powiatu 
k aliskiego, z włączeniem już do niej 
jezior, stawów nieużytków, ziemi| 
pod zabudowanią i drogi. Wówczas 
okaże się iż nie 14 klm. kw., ale 
blisko 80 klm, kw. zajmują w tym 
ye powiecie miasta i miastecz- 
a 

Z ogólnej powierzchuj rolniczej 
włąściwy artął wynosi: 

82,628 ha — gruntu. ornego, 

1.326 ha — łąk 

11,660 ha — pastwisk 


dwa oddziały będa zlikwidowane 


się ÓW zmniejszają się wpły 
wy, gdyż przemysłowcy nie dają 
już obecnie z polis ubezpieczenio- 
wych 15 proc., lecz tylko 10 proc., 
stojąc na stanowisku, że nie mogą| 
dźwigać na swych barkach gros 
wszystkich ciężarów.: 

Budżet straży skreślono na zł. 


zabudowane. 

W dalszym ciągu przemówienia 
dyr. Wolczyński wskazał na potrze 
bę rozszerzenia III oddziału, tembar 
dzięj, że wkrótce trzeba będzie 
II oddział przenieść z ul, Przejazd 
gdyż ulicą ta jest wąska i kursują 
po niej tramwaje w skutek czego za 
chodzi obawa katastrof, podczas! 1,170,000, mimo to wpłyzęło dopie 
wyjazdu samochodów z remizy.| ro zaledwie pół miljona złotych 
Translokacja II oddziały z dotych-| wskutek czego powstał deficyt w| 
czasowej siedziby związana jest z| wysokości blisko 700,000 zł. W sku| 
wydatkiem 130 tysięcy złotych, tiek tego niedoboru nie robi się! 

Równomiernie ze zwiększaniem] żadnych inwestycji, strażacy niej 


Echa lustracji gospodarki 


Odpowiedź Magistratu na pytania Komisii 


Sprawa lustracji w magistracie 
łódzkim zaczyna się stopniowo wy 
jaśniąć. 

Ministerstwo spraw  wewnętrz- 
nych zwróciło się za pośrędnic- 
twem urzędu wojewódzkego do ma 
gistratu z żądaniem przedstawienia 
danych, dotyczących trzech nastę- 
pujących kiwestji: kosztów budowy 
domu dla nauczycieli j urzędników 
przy ul, Podmięjskiejj domu dla 

eksmitowanych przy ul. Napiór- 
kowskiego, planu finasowego do- 
mów naPolesiu konstantynowskiem 
a wreszcię kalkulacji czynszów ko- 
mornianych dla wszystkich trzech 
objektów, 

Magistrat przesłał już urzędow: 
wojewódzkiemu odpowiedź. 

W odpowiedzi magistrat podkre- 
śla, że dom dlą bezdomnych :rak- 
towany jest jako doraźna pomoc dla 
eksmitowanych i dlatego czynsz w 
tym domu jest niski w zależności 
od dochodów jego lokatorów. 

Co się tyczy czynszu na ul. Pod 


miejskiej to został on wyzmą czony 
w wysokości 50 zł, za jeden pokój 
z kuchnią i 70 zł. za 2 pokoje z 
| kuchnią, 

Magistrat zaznacza, 
guje mu prawo oddawania Lych mie 
szkąń pracownikom miejskim ; nau 
czycjelom pod warunkiem, potrąca 


że przysłu- 


o 


13 lipca 1929 roku było w ewiden- 
cji zarejestrowanych bezrobotnych 
27.129, w tem w samei Łodzi 19.477 
w Pabjanicach 1.432 w Zgierzu 
2.465, w Zduńskiej Woli 1.400, w 
Tomaszowie - Mazowieckim 1.694, | 


drowie 137, w Rudzie Pabjanickiej 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi w dnij 
233. 


mimi =" słąpockie — 166  (Głos| 
SORE z dn. 7.7.), a tembardziej — 
niż według obliczeń dla całej Rze- 


czypospolitej: 


Rozwój zolnioiwa jest uząleżnio- 
ny nietylko od zasadniczego ugrupo- 
wania poszczesólnych użytków jak 
grunty orne, pastwiska lasy i it p. 
— ale w niemniejszej mierze — od 
podziału tych użytków pomiędzy 
wiellką, ziemiańską į drobną, wło- 
ściańską własności. 


i uwagi krytyczne 


22,011 ha — lasów. 

Ilość gruntu ornego jest nieco zbyt 
szczupła bo stanowi dokładnie 59 
proc. ogólnej powierzchni rolniczej, 
przy 60 proc. dla powiatu słupeckie- 
go, 65 proc, dla powiatu kolskiego i 
podobnego zresztą stosunku procen 
towego dla całego województwa 
łódzkiego. 


Podniesjenie ilości gruntu ornego 
o zaledwie 6 proc. jest całkowicie 
możliwe przy dość znacznej po- 
wierzchni nieużytków — do 8657 
bą. 


Obszar łąk 7326 można nazwać) 
wyjątkowo małym, bo zaledwie 5,2 
proc. całej powierzchmi rolniczej po 
wiatu, podczas gdy w powiecie ko- 
nińskim już do 10 proc, a w kol- 
skim ; słypeckim około 8 proc. Na- 
stępnie niewiadomo w jakiej mierze 
i jak pod względem ilościowym te 
łąki są drenowane, czyli tem samem 
przystosowane do racjonalnej hodo- 
wli inwentarza. 


11,660 ha. pastwisk stanowi co- 
prawda rówmież niewiele, ale qbso- 
lutne cyfry co do przestrzeni tego 
| rodzaju nie są z natury rzeczy ści- 
sle zaś powiększenia — świadczyć 
raczej będą o ekstonsywności, a nie 
o postępie w gospodarce rolnej, 


Otóż tablica ósma zawierająca spi 
sy wielkiej własności powyżej 100 
ha, w tomie XI zesz. 2 powszechne- 
go spisu gospodarstw wiejskich po- 
daje dwię liczby dla powiatu kali- 
skiego: 

49.858 według danych 1921 roku 

46,920 ha wedłuś danych z 1920 
roku. 

Przyjmujemy większą liczbę 
za pewną i nadającą się do zesta- 
iwień z inmem; liczbami aakażoj| 
(również w dniu 30.9, 1921 roku, I 

Przy 82,628 ha śrutu ornego, a 
140,000 ha ogólnej powierzchni rol- 
niczej daje 49858 ha wielkiej wła- 
snoścj 35,5 proc. całości, 


Ten stan rzeczy jest wynikiem 
znacznej zabiegliwości kulturalnego 
ziemiaństwa kaliskiego, 

Zdaje się, iż przy realizowaniu za- 

mierzeń agrarnych, w myśl istot- 
nych potrzeb mas włościańsikch, 
— z tej strony władze rządowe nie 
spotykają oporu. Zresztą tych wiel-| 
kich gospodarstw rolnych powyżej| 
100 ha jest 94 (7) czyli mmejwięcej| 
tyleż co w powiecie kolskim — 95, 

niceo zaś mniej niż w wybitnie zie- 
miańskjch powiatach i łęczyckich 
(110 i radomskowskim (117), Po- 
stałe gospodarstwa w ilości 14 694 
zajmują obszar do 90 tysiecy ha | 
przyczem gospodarstw ug mocnych! 
podstawach, w granicach od 5 do 20 


Lasy z obszarem 22,011 ha. zaj- 
mują dokładnie 15,6 proc. całejj 
przestrzeni rolniczej, 


Jestto znacznie więcej niż w po- 
wiatach kolskim — 8 proc. lub ko- 
nińskim 9,8 proc. (Głos Polsk; z dn 


w Konstantynowie 291, w Aleksan-| 


Z zasiłków obia w ubieg-| 


p. 


otrzymują zaległych poborów i są 
nieodpowiednio umundurowani 

W dalszym ciągu swego przemó| 
wienia p, Wolczyński wyrił swój 
żal pod adresem właścicieli nieru- 
chomości, którzy nie czują się w 
obowiązku opodatkowania na rzecz 
| straży, która w każdej chwili jest 
gotowa nieść im pomoc 

W końcu swego przemówienia 
p. Wolczyński oświadczył, że jeże- 
li potrzebne pieniądze nie wpłyną 
natychmiast to trzeba będzie unie 
ruchomić dwa oddziały, (pl 


miejskiej 


nia tym pracownikom dod»tku mie 
szkaniowego i że istuizja okólnik 
ministerstwa spraw wżwaęgirznych, 
który wskazuję na ustawowy cbo- 
wiązek dostarzząnia mieszxań nau- 
czycielom i jako czynsz komornia 
ny mogą najwyżej poirącać doda- 
tek mieszkaniowy tych nauczycieli. 


Stan bezrobocia 
w okregu łódzkim 


łym tygodniu 15.253 bezrobotnych. 
Zapomogj ze skarbu państwą pobie- 
rało 14 bezrobotnych, 

W samej Łodzi z zasiłków korzy- 
stało w ubiegłym tygodniu 11.797 
bezrobotnych. Zapomogi ze skarbu 
państwą pobierało — bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu stracjło 
pracę na terenie Łodzi 1.490 bezro- 
botnych, otrzymało pracę 121, wy- 
| stano do pracy 23 zdjęto z ewiden. 
cji z innych BEYCZYA aA 


è 


Osobiste 


Onegdaj wyjechał na eztero- 
tygodniowy wypoczynek inspektor 
szkolny m. Łodzi, p. Jan Sko 
wroński. 

W czasie nieobecności zastępuje 
go inspektor Stanisław Podulko, 


Tragiczny wypadek 


Zakłady fabryczne firmy John, 
przy ulicy Piotrkowskiej 219 były 
terenem wstrząsającego wypadku, 
W czasie pracy w oddzjale mechą- 

nicznym z nieusiąlonej dotychczas 
przyczyny z jednej z maszyn zle 
ciało kało rozpędowe wielkości 1,5 
metra, i uderzyło w głowę robot: 

nika Stanisława Pięszawę, miesz- 
kąńca wsi Stefanów, powiatu łódz- 
kiego, 

Nieszczęśliwy rumął na ziemię, 
zalewając się krwią. Wezwano mo- 
mentalnie pogotowie, lecz pomoc le. 
karska okazała się już zbyteczną 
Pieszawa w kilka minut po strasz- 
nym wypadku wyzionął ducha. 


Wychowanie 
przedszkolne 

Według danych  siatystycznych 
wydziału oświaty i kultury. do 
przedszkoli miejskich w roku szkoł 
nym 1928-29 uczęszczało 570 dzie- 
ci, do 17 przedszkoli subsydjowa- 
nych 1458 dzieci. 

Nader charakterystyczny jest po- 
dział dziatwy, uczęszczającei do 
przedszkoli miejskich | subsydjowa 
nych według zawodu rodziców, —_ 

Dzieci robotników — 970, pozba 
wionych pracy — 153, rzemieślni- 
ków — 420, pracowników umysło. 
wych — 174 drobnych kupców — 
78, frmkconarjuszy policji ; wojska 
— 57 osób pracwących w róż- 
nych zawddach — 67. 


Bihlinfeka w wiezieniu 


Z inicjatywy wydziały oświaty i 
kultury od szeregu miesięcy funk- 
cionuje w więzieniu karnem przy 
ul, Nowo-Targowej biblioteka dla 
wieźniów, będąca poważnym czym- 
nikiem oświatowym i wychowaw= 
czym. TMsięsozbiór tej bibljotekq 
wymosi okoła 800 tomów. 

W miesiącu czerwcu z biblioteki 
korzystało 229 więźniów, z tego 
38 kobiet į 191 mężczyzn. Przeczy- 
tali oni ogółem 543 tomów, wśrócć 
których na pierwszych miejscąch 
stoją działy: powieści obyczajo- 
wych (200) oraz podróży przygód 
I opisów. (100). 


yF poniżej 2 ha, Kret skar | j 
lałych i wyjątkowo tylko zdolnych | 
do samoistnego rolniczego bytu — 
aż 4003 zupełnie dokładnie į ściśle, 
Nie można oczywista podobnego sta 
nu rzeczy uważać za normalny, a 
utrzymanie jego — za pożądąny. 

Jednak w ogólnym, ryczałtowym 
podziale przypada na jedno gospo- 
darstwo włościańskie w powiecie 
kaliskim do 6,5 ha, a więc dokłądnie 
utrzymaną jest średnia arytmetyczna 
przyjęta dla całego województwa 
łódzkiego. 

ky 

Ludność powiatu kaliskiego wy- 
nosi w dniu spisu 129,251 osób 
ogólnej liczby, w tem — 61992 
mężczyzn i 67,259 kobiet, 

Przewąga żywioły kobiecego na 
wsi o całych 10 proc. w porówna- 
niu z żywiołem męskim jest pew- 
ne rodzaju anomalją statystyczną i 
ap się wytłómaczyć znacznym od- 
pływem ludności męskiej do ośrod- 
ków przemysłowych. albo może 
wręcz stanowi demograficzną wła- 
ściwość powiatu. Olbrzymią prze- 
wagę jlości kobiet nad mężczyznami 
wykazują miasta Kalisz i pozostałe 
miasteczką powiatu, 

Z całej ludności powiatu tylko 
61,930 osób umie w dniu 30.9. 1921 
rolku czytać. Reszta to analfabeci. 

Podobny stan rzeczy trudno uz- 
nać za dobry ale wobec danych po- 
wiątu  słypeckiego i konińskiego, 
gdzie sytuacja przedstawia się zna- 
cznie gorzej, — nie jest fatalnym. 


Tembardziej, jeżeli się uwzględni 
prace włądz Samosządowych i po- 
wołanych czynników rządowych 
nad podniesieniem ktiiltury rolnej, 

Te prace idą obecnie w kierun-| 
kach mély oracji, hodowli, ogrodnict- | 
wa zalesienia nieużytków i podnie-. 
sienia ogólnej oświaty rolnei. Od 
1924 roku, po nawiązaniu końtrąk-| 


wydział 


joracyjnem w Warszawie 
powiatowy sejmiku kaliskiego przy- 


stępuje do zawiązywania spółek 
wodnych, udzielając im kredytów 
na sporządzanie planów i podjęcie 
robót wstępnych. Obecre wszystkie 
te spółki wodne tworzą związęk 
spółek i mają trwałe podstąwy pra- 
cy w materjalnej pomocy Państwo= 
wo Banku Rolnego. 

dziedzinie hodowli sejmik od 
1925 roku zakupuje, a w 1926—27 
latąch otrzymuje zę stadnin państ- 
wowych do 30 sztuk ogierów — re- 
produktorów. Celem podńiesienja ra 
sy bydła oborowego zakupuje sej- 
mik ; oddaje bezpłatnie ną wycho- 
wanie rasowe byczki rozpłodowe. 

Ogrodnictwo rozwija wydział sej- 
mikowy przedewszystkiem na wła- 
snej fermie doświadczalnej, gdzie na 
przestrzeni do 10 morgów ziemi ma 
w obecnej chwili około 200 tysięcy 
sztuk sadzonek  najprzedniejszych 
gatunków drzew owocowych | ogro- 
dowych, 

Zalesienie nieużytków jest jeszcze 
w stanie organizowania tej niezbęd- 
nej akcji. Dotychczas zalesiono 152 
morgi lasem sosnowym. 

Wreszcie w latach 1924—-25 roz- 

poczyną się praca oświatowa od- 
bywają się kursy: z dziedziny rolni. 
chwa i weterynarii, a jednocześnie 
planowe wykłady dla gospodyń 
wiejskich. 

+4 

Oto stan faktyczny, rzeczywisty, 
który pozwala na wysunięcie pew- 
nych wniosków, o charakierze pū- 
stulatów dla rolnictwa powiaty ka- 
liskiego. Będą to: 

1) konieczność podniesienia liczb 
absolutnych gruntu ornego: 

2) potrzeba uiormowania stanu 
posiadania włościańskiego i możli- 
wie nawet usunięcia karłowatych 
gospodarstw rolnych i 

3) bardziej zróżnicowana i decen 


23.6. i 29.5) — ale mniej niż wl ha jest 6854, od 2 do 5 ha — 3837] tu z krajowem towarzystwem mel-| tralizowana praca oświatowa na wāi- 


B 


Z ruchu wydawniczego 

„„Przemówienia' 

AI. Rżewskiego 
Związek byłych więźniów poli- 
tycznych — to nie zespół emerytów 
wielkich haseł to nie ludzie prze- 
szłości, ale bojownicy i kontynuą- 
torzy jego, co wzniosłe, odrodzone, 
prawdziwe, szczere | jasne. — Oto 


piękna, zasadnicza myśl książki 
Aleksego Rżewskieśo p. t. „Prze- 
mówienia na grobach straconych 


rzez rząd carski rewolucjonistów 
Polskich w Łodzi w latach 1906, 
1907, 1908"; w tym jednym zdaniu 
zaczerpniętym z powyższej książki 
zawiera się pogląd autora na zna- 
czenie i cele związku b. więźniów 
politycznych i ta piękną myśl prze- 
wija się jak nić promienna poprzez 
pięć przemówień wygłoszonych 
nad mogiłą bojowników o wolność 
na Polesiu Konstantynowskiem. | 

Aleksy Rżewski był twórcą idei 
uczczenia poległych i iako prezy- 
dent m. Łodzi przyczynił się do wy 
budowania pomniką który w dniu 
Wszystkich Świętych stął się celem 
pielgrzymek robotniczej Łodzi. 

I pod tym pomnikiem przemawiał 
Aleksy Rżewski od września 1922 
roku szereg razy, Mowy jego prze- 
pojone są bezgraniczną miłością 
ideałów, za które polegli jego towa- 
rzyszę pracy i niedoli z lat rewolii- 
cyjnych. Ale idealizm Rżewskiego 
jest dojrząlszy i bardziej państwo- 
wo-bwórczy, Pełen wiary w lepsze 
jutro, konstatuje, że nie dzieje się 
u nas wszystko w myśl ideałów bo- 
jowników wolności ale wierzy, że 
będzie lepiej i nawołuje swych towa 
rzyszy do wspólnej prący ku dobru 

jczyzry. 

Zwłaszcza piękne jest przemówie 
nie z okazji 10-lęcią jstnienia, Związ 
ku b. więżniów politycznych, w 
przemówieniu tym zawierają się cał 
kowite dnie walk; o wolność i nie- 
podległość, której wytycznymi słu 
pami są latą: 1863, 1905 — 1907, 
1914 i 1918.., 

„Przemówienia zę względu na 
swój piękny idealizm į nieskązitel- 
ną formę powinny znaleść się w 
domu każdego polaka któremu dro- 
ga jest przeszłość i przyszłość Oj- 
czyzny. E 
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Eksmisja 
która się dobrze zakoń 
czyła 

Omegdaj w godzinach popołudnio 
wych komornik przy sądzie grodz- 
kim w Łodzi Górsk; dokonał eks- 
misji lokatora Romana Guziakg za- 
mieszkałego przy ulicy Cegielnianej 
126 
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Eksmisja odbyła się w całkowi- 
tym spokoju ; meble Guziąka wy- 
stawionę zostały na podwórze, 


14/VII — „GŁOS POLSKI '— 1929 


Przyszła Kreska na... Sopoty 


Słaba frekwencja Kuracjuszów i brak zaintere-|* = w 126 N-rze Głosu Polskie. 


sowania się kasynem=-Przynętą dlą Kkuracjuszów: |; 


orkiestra symioniczna, wiedeńska, zawody 
Konne, opera it. d, 


Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego 


Rok-rocznie na łamach pism łódz-; cji w Rosji uważają wolne miąsto za 
kich ukazuje się tak wiele artyku-; przybraną ojczyznę... minimalna jest 


łów i feljeętonów o Sopotach, a nasi 
mili łodzianie tąk dobrze znają swo- 


ją przybraną rezydencję letnią —| zadowoloną miną z garścią pełną | 


nadbałtycką, że zaiste, pisać o tem 
kąpielisku jest rzeczą bardzo trud- 
ną. 

Szczególnie trudno jest pjsąć o So 
potach w tym sezonie letnim kiedy 
dziś w lipcu pogody są niestałe, a 
zły stan materjąlny naszych obywa- 
tęli odbija się rażąco na frekwencji 
w Sopotach. Podczas kiedy przed 
miesjącem kazano sobie płacić za 
pokój w rzekomo „wspaniale się zą 
powiadającym sezonie“ wprost ba- 
jońskie sumy, dziś można otrzymać 
piękny pokój w najbliższym sąsiedz 
twie morza za 100 guldenów (175 
zł.) miesjęcznie. Mimo to rzuca się 
w oczy niebywałą wprost ilość kar- 
tek na oknach domów, oznajmiają- 
cych (niemieckim zwyczajem) po- 
kój do wynajęcia. Ceny w pensjona- 
tach, restauracjach į cukierniąch nie 
zostały na sezon podwyższone, po- 
nieważ właściciele tych instytucyj 
tym sposobem starają się skapto- 
wać sobię kuracjuszy. 


Grą .w kasynie toczy się ospale. 
Przy stołach z ruletą i baccaratem 
obserwujemy dużo niemców (śgdań- 
szczanie nie mają wstępu do kasy- 
nal), przyjeżdżaiących z Rzeszy, , tu 
bylczych'* rosjan, którzy po rewolu- 


ZETA a TE YTY Z BATTERY — 1 30 DRR DE OZ 


Rejestracja zwierząt gospogarskich na terenie m. Łodzi 


Zgodnje z rozporządzeniem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych o 
statystyce produkcji rolnej, magis- 
trat m, Łodzi zarządził przeprowa- 
dzenie rejestracji gospodarstw rol- 
nych oraz spisu zwierząt gospodar- 
skich, znajdujących się na obszą- 
rze m, Łodzi. 

Rejestracja tą jest obecnie pro- 
wadzona zarówno w Łodzi, jak i w 
województwie j zostanie zakończo- 
na w ciągu bieżącego miesiąca. 

Czynności rejestrącyjne w Łodzi 


; 


zostały powierzone urzędowi staty- | 


stycznemu. 
Łódź podzieloną została z urwzglę 
dnieniem pomiaru administracyjne- 


| «warto komunikację telefoniczną. 


ność. że należało mieć silną wolę, 
aby nie dać się porwać wąlcowi. 
Piękne melodje Straussa pozwoliły 
„sztanów”„. posjada silną wolę;| nam na chwilę oderwać się od sza- 
wyśrąwszy, ucieka od stołu, abyj rzyzny i monotonji życiowei į prze- 
nie musieć za chwile oddać tego| nieść się nad Dunaj, do Więdnią i 
wszystkiego, co wygrał w ciągu kil-| Schónbrunn'u. To też publiczność 
ku godzin, uśmiecha się na myśl że! była prawdziwie wdzięczna mistrzo 
przynajmniej „powetował'  sobiej wi Straussowi i dziękowała mu rzę- 
straty z protestowanych weksli, sta-| sistemi oklaskami. 
jących się w Łodzi — „prawem zwy| Dalej 11 b. m. przycbleką się So- 
czajowem'” i plajią swego wspólni-| poty w piękną szatę. Dyrekcja urzą 
ka. dza t, zw, , korso kwiatowe” į , kon- 
Natomiast ci nieliczni wybrańcy| kurencję samochodową”, podczas 
losu, którzy przyjechali do Sopot na| której będą przejeżdżały przez mia- 
„wypoczynek i kurację", zasobni wj sto korowody umajonych samocho- 
gotówkę. mogą znakomicie spedzić] dów, a najpiękniej kwiatami przy- 
tu czas. Wprawdzie wskutek nieu-| strojone auto będzie nagrodzone, 
stalonej pogody kąpać i plażować! 13-go b. m. międzynarodowy kon- 
się stale nje można (zresztą nikt doj kurs taneczny, następnie wyścigi 
Sopot po to nie przyjeżdża!) zato| konne, które ściągną na hippodrom 
dyrekcja kąpieliska i lokale rozryw-| najlepszych jeźdźców Niemiec. Wrę 
kowe starają się o miłe rozrywki i 
dla kurąciuszy, Kabarety, żak „ln- 
dra" i , Regina-Palais" mogą się po- 
szczycić pierwszotzędnymi progra- 
mami. siłami artystycznemi, tancer- 
kam; i tąncerzami rosyjskimi, przyj- 
mowąnymi w całych Niemczech z 


tu również frekwencja gości z Pol- 
ski. Rzadko wstaje ktoś od stołu z 


szy sport w bieżącym sezonie). Praw 
dziwą atarkcją ściąśającą liczne 
rzesze publiczności z Gdańską, Nje- 
miec i Polski będzie wystawienie 


Nr. 190 


Od Redakcji 


W związku z „Listem z Radom 
ska" zamieszczonym dnia 9 maja 


o" Redakcja stwierdza niniejszym 
Ż plist” ten ukazał się przez prze 
oczenie niezbadany co do prawdzi- 
wości zawartych szczegółów. 
Równocześnie Redakcja przepra- 
sza za omyłkę koreęktorską w wy 


f razie, użytym w ostatnim zdaniu, 
Swoim „pięknym, modrym Duna- 794 ži listu” p a 
jem'* Strauss tak oczarował publicz- e 200 à 


Sprostowanie 
W nr. 186 „Głosy” z dn. 10 bm. 
na str, 5 ukazał się artykuł pod ty- 
tułem: „Fumkcjonarjusz magistratu 
w Pabjanicach krzywdzi inwali- 


Magistrat prosi uprzejmie — na 
zasądzie ustawy prasowej — o umie- 
szczenie następującego sprostowa- 
nia, 

Ząpośredniczeniu przez P. U. P. 
P. w/m bezrobotni są zatrudniani na 
t. zw. robotach publicznych, które 
są prowadzone z funduszów dota- 
cyjnych państwowych. W. miarę 
tedy wystąrczalności tych fundu- 
szów przyjmuje się bezrobotnych, 
względnie reguluje ilość dn; pracy 
w tygodniu. Wobec tego, iż w ostat. 
nim okresie fundusze były ną wy- 
czerpaniu, magistrat zaś nie posiada 
własnych kredytów budżetowych. 
ustawy zaś wyrąźnie zabraniają czy 
nienia wydatków budżetem nie prze- 
widzianych, magistrat postanowi! 
część zatrudnionych zwolnić, tym 

| zaś którzy z jakichkolwiek wyjąt- 
kowych powodów pracowali przez 


5 
s 


wielkim aplauzem. Kuracjuszom da- 
je dyrekcja kąpieliska coraz to now 
sze atrakcje. W zeszłym tyśodniu 
mieliśmy sposobność podziwiać mi- 


strzowską orkiestrę symfoniczną dni z naszymi czytelnikami, 


pod batutą Jana Straussa z Wiednia. 


wszystkie osoby produkujące han- 
dlujące, przerąbiające į przechowy- 
wuiące płody rolne oraz posiadają- 
ce bydło, trzodę j owce, są obowią- 
zane udzielić odnośnym urzędni- 
kom szczegółowych i zgodnych z 
prawdą wyjąśnień niezbędnych do 


Hallo! Czy Paryż?... 


Tu mówi Łódź! 


Pomiędzy Łodzią a Paryżem o0- 


| 


, Śpiewaków Norymberskich" dnia! 6 dni w tygodniu zmniejszyć jlość 
2 sierpnia w lesie sopockim. dni pracy do 3 dni, t-j. normy któ 
W następnych listach postaramy| rą stosowano do kilkuset innych 
się podzielić wrażeniami z ostatnich] pracowników, Jak wiec z powyż- 
szego wynika, nie było mowy w da- 
nym wypadku o iakiejkolwiek sa- 
mowoli pracownika miejskiego, lub 
o krzywdzeniu inwalidy a tylko o 
zniesieniu uprzywilejowania które 
okazano żalącemu się, a które z 
kowita względów utrzy 
e ge in za. mane być nie mogło. 
ać. "wig | oj Kurik Prezydent miasta: 
Niestosujący się do powyższego Kierownik A; z Ba Bookie 
zarządzenia ulegną. kårze grzywny i CI R. J błoński 
w wysokośc; 500 złotych, względ- CY Ze 


nje karze aresztu do jednego miesią- Ameryk j i 
anie w Rosji 


ca, (r) 
sa — W pierwszej połowie lipes 
i przybyło do Moskwy 150 turystów 
amerykańskich, którzy zamierzają 
zwiedzić wszystkie ważniejsze 
miasta rosyjskie. 

W najbliższych dniach spodzie. 
oraz abonament w godzinach słąbe-| wany jest przyjazd wycieczki 
go ruchu za opłatą zniżoną o 50 pro |Studentów amerykańskich do Rosji. 
ant wgoą IAB którzy Pragną również zapoznać 

ś się z życiem ZSSR. Ponadto za- 


— m 


Koszt rozmowy telefonicznej 3- | 


go na 14 komisarjatów, w którychj minutowei pomiędzy Łodzią a Pa- 
spis prowadzą zastępcy rąchmi-| ryżem wynosi 12 fr, 20 cn., a z in- 


strzów rekrutujących się wyłącz-| nemi departamentami 10 ir. 20 cn, | dzinach słabszego ruchu wynoszą o południowej. 
nie z pośród stałego personelu miej| 


SK Dopuszczane są rozmowy pań" | 40 procent taniej. (b). Gorki) w Murmańsku 


j B «, | stwowe ; prywatne, kłe ; pilne 
May pod zarania E sw. ai i — Znany literat rosyjski, Mak- 


mA 2 sym Gorkij, przybył w tych dniach 
wraz ze swym synem do Mur- 

mańska, gdzie zwiedził zakłady 

tamtejszego przemysłu rybnego. 

Gonitwa siódma. Gorkij zamierza w najbliższym 

Dyst 2100 mir., nagroda 1200 zł.| czasie zwiedzić wszystkie ważniej- 


Około godziny 8 wieczorem na 
podwórzu. gromadzić się zaczęli ja- 
cyś mężczyźni, których liczba nie-; 
bawem wzrosła do dwnudzestu, 
Byli to koledzy Guziaka, którzy 
postanowili wprowadzić wyeksmito 
wanego nąpowrót do mieszkania, 
I istotnie, mimo sprzeciwu gos- 
pera, dwudziestu przyjaciół lo- 
katora oderwało zabite gwoździami 
drzw; i wnios'» meble Guziąka do 
mieszkania, 


Opłaty za zwykłe i pilne rozmo- powiedziało swój przyjazd do 
wy państwowe czy prywatne w go-| Rosji 600 turystów z Ameryki 


Wyścigi konne 


M, Bovary — Ktery Szepietów. 
Ibanez — Kiery Szepietów. 


Gonitwa pierwsza. 
Dyst. 2100 mtd., nagdoda 1300 zł. 


Tamerlan — A. Olszewskiego. 
Ferczja — Z. Rogowskiego, 
Bill — J. hr. A. Schónboma. 


inspektora szkolnego p. Podulko lu- Gonitwa druga, 
strował półkolonję zorganizowaną| Dyst. 1600 mtr, nagroda 1800 zł. 
dla najbiednieiszej dziątwy szkolnej Gran — K. Plisowskiego. 
m. Łodzi, aja Mita Ofic. 1 p. 
Półkolonje zostały zorganizowane Szwoleżerów. 
staraniem władz szkolnych przy Niobe — M. Butkiewicza. 
współudziale magistratu m. Łodzi| Ma Jalousie—]. hr. A. Schón- 
na których przebywa 2.000 dzieci. | borna. 
Inspektor Podylko stwierdził, że Murman — W. Mirnego. 
dziątwa otoczona jest troskliwą opie mmon — st. Lubicz. 
ks, zarówno ze strony wychowaw- 
ców, jak į lekarzy, że pokarm, ja- 
ki otrzymuję dziatwa, jest pożywnyj 
i pierwszej jakości, że dziatwa ko- 
rzysta ze swobody, że nabierą no- 
wych sił 4 chęci do dalszej nauki, 


Dziwo II — K, Dzierzbickiego. 
Huk — K. hr. Zamoyskiego. 


Estremadura, st. Topór. Samsan — Gr, Ofic. 91 p. Strz. ca "e Po sze OCE rosyjskiego życi: 
i i TI Ekstaza — H. Cichockiego. Kon, rascaty — st, lopór. ospodarczego. 
Lustracja £ nólkolonii Gusohan — K. adsa Colomet — Gr. Ofic. 9 p. Strz. Estrabandura — st. Topór. > W czasie swej podróży wygłosi 
dla najbiedniejszej Fantomas — H, ks. Lutomir-| Kon. Gruna — R. Hessena. Gorkij szereg odczytów, poświe- 
dziatwy szkolnej skiego, Gran — K. Plisowskiego. Sskalibor — E. Schwejcera, fconych propagowania ideologj 
W dniu wczorajszym zastępca | Parnas — M. Bytkiewicza, Erna — E, Grzybowskiego. komtnistycznej. 


Niemieccy inżynierowie 
w Moskwie 


— W tych dniach przyjechała 
Moskwy grupa niemieckich 


Gonitwa piąta. 
Dyst. 500 mtr. — płoty, 
naśroda 15,000 zł. 

Caraibe — K. Rómmla. 

Hrabianka — W, Daszewskiego 

St. Bronchit — S. Bronikow- 
skiego. 

Wildgraf — W. Zakrzeńskeigo. 

Cetynja — J, Strużyńskiego. 

Lady Szczena — por. Tomąszew 
skiego, 

Morgat B. W. — T. Falewicza. 
Tuhaj Bej — L. J. bar. Kronen 


Gonitwa ósma. 
Dyst. 2100 mir. nagroda 1500 zł.| do 
Bebuś — Gr. Of. 27 p. Uł. inżynierów rzeczoznawców, którzy 
Le Merlot — L, Schwejcera. zatrudnieni zostaną przy budowie 
Donna Dea — S. Starzewskie- | kanału między Wołgą a Donem. 
RO. Kanał ten uzupełnić ma sieć 
Ewiatr — * Ktery Szepietów. |dróg wodnych między południem 
Aścia — W. Andersa. a wschodem Rosji. 


Harakiri — A. hr. Morstina, E 
Miljoner norweski 


Bakarąt — K. Dzierzbickiego. 
Dnia 8 lipca w obecności ge- 


Nasi faworyci. 
I gonitwa Fantomas, nerała Weyganda po raz pier- 


menr warna 


Gonitwa trzecia. | 

Dyst. 2400 mtr., nagroda 1000 zł 
Irum — st. Topór. 

Jagienka — W, Daszyńskiego. | 

Japonka — W. Daszewskiego. 


Dzieci przebywające na półkolon| s II gonitwa Gran Niobe d 
; ‘ rzeb ą półkola! alot —=T. M |: i Smg * „| WSZy uderzono w dzwony w 
jach grupują się zę sfer najbiedniej. | RA 3 ATA NE berg II gonitwa Le Merlot — Polid| miasteczku Boucharesnes, znisz- 
szych, zamieszkujących na krań-|  —SKAHDOrF K R NPAT z ; Cob. czonem podczas bitwy nad 
gach miasta. wskutek czedo zarów- P a amoyskiego. | Gonitwa szósta, IV gonitwa Colonel — M, Bo- S 

Tease Diay |. Polich Cob — pòr. Gromniekie-| Dyst. 900 mtr., nagr. 1500 zl., 2 L ' ZY 

no do półkolonii jak i do domu od- i : ' por- aa ha raar saia aa 7] vory — Huk. To małe katolickie miasteczko 
wożone są tramwajem, is Guliwer — M. T. Babeckich Kanonada  — ,— V gonitwa Cetynia — Tuhaj Bej| zawdzięcza swoje odrodzenie hoj- 

„Należy zaznaczyć, że stosunki na | i ORA SIFERS | Piya E Emera: — St. Bronetz, ności norweskiego miljonera pana 
półkalonjach znacznie się polepszy..| Arty re saf Magnątja — A. hr. Morstina, | VI gonitwa Margulja — Twa. Hacona Wallem, który własnym 
ly i jak dotychczas, nie zanażowąno TORINA czwar(a. Gerolesja — K. hr. Zamoyskiego VII gonitwa Bill — Estrabandura 5 


kosztem odbudował całe mia4s 


żadnego nieszczęśliwego wypadku. Dyst. 2100 mtr., nagroda 6000 zł, I VII gonitwa Bąkarat — Ewiatr. według 


Marta — K. Dzierzbickiego. 
(r) Wulkan — st, T B 


budowlanych planov 


ODÓT. 


Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą 
drogą od 


 ARTRETYZMU, 


Reumatyzmu, Ischiasu 
i bólu krzyża? 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cierpieniem 
które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje ofiary zarówno 
w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to cierpienie przejawia są 
bardzo różnorodne i często bywa, że choroba zupełnie inaczej określona, 
okazuje się później niczem innem, jak 


Reumatyzmem. 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnięcia 
członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu 
i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, 
maści, lekarstwa i t. p., które się przeciw tej chorobie stosuje. Większa część tych środków 
nie jest wogóle w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. 

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem żródlano leczniczym. 


Który już wielu cierpiącym 
dopomógł. 


Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypadkach 


Choroby chronicznej 
zastarzałej 


Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy 
sobie każdemu, kto do nas napisze posłać potczającą broszurkę 
o kuracji źródlano-leczniczej 


Zupełnie darmo. 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech 
napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze. 


Aagast Mirzke, Berlin — Wilmersdort, 
Bruchsalerstrasse 5. Oddział 44, 


E TA" O E 
ZNACZNIE CZNIE POWIĘKSZONY 


rE a E 
„POLONIA-PALACE' 


w LODZI 
zapewnia Sz. Podróżującym: 


pełny komfort, wzorową czystość i najtroski. obsługę 
Gena pokoi jednolita: zl. 8— na iokę. 


GRUNTOWNIE ODNOWIONY 
EG e A OR I KO OE PO LAT 


Sindonja jest pierwszorzędny napój 


Ogłoszenia 
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Sprzedaż w aptekach, Stř. apt. ineriumerjach 


U AADA 7 =: R Z L 98 


Powtórne nac 


pświeźający, Spożywny smaczny 
i uspakajający pragnienie. k 
dzy ókią do wszystkich gazet 
| z e najkorzystniej zamieszczać przez 
| indonia PIERWSZE w POLSCE 33 
| bez Biuro Informacji Prasowych 
. alkoholu. Łódż, Piotrkowska 93 
| telefon 20-62; 5 
| Fabryka napojów gazowych 
| W.PIĄTCZAK, ŁóÓDZ nl. lawrot llo92 
: Do skt Dr. med. GISIAJ 
NT: r. z t 
Stolarnia i Sprzedaż Mebli |) Obwieszczenie dat ś 
spore baw, tel. 59-08. „Komornik Sąd 5 Datyner B ua: R z 
Fabryka Luster i Niklarnia ||rze 1 revin po- | cp, 05908 Ogłoszenie. 


wiatu Łódzkiego, 
bronisław Dem- 
bowski, mający 
siedzibę w Zgie- 
rzu przy ul. Łę* 


Główna 1l, tel 59-03 


= poleca w wielkim wyborze: Meble, 
Trema, Toalety, Lustra wiszące 


Na raty iza cotówkęe! czyckiej N2 na 

mój| Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia || zasadzie art. 1050 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do- t. Post. Cyw. 
mowe. chirurgiczne, rowerowe i t p ogłasza, orz 

23-g0 lipca r 

jan Candryk öd "dodz. M ać 

=————=a | bedzie dokonana 


publiczna licytacja 
ruchomości, nale: 
żących do 
Gustawa Berucke- 
ra Sp. z ogr. odp. 


LUSTRA 


l - Fskładających się z 
M3 wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze jednego grempia 


a kowbletne_o 
WA | ocenionej na si- 
š me zł. 700.— 

Ba | Licytacja będzie 
dokońana w 
GH Zgierzu przy u 
sh || Rynek 


poleca 
FABRYRA LUSTER 


OSKAR RAŃLERT 


a Łódź, ui. Wólczańska 109. TE Kilińskiege 
KĘ ‘Feleton 30-06. Ea | Z<ierz, d, 97-29 r 
x ą_ f Komornik: 

$ Br. Dembowski, 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo* 
czowych. 


Przyjmuje 0d 9—10 
i od 6—8 w 
Piramowicza Z 
dawn, Olgińska), 
Tel. 48-95. 


GAG) 
Si. Bibergal 


Moniuszki 11 
Chorooy skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 
Przyjmuje od $-10 
1 od 5e% Wiecz, 
w niedz, od 10—11 


laaa 


Komornik Sadu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Tomasz Cho- 
rzelski, zamieszka 
ły w Łodzi, przy 
ul. Sienkiewicza 
N 67, na zasadzie 
art. 1050 U. P. C 
ogłasza, że w dn. 
25 lipca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy uł 
Żakątnej Nr 15, 
odbęazie się sprze 
daż z przetargu 

publicznego ru- 
chomośgi, 

cych do 

Lajzera Lewina 
i składających się z 

meDli 
oszaco wanyci 
sumę zł, 409.— 
Łódź, dn. 6,7 29 r 


na 


Komornik; 
T, Chnorzeiski 


należą- 


Ważne 
dla wyjeżdżających na letn 


„Palma“ 


patent N 395 


„Palma“ 


patent. N: 593 


iska! 


patentowa- 


maki „rAlMA” 


Łóżka k 


niedoścignionej jakości z Seti gwarancją za każdą sztukę nabycia 
w następujących magazynach: 


1. Walenfy Gielecki, Piotrkowska 68. Tel. 63-73 
2. R. bapy, A 137 „ — 
8. J. Wellman, 3 m2; ja — 
4. t. . Kobropol”, 73. y 58-61 
5. W. Szwarzowski, Narutowicza 36. „ 35-25 
KUPON 
OORISŻA niniejszego kuponu otrzy» 
ma 5 proc. rabatu z kaźdeg d- 
miotu marki „PALMA”. zekupidnego „Palma” 
w jednym z R A wymienionych patent w 33 
BIE Ex=T1 
Zawiadomienie. 


Wskutek nader tragicznego zgonu 
sko a reprezentującej nas dotychczas 
irmy 


Józef Grzegorzewski 
powierzyliśmy naszą reprezen- 
tację na okręg Łódzki znanej 

w Łodzi firmie 


ERNEST WEILBACH 
Piotrkowska 154 — tel. 41-95 


SKŁAD PIANIN i FORTEPIANÓW, 


która to firma z dniem dzisiejszym służyć będzie Sz. Klijenteli 
wszelkiemi ewent. informacjami. 


Ed. SEILER Liegnitz 


Fabryka Pianin Sp. z ogr. odp. 


| BEF 


Hallo!!! Hailoll! 


[6030 


Pogotowie 
Ńrawieckie 


Gr RAT SAGA EOR APEL A AE LE hast. e 
Jesteś zaliłopotaną ? 
Sukienka zniszczyła się vod pachami? 
Ręce masz wilgotne? Nogi ci Się 
pocą? Nie martw się i stosuj DINOL 
płynny niezawodny środek od +"OQOTU 
patentowany przez Urząd Wynalaz. 
Rzeczp Polsk. jako zupełna nowość 
w dziedzinie chemji kosmet. 


Opowie Wam 
Coś od wiersza 


Dzwoń mój Panie 

Goniec jest na zawołanie 

My gdy dzwonek usłyszymy, 

Wnet gońca ci wyślemy 

On zabierze Twe ubranie 
Odswieżone, wytrzepane 

Po godzinie otrzymasz je Panie. 

My ci wszystko przerobimy, 

j| Uprasujemy, wyreperujemy, +» 

A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerujemy, 

Zostań więc naszym klijentem Panie, 
Bo odświeżanie garderoby 

Jest tylko u nas tanie, 

Z. 5, — dasz mój Panie 

| odświeżone masz ubranie. 

l dla was również piękne panie 
jestesmy na każde zawołanie, 
Suknię za zł. 2.80 odświeżamy. 
[inną garderobę damską w — = 
W tej samej cenie odnawiamy 

Czy to biedny, czy bogaty, 

Nikt nie dozna u nas straty. 

A więc spieszcie Panie 1 Panowie 
[fyłko tam gdzie jest 

„KIERSZA "KRAWIECKIE POGOTO- 
wiE* 91 ŻEROMSKIEGO i zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 


nanie zdartych pilników ! 


RAEES, Ae AOE NNa 
W Komplet części do 3 apais 
M aparatu, łącznie z schematem 

j tylko za 87 zł. 

i Wskazówki i porady bezpłatnie 
X POLS - RADJO 

9 Inż. KRZY „4GWSKII S-ka 


ul. 


Wszelkie 


Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 
D.ra Fatm. 
R. Rembielińskiego 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
teleton 49-91. 


KN: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy 


*3 ©+0+00+00+00+00+060+00» F 


Miejski Kiremaiograt Oświatowy 
Wodny Ryrek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18.26 Dojazd tramwajami 16 i 10. 

Od 9. VIL do 15, Vil. 1929 r. 


Dla dorosłych: 


Tańczący Wiedeń 


Komedja w i0 aktach 
W roli głównej LYA MARA. 


Dla młodzieży: 


Poqromca chmur 


Dramat w 5 aktacn 


Leczniczy Blixir do zgbów 


ZMIJKA 


odświeża usta, konserwuje i wzmac' 
nia zęby i dziąsło. 
Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 
Łódź, ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15 


Dr. med. d. KAHANE: 


spe 


DLA DOROSŁYCH 
Peczątek seansów o godz. 18.45 i 21 
w soboty i piēdziele 16:45, 18.45 i 21, 
DLA MŁOÓDZIEZY : 
Początek seansów o godz, 15 i 17 
w soboty i miedziele o godz. 15 i 15, 
ELETERE. V MEE TA DA 


chor. wownętrzne 


Radwańska Ne 2 
tront, le5ze piętro 
przyjmuje od 5 — 7 po poł 
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„RAWICRI i WINTER inżynierowie” 


Sp. z ogr. OCL. 


ul. Kilińskiego Nr. 41, telefon 72-96 


GG) | 


(EU Ę 


ROBOTY BUDOWLANE, ŻELAZO -BETONOWE 
M PRZEBUDÓWKIiREMONTY DOMóWiMIESZAAŃ c) 


(| KONCESJONOWANE BIURO PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACJI 


(2) domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej, 


(A -= Plany i izosztor: sy robot iz RA ERN 
BIGEIGIOGINOGISIADIOIGIAJGISIE o eeue orenean 


een» 2 


Piofrkowska 50, tel. 21-36 


reklamową do 


Akwizycji ogloszeń 


kè 


nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwròci o radę 


ŚWIEŻA — 
ELASTYCZNA — 
DŁUGOTRWAŁA 


FUCHS. 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 


R [tha | 


3 y 


i CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowa kore- 
[sonatę prołesora Sekułowicza, 
| Warszawa, Zórawią 42, Kursy wyuczają 
« „listownie: Dbuchalterj, rachunkowość 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki nandlu, prawa, kali- 
gratji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Fo ukończeniu świadectwo 
Ządajcie prospektów 2175—09 
| 2 CA e a A WA aaa e A 
PRAKTYKANTKA, 
młoda, inteligentna panna, maszynistka 
włądająca językami polskim i niemiec- 
kim, z ładnym charakterem pisma, po: 
szukuje posadę biurową bezpłatne. 


Nie widzieliście opony, mogącej dorównywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL 
SERVICE BALLOON, 


Protektor jej jest 50%/o mocniejszy i 350/9 głębszy od jakiejkolwiek poprzedniej vpony. Daje wam ER ii 
gwarancję bezpieczeństwa niezależnie od szybkości podróżowania. 


Seiberling wystąpił znów z doniosłym wynalazkiem, Jest to nowa rewelacyjna kompozycja ul. Włocławska Dworek „Wistorja 
zwana AFFINITE. 


Opona zbudowana AFFINITE"m przybywa do was świeża, elastyczna i mocna, jak w dniu Dr. | a $ Ki l 
opuszczenia fabryki. AFFINITE wytwarza oponę silną, wytrzymałą i ochrania ją od szko iliwezo wpły- | 


wu czasii, ordynuje jak dawniej od 1 czerwca 


gumy, 


Obejrzyjcie tę oponę w naszym składzie i porównajcie z najlepszemi znanemi wam. 


SEIBERLING 


DR. MĘD. 


| Grzegorz KOZERDEKG 


Š s choroby żołądka, Kiszek Łask, of. sub. „Biuro“ do „Głosu, 
Amerykańska Opona Wyższego Gatunku wątroby i sz Jai złote 


CHŁOPIEC 
i='letni jest w przededniu zupelneg ; 
wyczerpania środków utrzymania, Bar- 
dzo prosi o jakąś pracę i opiekę. Ła- 
skawi zechcą podać adres do admin. 
„Głosu Polskiego” 2:80—14 
z 
ZAKŁAD KBA WIECK 

L. Staskowski, Piotrkowska 255 poleca, 

ubiory gotowe ina zamówienia, Wa- 
runki dogodne 1777—31 


BÒL GŁOWY E = > 
i A'S BARTÓSZEWSŚKI y > Z NI 
R SE cj 15 (w ogrodku przy Szosie Zgierskiej na 
> į stałe, kompletnie odświeżone od zaraz 
do wyrajęcia. Wiadomość Szosa Zgier. 


Gdańska 44; tel. 24-44 


Przyjmuje od 11 — 1 po pol, 
prócz niedziel i świąt, 


SEIBERLING RUBBER COMPANY — Akron Ohio U.S.A. 


Wyłączne zastępstwo na woj. łódzkie 


DOM HANDLOWY „WOJPOL:” Sp. zo.o. 


w Łodzi, ul. Narutowicza 38, tel. 81-38. 


PROSZEK.: 


RZ ZMIJKA” 


DEA DORÓSŁYTCH 
USUWA KĄJUPORCZYWSZY 


Dr. med. 


LUDWIK RAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 
ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Telefon 44-10. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


POWRUCIŁ DO KRAJU 
przyjmuje codziennie od 10 — 1: 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. MONIUSZKI I, 
Tet. 9-97, 


Trze St mam 


(r. med. A. Witońsk log, ne u MARK) 


Choroby serca i płuc choroby skórne i weneryczne 
ul Pioirkowska 80 tel 71- 30 pode lampa kwarcowa tecze- 
s d J , . . 


iak A 70—10 
przyjmuje od 5 — 7 p. p. mo aylanisi ; 


Dr. med- 


HELLER 


Chorobyskórnei weneryczne 


UL. NAWAOT 2 
TELEFON 79-89 
Ai i do 10 r. i od 4—3 wiecz 
niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz' 4—5 
po poł, dła niezamożnych. 


Godz. przyjęć od !—2 ! ol 4—3 


Pp. 


CENY LECZNIC, 


$ Godz. przyjęć 11—2 5—%, panie 5—5ļ$ 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi 


GIBIS HSISKA| , 


Igo 39 W, Gąsiorowski. 


Darg? A. Krafta 


ska 25,Piwiarnia „WGabrjel*, Przystanek 
Radogoszcz, 


m 


UKRADZIONO 
numerek od rolwagi jedno-konnej za 
Nr. 1724, wydany na nazwisko Karmio- 
ła Mojżesza, zam. Pieprzowa 13, 
|= r AL R. OT M W ZZ | 


Ogłoszenia drtne 


PFRZYBŁĄKAŁ 
BB | sie pies brązowy, żółte łapy w kagań- 
cu, można Odebrac za zwrotem kosz- 
tów. Ruda Pabjanicka, ul. Podgórna 9, 


RE Pe FE ` 


BULDOG 


ezystej rasy powodu wyjazdu do| wiodarsk 
sprzedania, Oferty do admin. „Głosu jaki ada Gi 
Polskiego“ pod Rasowy 14 ZGINĄŁ 
weksel na sumę zł, E00,— z wystawie- 
SPRZEDĄM nia Józefa Nawińskiego na zlecenie 


psa, rasy Doberman, oraz akwarjum 


Kazimierza Wróbla płatny dn. 9 lipca 
pokojowy ze stolikiem, Abramowskie- 


1929 r. Weksel ten unieważniam, Józe 
SłomkowSKi 


zał 


Gyłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpalfowy. 


ną dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5,60, za odnosze- i strona i w tekście 40 groszy. strona 3 szpalt, — Nekrologi 50 ar, str. 5 szpalt, — Nadesłane 
nie — 40 groszy; z przesyłką pocztowa W% po tekście 50 gr. str. © szpalt. -— Zwyczajne 10 gr. str. 10 Szpalt, Drobne 12 gr, od wyrązu naj. 

kraju = zt 6,50 zastahica == 2), ID-- aniejsze 1 20 zi, Poszuk wanie pracy 1U gr.—O': głoszenia OR i zaślubDinowe 10 zł, Ugio 

mep TA PY ASA SUODACĄ s i szenia zamiejscowe obliczane Sa © 50 proc. tirm zagr o IUU a d rzeżvne miejscowe doplat 


Wydawca: low. wydawniczo-lrasowe, Sp. z O. O. Urukarnia „Uivsu reiskiego 


. Lócź, w. Piotrkowska B$ 


j 


PeR e Więdyskw Cielecią, 


1] 
| 


